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H r a k ó w ,  8 czerwca.
Zdarza si§ nieraz, że wydarzenia, które 

się w pierwszej chwili bąrdzo wyda' 
szkodliwemi, z czasem przedstawiali si 
w świetle o wiele korzyctuieją^em -? iu 
czyny, na pierwszy rzut oka hąftiio JNh

0v, po dokładniejszej nad niemi rozwa
dze tracą wiele tego rażącego charakteru.

Zupełnie iu&czej r w t  nię u u  z Osta
tnią abdykacyr Koła poiskiego, z ostatnim 
aktem nieograniczonej ]ego uległości dla 
p. ministra skarbu. Im więcej many cza
su do ochłonięcia z pierwszego wrażenia, 
jd dłużej a spokojniej nad tym faktem 
się zastanawiamy, im więcej przyby
wa materyału do wydania o nim sądu — 
tem bardziej potęguje się pierwsze, bar
dzo złe wrażenie, tem bardziej óę za
ostrza ten sąd niekorzystny. Oddalenie 
zamiast zacierać ujemne strony obrazu, 
raczej je w tym wypadku wzmega.

A niewątpliwie z tych ujemnych stron 
najgorszą jest strona moralna Jeżeli so
bie kto wyobraża, że w życiu parlamen- 
tarnem może odnosić zwycięstwa stron
nictwo lub poselstwo, które utiaciło po
wagę , dając dowód słabości takiej, iż w 
mgnieniu oka zmieniło zdanie i dzisiaj 
obala to, co wczoraj prawie jednomyślnie 
uchwaliło — niech wraz z Czasem i Prze 
glądem wznosi entuzyastycżne okrzyki na 
cześć „rozumu stanu“ większości Koła 
polskiego. My niestety do chóru tego 
przyłączyć się nie możemy — dla nao 
bowiem jest pewnikiem, stwierdzonym 
przez doświadczenie polityczne nietylko 
naszego kraju, iż w politycznej walce z 
przeciwnikiem tac możnym, jak przeci
wnicy nasi, koniecznym a ważnym czyn
nikiem siły jest czynnik moralny, powa
ga, goanosó, znaczenm reprezemaoyi tego 
kraju.

Jeżeli komu zdaje się, że owa powaga 
i godność reprezentaoyi kraju polega na 
tem , iż przywódcy tej reprezentacyi no
szą szumne tytuły eicelencyj, zajmują sta
nowiska wybitne, a piersi ich zdobią or
dery — to nam się znów wydaje, iż ani 
owe tjtuły i dostojeństwa, ani te ordery 
nie dają k r a j o w i  cząstki tego znacze
nia, jakieby miał, gdyby reprezentacya 
jego złożyła aowody męskiej wytrwałości, 
kióra dozwoli stale trwać przy tem , co 
raz na podstawie gruntownej rozwagi po- 
stanowionem zostało. Wtedy bowiem i 
sprzymierzeńcy i przeciwnicy będą wie
dzieć, z kim i z ozem liczyć im się trze
ba, i nic będą narażeni na żadne ruzcza- 
rowania i zawody. Jeżeli sprzymierzeńcy 
w poczuciu obowiązku wobec sojuszni
ków, staną solidarnie przy tem, co posta
nowiono, staną może z pewnem naraże
niem wtasnem, a następnie to postano
wienie w lot zostanie zmienionem, i okaże 
się. iż n ie  w a r t o  się z nami solidary
zować, bo my sami dobrze nie wiemy, 
Czego chcemy — to jakaż będzie dla so
juszników naszych wartość tego przymie
rza? Człowiek prywatny, który dziś idzie 
przeciw temu, czego wczoraj bronił, dziś 
odstępuje tego, co wczoraj obowiązującem 
dla siebie uznawał — niestałością taką 
zaprawdę poszanowania sobie a ludzi nie 
kupi. A cóż dopiero polityczna reprezen
tacya kraju?

I 10 jest najcięższy cios, jaki Koło pol
skie, cofnięciem swej pierwotnej uchwały, 
zadało swojej powadze a tem samem i 
politycznemu stanowisku kraju.

Ale ma ta sprawa inną jeszcze stronę 
moralną, na którą w Kole wskazywano. 
Wniosek Suessa, ja t wiadomo, nie pod
wyższał cła, ale umemożebniał przemy
tnictwo. Kiedj p. Grochoiski wniósł, aby 
cofnąć uenwałę popierania tego wniosku, 
Wówczas p. Czerkawski wniósł znany swój 
Wniosek, w którym godził się na cofnię
cie pierwotnej uchwały, ale pod waran 
kam1 z których drugi domagał się oswiad 
ozema od rządu, iż będzie ścigał i karał 
Wiadome przemycanie destylatu pod po 
zoram surowca. I warunek ten w Kole 
polskiem upadł 1 Nie dość więc, że Koło 
odstąpiło od myśli uniemeżebnienia raz 
na zawsze przemytnictwa, ale od r z uo i -  
ł o wniosek, który rząd wzywał, by drogą

zwykłych poleewń i rozporządzeń s p e ł n i ł  
swo j  o b o w i ą z e k  ścigania występku! 
Clẑ ż «ię potrzebujemy rą*wodzić n*d ino- 
ftthpm anąciemtm tych dwóch uchwał, 

oj i  dają w4»roi ■ teanipułbcyi Jtthfi&wcio 
jŁh jprięmyteiiitwp uatiąą^ ? I i&ojRM 

dię tomy&eć o moral- 
itott wm emu, jakie npnwała tego rodzaju 
może a raczej musi w s z ę d z i e  wywo
łać ? Czyż może za wiele mamy w świecia 
powagi moralnej, abyśmy mogli ją tak 
lekkiem sercem uszc/upląó ?

Ale zwolennicy oportunizmu na krótką 
metę, którzy głównie tem grzeszą, iż dzi
siejszej patrząc korzyści, zapominają u zna
czeniu kapitału moralnego, dającego ko
rzyści.,. jutro, inożeby nam powiedzieli, 
jeką korzyść bezpośrednią odniosło Koło 
dla kraju tą swoją uległością? Mógłby 
kto powiedzieć: pereat nafta — fiat regu- 
laeya rzek. Czyż przynajmniej Koło po
myślało o ozemś podobnem? Czyż przy
najmniej zastrzegło sobiu, że rz.ąd, który 
umiał postaw ć kwestyę gabinetową tam, 
gdzie przez to uzyskał nehwałę dla całej 
jednej gałęzi gospodarki krajowej szkudli 
wą — zechce postawić kwestyę gabine
tową wtedy, gdy będzie rzecz o sprawę 
dla kraju naszego ̂ już nietylko użyteczną 
i potrzebną, ale żywotną, ale konieczną 
a tak dziwnie przewlekaną? O tem — ani 
słychu. Kiedy Zieuiiałkowski i (jrołachow- 
sk i. d. 2 mrrea 1867 skłonili Sejm, że 
naraził swoją powagę, cofając adres jeszcze 
nic uchwalony ale wniesiony tjlko — to 
przynajmńiej za to uzyskali język w szkole* 
sądzie i urzędzie i Radę szkolną krajową. 
To była polityka utylitarna. Koło polskie 
cofa obecnie swoją uohwatę, kompromi
tuje się wobec kraju i obcych, utrwala 
w rządzie wyobrażenie, iż z reprezentaoyą 
kraju tego liczyć się. nie potrzebuje, bo 
z nią Z & W 87-6 zrobi, e o  oho* —  i  nawet 
za to poświęcenie godności własuej i kraju 
nic dla kraju nie wjmowiło. Jakże t a k ą  
politykę nazwać?

A możliwe zawsze ewentualności pewne, 
jeszcze bardziej sprawę pogarszają.

Za wnioskiem S u e s s a będzie w Izbie 
z pewnością cała, w dwóch klubach zs&o- 
regowana lewica. Według jednego z tych 
dzienników polskich, które zawsze uno 
&zą się optymistycznem zadowoleniem : 
wszystkiego co rządowe — mimo tego 
usposobienia jego spotkaliśmy się z ara 
cy-eiekawem doniesieniem, iż sprawa ta 
w klubach prawicy nie jest jeszcze zde
cydowaną. Niechże Lienbacher z Lieeh 
chtensteinem oświadczą się za wnioskiem 
Suessa, niech się do nich przyłączy Co- 
ronin ze swoimi, co wcale wyklucz,onem 
nie jest , niech jeszcze — co jest bardzo 
możliwem, kilku z posłów polskich od 
głosowania się usunie, a wówczas wnio
sek Suessa z łatwością przejść może. 
jakże będzie wtedy wyglądać nasza dele- 
g&cya? Oto członek lewicy eentralisty- 
czno-niemieckiej broni interesów kraju — 
a reprezentacya właściwa tego kraju wy
stępuje p r z e c i w ,  i jeszcze z swoim 
wnioskiem upada! A wtedy nastąpi, cze 
go Koło polskie uniknąć chciało swojem 
cofnięciem się i pokorną do Canossy wę
drówką: a l b o  dymisya gabinetu, a l bo  
rozwiązanie Izby. Wówczas zaś już ka
żdy będzie miał prawo w oczy się roz- 
śmiać naszemu poselstwu1

Rozumiemy politykę zasad, albo poli
tykę utylitarną, rozumiemy nawet pewieu 
między niemi kompromis. Ale czego zro
zumieć nie możemy, to polityki, która 
konsekwencyą gardzi, do zasadniczości 
nawet nie ma preteusyi, a obok tego 
nie jest wcale utylitarną. To już cnyba 
nie polityka — to jakieś bezwględne od
danie sie rządowi, ślepe powodowanie 
się tem , czego rząd pragnie, zamienienie 
reprezentacyi kraju na maszynkę, rzuca
jącą przy każdem głosowaniu swoich bli- 
slro 60 głosów na tę strunę, na którą 
rząd je rzucić każe! Biedny kraj!

g L a u in  z d a w a ć  m o g ło .  Z a m is ą z c z s  o n  t y lk o  a r t y k u ł  
p e łe n  g r y ^ c d j  i r o n i i , z w r ó c o n y  ‘ b a r d z o  u i ln ie  
p rze c iw .n u  u c h w a le  E o ł : ,  d u  k t ó r e j ,  j a k  w ia d o 
m o , w  t a k  w y a o k im  s t o p n iu  p r z y c z y n i ł  s ię  b y ł  
p o s e ł  A D i  ah< m o n  lo z  T e le g r a m  z a te m  w c z o r a js z y  
b y ł  t y l k o  M t y u d o i r m  W n i o s k u  z ' t e g o  o l i y k u -  

, w uu ' s k u  b o t d iu  n a tu r a ln e g o ,  a le  p o w ta r z a n i; ;  
o r m a i n e g o  u ś w i a d c z ę  u .  o  D z ^ ^ i k  n ie  

z a m ie ś c i ł .  ‘
Z a  io  G a z .  N a r ,  j e s t  n a jz u p e łn ie j  z a d u  w r  lo r  a 
u c h w a ły  K u ła ,  c o  w ię u e j,  u p a t r u je  w  n iu j  z  w j f -  

c i A s t w o  K o ł a  n a d  m in is t r o m  s k a r o u  i  n a d  
r t ą u e m .  J e ż e l i  t o  b y ło  z w y c ię s t w o  —  to  c h y b a  
n a p ra w d ę  p y r r Ł d b o w e .  G a z e t a  t w i e r d z i ,  ż e  u -  
c h w a  u e  p r z e z  F .o ło , a n a s t ę p n ie  i  k o m is y ę  c łu -  
w ą  p o d w y ż s z e n ia  c ł a ,  j e ś f  / c n r o u ą  d la  u a s z b g o  
j r z jn a y s łu .  O ió ż  j e s t  to  s ta n o w  c z o  n ł ę d n e , wo 
)eo f a k t u  n a  o lb r z y m ią  S k a lę  p r o w a d z o n e j ,  a  t a k  
b a rd z o  u ła t w io n e j  i  t o le r o w a n a )  d a f ia u d a c y i ,  k t ó 
r a  „ ł a ś n i e  w  p u d w y ż ć jż ó n e m " c le  z: ij I z i e  podn>e- 
t ę ,  z n a jd z ie  w y ż s z ą  d i a  s i e l i e ,  D r e m i ę ,  
P u j ie s ż a  s ię  G a z e t a ,  że  w  I z b ie  p o s e ls k ie j  w  
r o z p r a w ie  ń a d  t y m  p r z e d m io t e m  w y p o w ie d z ia n y  
> ędz ie  W ę g r o m  p o t ę ż n i  w & r d j k t  p rz e t f iv  l e 8 a ii;  

z o w a n iu  d & f r a u d a c y i,  i  ż e  w  o b e o  te g o  W ę g - z y  
b ę d ą  m u s ie l i  u s tą p ić .  A l e i  t u  n i e  o W ę g r ó w ' 
t y lk o  id z ie  —  b o  o z / i  G a z e c ie  n ie  w ia d o m o ,  z ą  
r e fe r e u f  te j s p r a w y  w  m in is t e r s t w ie  a u s t ry a c -  
d e m  n a j s i ln ie j  z a s t r z e g a ł  s ię  p r z e c iw k o  e n e r g ic z 
n e m u  z a p o b ie g a n iu  p r z e m y t n ic t w u  i  W b re w  z d a 
n iu  f a c h o w y c h  p r z e c z y ł ,  j a k o b y  o n o  is t n ia ło ,  ż e  
d a le j  n ie  s u m e  w ę g ie i s k ie  1 r a f in e r y 3 , a le  i  au  ■ 
s t i j r a o k ie  k o r z y s t a ją  z  te g o  p r z e m y t n ic t w a  —  r 
ż e  j e d e u  z  w ie lk i c h  r a f in e r ó w  w ie d e ń s k ic h  j e s t  
s z w a g r e m  te g o  r e f e r e n t a ?  C z y ż  G a z t a  n ie  c z y 
ta ła  n a s z e g o  te le g r a m u  o n o w y m ,  n a  p r z e m y 
t n ic t w ie  o p a r t y m  w ie lk im  ż a u & d z ie  w  T r y e ć c i e ?  
W ię c  n i e  s z ło  tu  o s a in e  iw , g r y .

J e ż e l i  zoó  G a z e t a  t w ie r d ż i .  ż e  n ie  K o ł o  u s t ą 
p i ł o  w  o b e c  m ia is t r a ,  i l e  m in is t e r  w  o b e c  K o ł a ,  
p o m im o ,  z e  E ó ł o  c o f n ę ł ó  i w o ją  o b o w ią z u ją c ą  
u c h w a łę ,  —  to  j e s t  t o  o p t y m iz m ,  k t ó r y  m o ż e m y  
p o d z iw ia ć ,  a le  z a a d ro ś c ió  g o  G a t e c ie n i e  m o ż e -  
H i j .  P i s z e G a z e t a ,  z e  z a iz u t y  p r z e c iw k o  K o łu  
p o d n o s z ą  „ le k k o m y ś ln e *  d z ie n n ik i  k r a jo w e .  N a m -  
tjy  s ię  z d a w a ło  j e d n a k ,  ż b  w ła ś n ie  n a jw y ż a ź ą  
lb l k o m y ś lu o ś o ią  j e s t  ó w  o n t y m iz ip ,  k t ó r y  . u j e 1 
z  j uj  a r t y k u łu ,  a  k t ó r y  J a  s t r e ś c ić  w n a c z e m  
s łB w a e m ,  a  r a c z e j  o s ła w ib n e m  . j a k o ś  to  b ę d z i k ' .

W

W o z o r a j s z y  n a s z  lw o w s k i  t e l e g r a m ,  i ż  D z ie ń -  
n * k  P o l a k i  z e r w a ł  z  d o t y c h c z a s o w y m i s w y m i  p r z y 
j a c ió łm i  p o l i t y c z n y m i ,  o  t y ła  b y ł  m j l n y i h ,  i ż  n ;e  
m a  w  D z ie n n ik u ,  z a a n e g o  f o r m a ln e g o  o ś w ia d e ż e -  
a ia  w  t y m  k ie r ń h k u ,  j a k b y  u ię  x e a t y H z a c y i  ' t e le -

R r o p M i c r j , B i f s y " .
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Z d a je  s ię  w i ę c , ż e  s to r n . ,  w p b e c  b a r d z o  w a 
ż n y c h  i  p o w a ż n y c h  w y p a d k ó w ,  l i r a k  p je h ię a z y ,  
n ie d o s t a t e c z n ie  p r z y g o to w a n a  ‘ l u . . .  j  z u p e łn ie  
u ie u s p ó k o jo n e  s o c ja l i s t y c z n ó - i f ih i l i a t y c z E e  u n o w a -  
n is ', a  w  g ło w ie  n a jw y ż s z e j  s a f f ló d z ie r ż ć z e i/ f j f o s j f i  
z ja w ia  s ię  k o n ie c z n o ś ć  w o jn y  i  r z e c z  S Ł o n i ; u«  % 
o d  te g o  w y r o k u  n ie  in »  a p e la u y i.  l a k  s ą d s u b r  
u a le ż o łu  z e  w s z y s t k ic h  h s ć j  U r z ą d z a n y c h  p r z y  
„ p u s z c z a n iu  n a  m o r z a  c z a r n o m o r a ld e j  lo t y .  ó b -  
f o . r a  M o s k w ;  iw e ł  j u ż  z a p o w ie d z ia ł ,  ż e  lu d  r c -  
s y j s k l  s p o d z ie w a  s ię  n ie d łu g i;  a j r z e ć  k r z y ż  p re  
w o s ła w n y  n „  s z c z y c ie  m c c z le u  św  Z o f i i ' ,  a  p o 
w ie d z ia ł  to  d o  c a r a  w  c h w i l i  je g o  p r z y b y c ia ,  z a te m  
n ie  b e z  je g o  w ie d z y .

W ie lc e  c h a r a k t e r y s t y c z n ą  r z e c z ą  j e s t  o b e c n ie ,  
iż  z  d r o g i , n a  j a k s  w c h o d z i  f t o s y a  d z ię k i  p o s tę 
p o w a n ia  je j  s a m O d z ie r ż c y ,  n ik t  n i e  j e s t  z a d o w o lo 
n y m .  N a w e t  p a r t y  a  k a t k o w o w s k a ,  s to ją c a  d z iś  u 
s te r u ,  z a c z y n a  s ię  n ie p o ic o ić ,  a lb o w ie m  te n , k tó -  j 
r s g o  t a k  d łu g o  w o d z o n o  j a  p a s k u ,  z a c z y n a  k a r k i  
p o d n o s ić  i  s a m  s ię  b r a ć  d o  s t e f u ;  r o b i  w p r a w 
d z ie  g ł u p s t w a ,  j a k  n a p r z y k ła d  w y k r e ś le n ie  z  l i s t y  
a r m i i  A le k s a n d r a  U a t t e n o e r g a , a le  z a e z / a a  b y ć  
s a m o d z ie ln y m ,  co  d la  k a m a r y l l i ,  r z ą d s ą c ę j  d o t y c h 
c z a s  w r z y s t k iu m ,  z u p e łn ie  p r z y je m n e m  n ie  je s t , 
P o n ie w a ż  z a ś  i  p a r t y a  l i b e r a ln a ; Ha r t y a  s to ją c a  
p r z y  w ła d z y  z a  c z a s ó w  A le k s a n d r a  I I I ,  o d  Ik s zy  
s tk ie g u  u s u n ię t ą  z o s ta ła  , p r z e t o ' W s z y s tk o  to  r a 
z e m  w z ią w s z y  z ło ż y  a ię  w  c a ł o ś ć ,  k t ó r a  n a  ju t r o  
d la  d e s p o ty c z n e g o  p a n o w a n ia  w  B o s y i  n ie  w ie le  
w r ó ż y .  N ie z d e c y d o w a n a  te ż  s y t u a c ja  n a  k a ż d y m  
u ie m a l  k r o k u  c z u ć  s ę d a je ,  j e d u e  r o z p o r z ą d z e n ia  
k r z y z u j  \ d r u g ie ,  a  w s z y s t k ie  s k ła d a ją  s ię  n a  t a k i  
c h a o s  i  t a k ie  z a m ię s z a n ie ,  o  j a k ic h  p r z y b l iż o n e g o  
n a w e t  p o ję c ia  n ie  m a  i  m ie ć  n ie  m o ż e  ż a d n a

I* a d m in is t r a c y jn a  p a ń s tw o w a  m a c h in a .  T a m , g d z ie  
L a  c z e le  i n s t y t u c j i  z n a jd z ie  a ię  j a k iś  c z ło w ie k ,  
p o s ia d a ją c y  o d r o b in ę  lo g ik i  i  r o z u m u ,  je s z c z e  w y 
t r z y m a ć  m o ż n a ,  a le  lo g ik a  i  r o z u m  n ie  eą w  
B o s y i  w a r u n k a m i k o m e o z a e m i d o  o s ią g n ię t a  n a 
c z e ln e g o  s t a n o w is k a  i  z tą d  te ż  p a t r z e ć  m i i s im y  
n ie r k z  n a  r z e c z y ,  w o ła ją c e  o p o m s tę  d o  n ie b a .

S z c z ę ś l iw ie  j a k o ś  t r a f i ł  n  . b a r .  I i r ie e e n a  n o w y  
k a n t o r  b a n k u  p a ń s t w a , u tw o ż z o n y  z  d a w n e g o  
B a n k u  p o ls k ie g o .  P .  D r ie s e n  n ie  l u b i  n a s  ta k ,  

j a k  w s z y s c y  p r z y b y l i  d o  n a s  R o s j a n ie  k t ó r y m  
p. K a t k o w  b i ł  w  m o z g G w n ic ę  n a jw j ż s z ą  k n  
n a m  l ie n o w iś ć ,  a le  j e s  p r z y n a jm n ie j  c z ło w ie k ie m  
in t e l ig e n t n y m j  z d o ln y m  'n a n s is t^  i  w  fc o f ic u  - i  - 
w . e k ie m  ł ó z Y jn i ie j ą c y m , i i  n ie n a w iś ć  « w ą  n ie  

ie  m o ż n i  h a s n ife s to w a ć  i  n ie  w s z ę d z ie  ę ie  
M y  j u ż  t e ż  n i c  w ić c e j  o d  p r z y b y w a ją c y c h  

t u U j  d ie j a t ió l i  n ie  ż ą d a m y ,  j a k  t y ł k i  s k r o m a d 1 
c h o ć b y  d o z y  s p r a w ie d l iw o ś c i .  B  o n a jd o d a tn ie j s z y d h  
c z y n ó w  p . D y ie e e L a  z a l ic z y ć  n a le ż y  n a jp ie r w  
z m n i e j s z c i e ,  o  e ie m  w a m  j u ż  d o n o s i ł e m ,  a  p o 
t e m  z u p e łn e  i  o s ta te c z n e  o d e b r a n ie  l o s ó z  lo te -  
r y j n y ć h  k o l lc k t o r o m .  L o s ó w  t y c h  j e a t  2 2  0 0 0 ! 
p r ie s ę n  w ię c  p o le c i ł  w y d a ć  j e  r  r r s z ą w s k ie m u  

'T Ó w a r z j s t w u  d o b r o c z y n n o ś c i ,  b r e s ż t e  w d o w ó m  i 
s i ie r o to iL .  J e d y n y  te  p ó d o b n "  f c w 1 A j . ! . ! 1'

c z a s o w e j d z ia ła ln o ś c i  B a n k u , z a m ie n io n e g o  n a  
k a n t o r  P a n k u  p a ó o tw a . S t a ń  e k o n o m ic z n y  k r a ju ,  
k t ó r e m u  p r z e c ie ż  n o w a  i t ,  i ; t u ę y a  u i a ł ą  i  p o w in n a  
b ; ł a  s łu ż y ć ,  n ie t y l l r a  u ip  n a  a ie j  u l i  z y s k a ł ,  a lp  
p r z e c jw u iu  s t i a c i ł  R o z p o c z ę ła  s ię  b o w ie m  b iu r o  
k i - t y c z n a  m a m jj  tu ic y a ,  s p o z y t k o  w u ją c a  n ie s ły c h a -  
n ie  w ie lk ą  i lo - o  p a p ie r u ,  ale, d is  in t e r e s a n t ó w  
u c ią ż l iw a  w ie l.ee .

I ,  t r z y  m y  t e i s z  n a  b a r d z o  c ie k a w y  o b ja w  s p r a 
w ie d l iw o ś c i  r o s y j s k ie j .  P r z y p o m in a c ie  s o b ie  z a p e 
w n i  a w a L t u r ę  a p u c h t in u W e k ą , 8  ,ór.jj o f ia r y  p a d ł  
p ie ć w s z y  je j  tw ó r c a  Z n ,  o w ic z  od* s a m o b ó jc z e g o  
s t r z a łu .  P o  a w a m u r z e  s t t .d e n c i ,  p r z y t r z y m a n i  w  
a u l i  s p is a n i  i  w z y w a n i  do. i n s p e k c j i  u n iw e r s y 
t e c k ie j ,  o d p o w ie d u io  d o  t e g o , j a k  s ię  ta m  z n a le 
ź l i ,  S k a z a n i z o s ta l i  qs. w y d a le n ie  z u p e łp e ,  w y d a 
le n ie  n a  r o k  j e d e r , d w a  i  t r z y .  T y m ,  k t ó r z y  
s k a z a n i z o s t a l i  u a  i „ i  ; e t r z e c h  la t ,  t e r m in  
b a u lc y i  k o ń c z y ł  s ię  w ła ś n ie  w  t y m  r o k u ,  z g ł o s i l i  
s ię  o n i  w s z  s c y  C ó ż  j ę d i a k  s ię  o k a z a ło ?  O to  
in s p e k e y a  o b e c n ie  z m ie n i ł a  p r z e k o n a n ie  co  d o  
t y c h  w y d a lp u y c h  i  o d m ó w iła  n u  p r z y ję c ia .  W y 
r o k  z a te m  z o s t ą ł  z m ie n io n y .  W y o b r a z i ć  s o b ie  
m o ia a  r o z p a c z  m ło d y c h  lu d z i ,  k t ó r y m  z w ic h n ię t o  
z u p e łn ie  k a r y e r ą  i  p o z b a w io n o  c h le b a  J e d e n  

n ic h .  n ie ja k i  L i s o w s k i ,  p o d o b n o  o p ł a c i ł  t ę  m o 
s k ie w s k ą  s p r a w ie d l iw o ś ć  ś m ie r c ią .  W y p a d k i  t a k ie  
k u r z / s t y ic  b a r d z o  w p ły w a ją  na  d u c h _  i  u s p o s o 
b ie n ie  m ło d z ie ż y ,  to  t e ż  i  ś la d u  m e  m a  w  u m  
w ę r ą H e c ie  t y c h  o b ja w ó w , j a k ie  p r z e d  a ie d a w n y m  
je s z c z e  c z a s e m  z m u s z e n i  b y  j o t y  n o to w a ć ,  s o c y a -  
l i s t y c ż n o - i i i t i i l i s t y c z n e  p r ą d y  b y w a ją  w p r a w d z ie  
im p o r t o w a n e  p r z e z  r o s y j s k ic h  s t t id  n t p w ,  a le  b u 
d ź  j  s ię  id e i ,ły  n a ro d o w e , i  d z iw rn a  r z e c z ,  t e n  s o c ja 
l i z m ,  ie n  n ih i l i z m ,  k t ó r y  d o ją d  y i  c c  a ię  n a z y w a  
k o s m o p o l i t y c z a y iu  a ż  do o b r z y d l iw o ś c i  i  w e  w s z y -  
e tk i a  p r o c e s a c h  t a k  e n e r g ic z n ie ,  p r o t e s t o w a ł ’ p r z e  
c iw a o  u c z u c io m ,  p ą t r y o t y c z u y ip . , o b e c n ie  w  n io b  
s z u k a  p o p i c i a  n a  n i c h  g r ą n t u j e  s w p je  p r a c e  i  
s w o je  a g i t i c j ? .  B ą d ź  cq  b ą d ź  o b ja w  to  p o c ie s z a  
j ą c y  i  m o z p ą  m ie ć  n a o z ie , ę , ż e  im  w ię k t z e m i 
b ę d ą  m o s k ie w s k ie  p r z e ś la d o w a n ia ,  te rn  i  r e a k c j e  
w ię k s z ą  i  s k u t ę c z n ie j s z ą  \ ' ■Izię.

P a u  R y ż o v . p ro z ę e  .  .m iL e tn  c e n z u r y .  J a k  n  
m ó w io n o , z a w e z w a ł  do a ie o ie ,  w p z y s t k j c h  r e d  l -  
tb r ó w  i  p o  s tó s o w ń p j  jp ra e ń ijo w ie , jąr t t O r c j  a r g u -  
m e n t a in i  w s z e la k ie j  L ie l ig i c z n o ó c i  d o w o a z . ł , ż e  
jf id ^ a e  z b a w ie n ie  p o ls L .e g o  n a r o d u  p o tę g i,  n a  
u c z ę s z c z a n i! ' ą n h l j e z n e ś n i  d o  lAaJtr.n n »  p r z ę d s t a -  
w r e m  r c s j j s h j ę j  t r u p y , ,  p r ^ o n i  w bwjcL p i-  
s jm ach  p o w in n i  n a je n e r g ic z n ie j  z a c h ę c a ć  k J  t e m u  
p u W ń t e ib lc  W B Z js c y  i  > u r  i o i e  o r a c y i  w y s ł u -  
e f i& n  ł  n a jw ię k s z y m  s p o k o je m  i  u k ło p i jw s z y  g ift  
o d e s z l i ; n ie k t ó r z j r  p o d o b u o  m t  m ie U  z u p ę łu ie  
U m ia r u  p is a ć  o t y c h  p r z e d s t a w ie n ia c h  n a t y c h 
m ia s t  , L e ź  d o p ie r o  so  a ie j a t d jn  c r a s ię .  J a k i e '  
l e i ń a k  . b y /o  z d z iw ie n ie  p u b l i c z n o ś c i , g d y  p a rę , 
g a z e t  n ie  w y s z łp  z u p e łu ię .  a  p r z y c z y n ą  tę g o  b y ła .  
t ż  o k o l ic z n o ś ć ,  i ż  J z i e m i z o m ,  k t o i e  s p r a w p z d g n  
- o p s z e r u j c n  n ie  p o m ie ś c i ł y  o te a t r z e  r o s y j s k im ,  
c o n z o r  o ś w ia a c z y r  , i ż  n ie  z w r ó c i  p r z y s ł a n e j  m u  
d o  o c e n z u r o w a n ia  g a z e ty ,  d e p ó k j  „ w a z y a t k i e -  
g  o*  n ie  D ę d z ie .  T o  w s z y s t k ' '  n a tu r a ln ie  z n a  
e r y k  s p r a w i ( z d a n ie  >. t r u p ie  r o s T j s l  e j. Z  te j 
v ię r  p r z y c z y n y  m a c ie  s p o s o b n o ś ć  o d c z y t y w a n ia  
r ę f e r a t o w  w e  w s z y s t k ic h  p is m ą ę l)  o o d p e n n y c h  i  
F jg o d n t o w y c n  b a* d zo  s z c z e g ó ł  -  rur. z  p r z e d s j ia  
w io ń  t re ś c i r o f 1 r i c h .  J a k  w id z  i e  n e w e t  i  w  
t y m  k ie r u n k u  n i*  p o z o s ta w io n n  p r a s ie  p o ls k ie j  
s w o b o d y ,  a w j j ś e ia  w  t a k i c h  w y p a u k ą c h  a o s o u r  
tn ie  n ie  m a .

2 Rusi hafickiei
D n ia  1 c z e r w c a  o d b y ło  s ię  w e  L w o w ie  £ 11. 

w a ln e  Z g r o m a d z e n ie  d e le g ą tó w ,  w y s ła n y  c l  p r z e ?  
c z ło n k ó w  b a n k u  k r y ło s z a ń s k ie g o .

Z a g a i ł  j e  o g o d z in ie  c z w a r t e j ,  p o p o łu d n iu  ś w ia 
d e k  z  p r o c e s u  M i c h a ł i  a K in d le r a  i  O h i iw e s a  d r .  
I w a n  P o b r z ą ń s k i ,  s y n d y k  b ą n k u .  i h ę z e s  r a d y  
w  ą d z a ją c  „ k a n o m k  k a p i t u ł y  p r z e m y s ł  ie j  k s ,  
G r z e g o r z  S z a s z a c e w ic z  n a  z g r o m a d z e n ie  n ie  p r z y 

b y ł
W s z y s t k i c h  d e le g a tó w  b y ło  2 0 . a p ia z e s  z g r o 

m a d z e n ia  s t w ie r d z iw s z y ,  ż e  o g ło s z e n ie  o  m  
e j m  s ię  o d b y ć  z je ż d z ie  o d p o w ie d z ia ło  f o r m a ln o
ś o io m  i  z t  ń c z ^ f  d e le g a tó w  j«s,t w y s t a r c z a ją c a  
z a w e z w a ł  d y r e k i  o ra  b a n k u  d o k t o r i  p a w e n c ju e g o  
a b y  o d c z y t a ł  b i la n s  r a  r ,  l u £ 5 . D r ,  P a w e ją c k i  
p r z e d s t a w i ł  w ię c  p r z e d « w s z y « tk 'ję . r  i t a n  b u n lrn , 
^ tó ry  ju im r i  w ie lk ą  p ó p iu C  r u s k i c h  k  a p  i  t  a -  
l i s T ó %  z  i a  k o r d o n u ,  m i m o  z a b i e g i  1-

m a d z o n ie  s w o ic h  c z ło in k ó w  p o d  k o n t r o lę  p u b l i 
c z n ą .  K o n t r o la  t a k a ,  p r z e p r o w a d z o n ą  z w y c z a ju ia  
p r z e z  d z ie n n ik a i s r w o  z a  p o n jo c  p s p r - w o z d n w c p w  
le ż y  z a w s z ę  w  in t e r e s ie  s a m e j in B t y t o c y L  M o ż l i 
w o ś ć  p u b l i c z n e g o  o m ó w ie n ia ,  s p r a w  ln s t y b r c y i  
w y r a b ia  z a i j f a a ie  u  i n fe r e s o w a n y c h  i  w p ł y w a ,  k o 
r z y s t n ie  n a  r o z w ó j  z a k ła d u  ł - p r r  j r u  d^ tr«  a  m a ie j  
a lb r  w ię c e j  u  d a ły  e h  o p e r ą c y j  f in a n a o w f c h  s ą  
n ię ja k u  j a w n ą  s p o w ie d z ią  k a ż d e j  I n s t y t u c j i ,  a  p u 
b l ic z n o ś ć  w y m a g a  „ a k u h  s p r a w o z d a ń  n a w e t ,  o d  
*j,oI b a n k ó w ,  k t ó r y c h  k r e d y t ,  _ i e  b y ł;  n ig d y  z a -  
o l iw ia r y m ,  k t ó r e  r o z w ij a j ą  s ię  o  w fa ę a y c h  s i ł a c h ,  

w ( a s q j c h  f u n d u s t - c b  i  c io s z ę  s ię  z w f s ł& e z L  
ia u t a i . i i  u> wr ć w ie c ie  f iu a n ą o w y m .  L o  t a k ic h  ha 
s t y  t u c y i  t r u d n o  n a s z  b a n k  z t l ic z y ć ,  R r z e c iW L ię ,  
b a n k  I r r y ło s z a ń s ic i j e s t  ta k  w s z e c h s t r o n n ie  s k o m 
p r o m it o w a n y ,  h is t o r y u  je g o  k i lk u n a s t o le t n ie g o  i -  
s t n ie a ia  j e s t  t a k  s k a n d a l ic z n ą ,  że  c h c ą t  n s t r z e f ia  
s ię  p r z e d  z u p e łn ą  r u j n ą ,  p o w in ie n  ja k  n a jm n ie j  
u k r y w a ć  s w o ją  d z ia ła ln o ś ć .  D z i e n n i k i  n a e u t  n ie  
o t r z y m a ły  n n w e t  d ru k o .w a n .3g o  b i la n s u  z a  r o k  
1 8 8 5 . a  w  t e n  s p o s ó b  o d e b r a ła  im  d y t e k c y n  m o 
ż n o ś ć  o m ó w ie n ia ‘f in a n s o w y c h  o p e r a c y i  te j im  t j -  
t u c y i ,  w  k t ó r e j  z ło ż o n e  ta k  p r j u a l n e  j a L  i  p u 
b l ic z n o  p ie n ią d z e  i n n y c h  r u s k i c h  ^ k ł a d ó w .  N i e  
d z iw im y  s ię  w ię c  r u p e łm e ,  z e  p r o w iL Ą y o n a ln i  
d e le g a c i , n ie  m a ją c  ś w ia d o m o ś c i  e p r a w j ,  p o s ie 
d z ie l i  p r z e z  d w ie  g o d z i n k i ,  w  m i l c z e n iu  w y s ł u 
c h a l i  r e f e i  l ó r  je d n e g o  i  d r u g ie g o  d y r a k t e r ą ,  z a -  
b t w i l i  s ię  z m ia n ą  k i l k u  p a r a g r a f ó w  s t a tu tu  i  r o z  
j e c h a l i  s ię  s z c z ę ś l iw ie  d o  d o m u . W o b ę c .  t a ^ ir h  
d e le g a tó w  b y ło  b a r d z o  ła tw  em  d la  d y re g ę y ;  s p r a 
w o z d a n ia  p o c z y n ić  w  n a d z ie i  d o b r ę g o  s u k c e s u ,  
g d y  e s łp a k o w ie  z ja z d u ,  n ie  m a ją c  p o ję c ia  o r z e -  
b i j ,  c h c ą c  n ie  c h c ą c  m u s ie l i  u d z ie ń ć  d y r . k c y i  
. o t r m ,  H fuoś< aŁ .

W  ty m ż e  s a m y m  n u m e r z e  o m a w ia  DiX\>  k w ę -  
r t y ę  ż y d o w s k ic h  r o ln ic z y a h  k o lo n i j .  P o w a la ją c ,  
s i ln i e  p r z e c iw  t y m  k o io n ip m  P i t o  k r y t y k u je  
d z ia ła n ia  w  k r a ju  p o d e jm o w a n e  k u  p o d n ie s ie n iu  
n s u k i  r o lu ic t w ą  z a r z u c n ,  ż e  w b r e w  g ło s O p t  p o 
s łó w  r u s k i c h  ig n o r o w a n o  p o t r z e b y , I n d n  i, K o ń c z y  
ja k  n o a tę p i j e :  „ O t o  c g ó ł  g o s p o d a r c z y  j e s t  n e z -  
a i lń y m  i  t e r a ź n ie j s z e  p r z e s i le n ie  r o ln ic z e  p o c ig g ą  
z a  a o b ą  co  r a z  n o w e  o f ia r y .  D z | ś  w s z y s t k o  c h w y 
c i ło  s ię  o k f z y k u :  . p r z e m y s ł . d o m o w y * .  N ie  p x n -  
c z y m j i  i e  p u e m y s ł  d o m o w y  m o ż e  i>ćldać k r a jo 
w i  w ie lk ie  u s łu g i ,  a le  n ie  n a le ż y  z a p o m in a ć ,  ż e  
g o s p o d a r s tw o  r o ln ic z e  f e s t  p *  V a w ą  no p Z eg c  b y 
tu .  C c  r o k i  o b ra c a  s i j  w ie lk ie ,  s u w y  na p e d n ie -  
n ie  p r z e m y s ł u ,  z d a w a ło b y  s i ę ,  że  je s z c z e  w ię -  
L s r y c n  s u m  u z y w s  s ię  n  p o d n i. e ię n ie  r o ln i -  
»" w -  P i - w  i i  —  a is  jah  ?  S z k o ł y  r o ln ic z e  u r z ą 
d z o n e  ź le  i  n ie o d p o w ie d n io , w  n a u c z y c ie l s k ic h  
f c u m in j r  >cu t r z e b a  n a le ż y t e j  r e io r m y  n „ i k i  g o -  
s p o d a r s tw a ,  w , s e m in a r y a c h  d u c h o w n y c h  w  t y m  
.tp zg lę ć lz ie  m c  s ię  n ie  r o b i .  W e d io w n j i n i 1 p a u -  
.c z y e ie la jn i t r .  K ł a j e  n a s  w y d c i J  k r a jo w y  j u ż  od  
jo z t e r e c i  ,t a w  r z e c z y w is t o ś c i  n ie  m „  d o t y c n -  
o-zos a n i  je d n e g o .  V t  G r ó d k u  b y ła  s z k o ła  ^ p ra w y  
ln u  i  z m a r ła  d z ię k i  k r a jo w e m u  t o r a r z y a jw p  g o -  
s p o d & r s k ie m u .  N i t  n^a u  n a s  s p e c y a b u y c h  c z y s to  
p r a k t y c z n y c h  s z k ó ł ,  z  k t ó r y c h  m o g li t jy  w ję jŁ n la c y  
k o r z y s t a ć .  W ie le  d o b r e g o  w  t y m  k i e n n k u  z r p b j ł .  
p r o f e s o r  u n iw e r s y t e t u  , d r .  T e o f i l  O .o s ie io lu .p r z y  
p o m o c y  w ie lu  z a p o b ie g l iw y c h  R u s in ó w ,  a le  c ł j r z  
d ą ż n o ś c i  t e g r  c z ł o n e k ą  z n a jd u j ' ,  n a le ż y t e  pup ,o r
c ie ?  Zfr> s z k o ł y  o g r o d n ic z e j  r e  L w o w ie  t j i ę ś h ^ l  
k o r r y s t a ć  n i e  m o ż e ,  k u r s ó w  m ie o z n t j  g o s p o d a r 
k i  n ie  m a , a p o t rz e b a  i  s z k ó l  o g r o d n ic z y c h  > k u r 
s ó w  t a k ic h  j a k  n a jw .ę c ę j  ń a  p n  w ip p y i  z a ło .ż jć ,  
a  n a le ż a ło b y  p o s t a ia c  f ię .  o  s z k o ły  g o s p o u a p s iw a  
g o r a k ie g o ,  w y m a g a ją c y c h  in n y c h  a y s t e iu ó iy  i i n 
n y c h  w a r u n k ó w ,  b o d a j ze  w z g lę d u  n a  g o e p o d ą r -  
s tw u  o w c z a r s k ie .  S u m y  w j e  ne. aa  t a k ie  c^ e, 
n  u o n e g r a ł y b y  z  p , w n o s c ią  r o l i  „ ś u m  z u  a r t w y ^ j -  
W jatańsldch**.

k o ń c u  a r t y k u łn  n a w o łu je  D  to  s w o ic h  z i ? m " 
tÓv5 d o  n ie u s t a n n e j  p r a c y  n a  p o lu  r o z w o ju  h a n 
dlu.,, p r z e m y s łu  i g o s p o d a r s tw a ,  ż e b y  p o te m  n ie  
b y ło  z a  p ó % o  ż a ło w a ć ,  i i  n m  b y ło  c z a s u  dc a p a -  
r s l i ż o w a p ia  w p ły w ó w  ż y d o w s k ic h  . d o  p ^ d ą ie - iP -  
s ije n ia  d o b r o b y t u  d r u b n e j  p o s ia d ło ś c i.

Ćaflerć wieku 'S t n iw ią .  i  r o t  
wuju Towarzystwa wzajemnych 

ubezpieczeń
,D o ioń osem e ).

N ie  p o p r z e s t a ją c  n a  c ią g łe n ?  la o s K O n a la ą iu  w e -  
o r g a i i z a i  j i  i  d ą ż e n iu  d o  r o r s z ę r z e n iai  1  o t  U n  ci oz y* m v  ^  u  v  u  u  i *** * *** v « w ■/ » v  ^  p   , i o    ) ■ h i ■

w a u a  N s. u m o v i c z a  i m i m o  u l e p s z e n i a  się terytoi yalnego w dwu działach ubezpie izp ,
W • " - ł L _  _  ..'I „ «!a ThltTDPnfrałnTA nA»ninirrnHTQ nia m afaodu

w  s a m y m  z a r z % [ , z i e  —  p r z e c i e ż  » k  m u je  s i i  T o w a r z y s tw o  z o r g s u i.  tw a n le m  s t r a ż y  
t y l k o  s i ę  p  r z e d i  ' a w i a ,  ż e  w  b i l a n s i e  o d h o tn ic z e j  o g n io w e j  w E r a g o w ie ,  i d a jp  Z a c h ę tę
za r. 18h5 z n a l a z ł  s i ę  d e f i c y t  ns 73.36&-.r'?. i porno.ę ińnym s u - if t - . ,  chcącym 1 “wstać na 
Po referacie g. I^awenckiegp odbyła się niewielką, pro^inęyi. Strąk krakowska przeszła później pod 
dyskusyą nad i liektóremi spi iwom , na »ępn ie  u- zarząd miąstc
dzielouu teraźniejszej dyrekcji absolutoryum, wre- ‘Inne  us., wąn.e pózu.i j u v ie  ""ii le skuti i e r \  
sżcie w łełuonano i przyjęto referat dyrektor i skierowane było do utworzenia w Kra , wie Ka- 
KośńiersKiego, aotycęący pewnych zmrap w a ta - 'sy  oszrzęouości. Sprawa szła powoli^ uwtaęzczą,

J e d y n y  
z a z n ś ć ż y ć  je s t e ś m y

p o d o L u ę  f a k t  d o d a t n i '1, j a k i  
w  m o ż n o ś c i  #  c a łe j1 d o t y ć h -

tu p ie .  W y b r a n i  t a K ie  je d n e g o  c z ło n k ?  dc r a d y  
n a d z o -  j z ,  r o  g o d z in ie  3  w  “o z o r e m  b y ło  j u ż  
p o ’ z g r o m a a z e n ia .

O i ł e , o m a m ia ją c  s p r a w ę  te g o  z g r o m a d z e ń ,* ,  
a je  o d  s ie b ie :  i iS K o n . c z L e  i p r a w ie  n ic ^ n ie -

z f ia c z ą o e  s p r a w o z d a n ie  o  t y m  z je ż d z ie  p o d a je m y  
t y lk o  n a  p o d s t a w ie  k r ó t k i c l i  n o t a t e k  z  M i r u  i  
S ł o w a ,  p d ; ż  n a s z a  r e d a k c j a  n ie  z o s t a ła  z&azc^ y- 

o n ą  z a u r o 8z e n ie n k  z e  s t r o n y  d y r e k c j i  k r y ło r z a u - .  
śhiego b m u .

„ G d z ie in d z ie j  & n a w e t  u  n a a  w  G a l ic y i  j e s t  
t a k i  z a v c z ą j , . ż e  f in a n s o w e  i n s t y t u ę y e , o p e ru ją c e  
p ie n ię d z m i  p u b b e ż u je m i,  a lb o  ' . jm ła j ą c e  w  k r a ju  
b a  p o d s t a w m  s w e g o  s ta tn lu ,  p o d a ją  o g ó ln e  z g ro -

s z ła
i e  r z ą d  za w a r u n e k  p o s t a w ił ,  a b y  T o w a r z y s tw p  
u c h w a l i ł o  f u n d u s z  p i r ę c z a ją ę y  i  w p ła c i ł o  g o  g o 
t ó w k ą  w  k w p ć ie  2 5 0 0 0  z ł r .  T a i ł o w a n ia  t« s ię g a 
j ą  r o k u  1 8 6 4 ; o tw a r c ie  k a s y  i  r o z p o c z ę c ie  c z y n -  
n ó ś c i  o d b y ło  s ię  w e  w r z e ś n iu  r o j tu  1 8 ( 6  I n s t y -  
A u c y a  U  k o ń c z ;  w ie e  d w u d z ie s t y  r o k  s w e g o  i s t n ie 
n ia  i  z g r o m a d z i ła  j u ż  b i is k o  8 0 0 .0 0 0  z ł r .  f u n d u 
s z u  r e z e rw o w e g o .  P o d  b e z p o ć r e d m m  za izą d e u c . 
T o w a r z y s tw a  b y ła  k a s a  d o  1 m a j "  1 8 7 3  r.

N a s t ę p n e g o  r o k u  u łp io n o  p r o j e k t  d a ls z e g o  r o z 
w in ię c ia  d z ia ła ln o ś c i  p r z e z  u t w o r z e n ie  n b e z p ie -  
c z e ń  n a  ż y c ie  n a  n a sa d a ch  w z a je m n o ś c i .  C z y n n o 
ś c i  r o z D o e z e to  d n iu  1 l i s t p p a d a  I o 6 l  r .  W  p ie r 
w s z y m  r o k u  a n in t .  z a b e z p ie c z e ń  n i .  k a p i t a ł y  p o -



wi. lso; N O W A  E E F O K M

śm iertne i na dożycie wynosiła 529 osób z ka-Jgdyż natychm iast postąpił krok dalej i usiłował
pitałem  1.065.925 a roczną zaliczką w wocie 
41093 złr. nie licząc w to spółek na przeżycie. 
Dywidenda w pięciu początkowych latach była 
zatrzymana na pokrycie możliwych strat.

Z końcom 1874 r. było polic 2139, wartości 
ubezpieczonej 3 .533.512 złr. zebranych zaliczek 
345.794 złr. reu t i kapitałów wypłacono 55390 
złr. dywidenda w dziale (A) kapitałów pośmier 
tnyeh wynosiła 18 prc., w dziale (B) kapitałów 
na dożycie 8 prc. Fundusz rezerwowy uz* lerany 
192.915 złr. Po szesńasto-letuiem istnienia jest 
polic 9122 wartości ubezpieczonej 17,696 883 
złr. kwota zebranych zaliczek 580.332 złr., suma 
ren t i kapitałów wypłaconych 133.990 złr.; dy
widenda 14 prc. i 7 prc. Fundusz rezerwowy 
urósł do 2.155.787 złr

W dążeniu do rozszerzania swoich czynności i 
do tworzenia csegoś nowego nie ustawało Towa
rzystwo i po wprowadzeniu działu upezpieczeń 
życiowych, bo w czorweu roku 1869 Hchwaliło 
założenie Towarzystwa zaliczkowego, które na- 
stępnegu roku weszło w życie. Wówczaa zapadła 
ncbz .ła, aby nietylko Towarzystwo zaliczkowe 
w Krakowie, ale i inne wspierać pożyczkami z 
funduszu rezerwowego.

O ile Towarzystwa zaliczkowe przeznaczone 
były do udzielania kredytu włościanom, rzem ie
ślnikom, kupcom, urzędnikom itp. o tyle potrze
ba było osobnego towarzystwa kredytowego dla 
właścicieli większych posiadłości. Potrzebie tej 
dogodzić miało utworzenie Towarzystwa wzaje
mnego kredytu.

W  tern Towarzystwie, w pierwszym roku istnie
nia (1875) eskontowano weksli za 6.984.122 zrr 
przyjęto wkładek na książeczki i na rachunek 
bieżący 895.600 złr. • -  suma udziałów wpłaco 
nych wynosiła 220.164 złr. — dywidenda dla 
członków 7 i pół prc.; stopa procentowe pcbie 
rana od weksli początkowo 9 prc., stopa procen 
towa od wkładek 6 prc.; obrót kasowy 5.029,917 
złr. Z końcem roku 1885 wartość eskontowanych 
weksli wynosi 9 .916.161 złr.; wkładki na ksią 
żeczki i rachunek bieżący 5 .252.229 złr.; Suma 
udziałów wpłaconych 710.756 złr.; dywidenda 
dla członków 5 i poł prc., stopa procentowa oc 
weksli 6 prc.; stopa procentowa wypłacana 0( 
wkładek 4 i pół prc.; obrót kasowy 33.970 259 
złr. fundusz rezerwowy 11.739 złr.

Powyższe zestawienie może posłużyć za miarę 
do ocenienia, o ile w tym dziesięcioleciu (od r. 
1875 do 1885) zmieniły się warunki procento 
we kredytu. W prawdzie nie można twierdzić, ja
koby stopa procentowa od udzielanych pożyczek, 
początkowo przez krótki czas wynosząca 9 prc., 
a zniżona wreszcie do 6 prc. była wyłączną za
sługą Towarzystwa; na takie potanienie pienię
dzy wpłynęło wiole, bardzo ważnych i odległych 
czynników, jeduak nie m użna również nie przy
znać, że obok To warzy itw  zaliczkowych, rozsia
nych gęsto po kraju, i Towarzystwo wzajemnego 
kredytu swój wpływ wywarło — i stanęło na 
tym  punkcie swego rozwoju, że bardzo łatwo 
może użyczać swoim członkom kredytu jeszcze 
tańszego, skoro samo daje tylko 4 i pół prc.

Wyliczyliśmy powyżej ważniejsze momenta 
w dwudziesto-pięcio-letnim rozwoju Towarzystwa, 
o ile uwydatniały się rozszerzaniem zakresu czyn
ności na pola ceraz inne. W tym okresie prze
było Towarzystwo bardzo wiele chw 'l trudnych 
nie ty'ko pod względem rezultatu operacyj finan
sowych, ale i wiele ciężkich przesileń z powudu 
różnych prądów ducha wewnętrznego — i to nie 
tylko wtedy, kiedy odpowiednio do zdobytych do
świadczeń wypadało przystąpić do zmiany statu
tów pod wielu ważnemi względami, ale i wtedy, 
kiedy postępowanie naczelnego zarządu obndzało 
nieufność i sprowadzało krytykę ostrą.

Towarzystwo przetrwało te chwile bez szwan
ku i rozwinęło się wielostronnie na prawdziwą 
potęgę finansową, która nie jest bez przemożne
go wpływu na tok spraw ekonomicznych i poli
tycznych — zwłaszcza, że zatrzymała dot id swoj 
pierw otny wyłączny charakter, któryby może naj- 
stósowniyj dał się nazwać szlachecko-konsetwa- 
tywnym — w znaczeniu mniej korzystnem.

W prawdzie Towarzystwo swojern pozorn e nie
spokojni m , ale w istoc.o rozważnem dążeniem do 
ciągłego rozszerzania swoicb czynności dało wiele 
dowodów silnej postępowości, naraziło Bię nawet 
swego czasu na zarzut nielojalności politycznej, 
ale się już dawno poprawiło do tego stopnia, że 
teraz najwięcej podejrzliwy nie ośmieliłby się 
zrobić mu podobnego zarzutu.

Chociaż chwilę 25-letniego istnienia uznan 
słusznie za ważną do uruczystego obchodu jubi
leuszu, mimo to nie sądzimy — i zapewne nikt 
n ie  sądzi, by Towarzystwo wyczerpało już wszel
kie możliwe kierunki szerszego ruzwoju lub by 
było doskonałem pod każdym względem. Pod je
dnym i drugim względem nasuwają się właśnie 
teraz wiecej, mż kiedyindziej różue uw ag i, któ- 
rem i się może później podzielimy z naszymi czy
telnikami

nas nawet wypytać, czybyśmy się nie chcieli 
przyznać do krzyw oprzysięstw a, pytając się, czy 
uznajemy paragraiy aonstytucyi 

P an  minister stawił następujące pytanie: Czy 
poseł, ks. Jażdżewski, uznaje w całej pełni ar
tykuły 1 i 2 naszej konstytucyi, które poręczają 
nienaruszalność monarchii pruskiej i w art. 2 
wyraźnie wypowiadają, że tylko na drodze usta
wodawczej może nastąpić zmiana w stanie pru
skiej m onarchii? W  tern mamy i my pewien 
in te re s , abyśmy co do tego punktu wyprosili so
bie odpowiedź. Jeżeli panowie odpowiedzieć na 
io nie chcecie, to n ie  możemy was do tego zmu
s ić , — cieszę się a to li, że dzień dzisiejczy do 
prowadził do tego wyjaśnienia, na które podczas 
drugiego czytania wcale przygotowany nie byłem.

Pan m in iste r, jak się zdaje sądził, że na to 
pytanie nie odpowiemy, lub, że nie chcemy, lub 
też nie możemy na nie odpowiedzieć. Odpowiedź 
tymczasem nastąpiła i to bardzo pojeayńcza i ja
sna. Kolega mćj, ks dr. Jażdżewski uświadczył 
na to

P an  m inister wystósował do mniu dziwne py
tanie, czy uznaję niektóre artykuły konstytucyi 
i jak się w obec tych artykułów zachowuję ? 
Odpowiadam p. ministrowi k u ltu , że zaprzysią
głem kom tytocyę we wszystkich jej częściach 
że każdy artykuł jej wysoko cen ię; żądam atoli 
także, aby k a ż d e g o  a r t y k u ł u  k o n s t y t u 
c y i  i z e  s t r o n y  r z ą d n  w o b e c  m n i e  i 
m o i c h  z i o m k ó w  r z e t e l n i e  d o t r z y m y 
w a n o ,  j a k  j a  t o  c z y n i ę .

P an  m iniater oświaty niechaj się stara o to , 
aby i druga część oświadczenia ks dr. Jażdże
wskiego stała się p raw dą, a spodziewam Bię, że 
oświadczenie to zbije wszelkie pozorr, jakie prze 
ciwko nam tak często przytaczane by wają i że 
dla każdego męża honorowego i sumiennego wy
starczą — . że nawet tam, gdzie tylko potrzeba 
b^dzii, g d r e  nas podejrzy w ają, może i w w y
sokich sferacn, dojdą do tego przekonania 

Z rozpraw zeszłego piątku poruszę przedewszy- 
stkiem dwa p u n k ła , wyjęte z mowy pana m ini
stra Gossltra. P. w i i s t e r  pow iedział:

Ten fundusz , którego żądamy w tych dwóch 
pozycyacb. ieat w ogóle i w szczególe kontrpo 
ciągnięciem na szachownicy przeciwko wielkim 
polskim organizacyom , które od roku 1840, jak
by siecią pokrywają dawniejsze polskie krainy, 
mianowicie przeciwko organizacyi stowarzyszeń, 
zbyt często już przezemnie tu w spom inanych, 
przeciwko Towarzystwu im. Marcinkowukiego w 
Poznaniu i Towarzystwu Pom ocy Naukowej dla 
młodzieży z P rus Zachodnich.

Otóż Mpanowie, zaiste podziwiać trzeb a , ż& 
przeciwko Towarzystwu prywatnem u, istniejące 
mu na pudstawie funduszów prywatnych, ma być 
użytem kontrpociągnięcie z funduszów państwo
wych , a nadto w takiej sumie. Jeżeli zdaniem 
waszem da się to uspraw iedliw ić, że zbieramy z 
własnej woli składki prywatne na cele naszego 
wykształcenia, to czyńcie to samo. Jeśli jedna
kowoż państwo jednostronnie dla was takie su
my ma poświęcać, pudczas gdy my je  z własnej 
kieszeni składamy, to zaiste mamy prawo do py 
tań ' ł :  zkąd państwo do takiego kroku posunąć 
się może i czy to nazwać można równoupra
wnieniem.

P. miniBter powiada d a le j: Już w roku 1846 
musiały sobie władze stawić na Seryo pytanie, 
czyby nie należało Towarzystwa tego rozwiązać 
w obec jego stosunków do czynności graniczą
cych ze zdradą kraju. W  roku 1848 był pewien 
>owód, dla któregu zadekretowano stan oblężenia 

w Poznan iu , w po) kich stowarzyszeniach orga
nizacyjnych, a dalej cytuje pan m iuist r  z be
ry chtu naczelnego prezesa Beurm anna i komen
derującego generała Golomba, że M ierosławski i 
Sadowski zeznali podczas procesu Polaków c» do 
Towarzystwa pomocy naukowej, że m in ie  winniei- 
sz« i co do ich celu tylko dobro ludu na oku 
mające Towarzystwa, zawsze używane były jako 
środki do wrogiej agitacyi.

Ależ, panowie, w roku 1848 istniały ze wzglę
du na zaprowadzenie stanu oblężenia zupełnie 
inne powody, aniżeli owo Towarzystwo pomocy 
naukowej. Mubz§ nadto oświadczyć, że to jest 
wprost niepraw dą, a to nawet na podstawie 
)rzyioczonego przbz pana m inistra kultu memo- 

ryału naczelnego p-ezeBa i komenderującego ge-

wadzono stan oblężenia, nie zgadza się z prawdą 
to, co tu przytoczono. Pizeczytajcie sobie memo- 
ryał generała W illisena, a gdyby i on zdawał się 
wam niewiarogodnym , przeczytajcie meinoryał 
generała Brandta, a wtenczas niezawodnie po
znacie przycz; fay, dla których zaprowadzono stan 
oblężenia. Niemiecko-żydowska ludność stanęła 
w opozycyi do komisarza królewskiego, wysła
nego dla pokojowego uporządkowania stosunków; 
ponieważ komisarz ten zawarł konwencyę w du 
chu pokojowym, — przeto ludność ta przyjęła 
go kocią muzyką, gdy przybył dla przeprowadze
nia poruczonego sobie dzieła pokoju do Poznania.. 
Zresztą są to sprawy, które zaszły przed 40 laty, 
a te wprowadzane są dzisiaj do boju.

(D. c. n .)

Agitacye w Bulgary
JP łow d iw  (F ilipopol) 27 maja.

(. .1) Wszelkie błędy, jakie czyniono ze strony 
Europy w Bumelii wschodniej, jeśli w pewnej 
mierze leżały już w samej sprzeczności interesów 
zaangażowanych na W sehudzie muCarstw, to o 
wiele więcej jeszcze pochodziły z tąd , że nigdy 
dostatecznie nie starano się poznać tego wscho
du. Anglia, F ran cy a , Austrya i W łochy pozo
stawiają tę znajomość oddzielnym indywiduom 
am atorom , i  których najlepszy i najznakomitszy 
nigdy mszczę sprostać nie może najgorszemu z 
rs^j słowiańLkiej. Sądzę, że tego twierdzenia nie 
porachujecie na karb moich sympatyj słowian 
skieh.

Wskażcie mi choć jednego F rancuza , Angli
ka lub W łocha, specyalnie zajmującego się n. p. 
sprawą polską, o ktćrym by m o/na było z czy- 
stem sumieniem powiedzieć, że zn» Polaków i 
Polskę? Tak samo a naw et gorzej ma się rzecz 
ze sprawami półwyspu bałkańskiego w ogóle, a za
mieszkałych tu ludów słowiańskich wszczególności. 
Wezmą pierwszego lepszego dyplomatę z domu 
lub z za zielonego stolika, nie znającego ani ję 
zyka, ani charakteru tutejszych ludów, i posyłają 
go do Konstantynopola, aby raaził o sprawach 
tych ludów rrobec akich znawców wschodu jak 
M oskale, Ltórzy nietylko, że od stu lat wyrobili 
już tradycyjną wyborną szkołę dla wschodu, i 
posiadają tu setkami agentów i aguatorów zaró
wno ze swoich ludzi, jak i między krajowcami; 
ale i z samej natury  rzeczy zdolniejsi są do zna
jomości turańskiego i słowiańskiego wschodu. 
Każdy prosty czj nownik już nietylko tutejszych 
konsulatów rosy jsk ich , ale i z pierwszej lepszej 
kancalaryi jubernatore kiej w Kosy. zna lub może 
znać daleko lepiej Bułgarów, Serbów i cały te 
ren  wsBhodni, niż wBzyscy dyplomaci zachodu.

Kiedy mocarstwa europejskie na kontei encyi 
stambuldkiaj zwołanej do przerobienia ugody tu- 
recko-bulgarskiej, wpisywały w niej najdalej idą
ce na rzecz Rosy! i gwoli jej wymogom ustęp
stwa, czyniły to oczywiście dlatego, aby odjąć jej 
w®** lkie dalsze pozory do interw encyi i zażegnać 
do czasu burzę w schodn ią ; ale żadne z nich nie 
pomyślało o tern, jak ta przerobiona ugoda będzie 
przyjętą p i/ez  ludność bułgarską i czy właśnie 
w usposobieniu tej luaności nie będzie szukała 
Bosya jeśli nie oparcia dla swojej po lityk i, to 
przynajm niej punktu wyjścia do dalszej akcyi. 
Zdawało się dyplom atom , że jeśli zainteresują 
rząd i stronnictwo popierające go w utrzym aniu 
łachmanów i resztek z nabytków przewrotu 18 
września r. z., to już wystarczy i dla Bulgaiyi, 
i dla Bosyi, i dla Europy. Tymczasem już frak- 
cya skrajna atronnictwa liberalnego, która w oa- 

sci spaliła za sobą moi ty rosyjskie i bezwzglę
dnie dała poparcie księciu a  broniła ugody z Tur
c ją  do o sta tk a , w końcu m usiała sama sarkać, 
ij,dy wyszły na jaw niektóre punkta tej ugody, 
irzymane dotąd w tajem nicy. A cóż mówić o 
tonsorwatystach i cankowistack I Europa mnie

mała, że pozwalając Boayi na wojnę 1877/8 ro- 
cu (z powziętym z góry zamiarem niedopuszcze
nia jej do skorzystania z możliwych sukcesów 
lej wojny), ujrzy ją  w końcu wyczerpaoą mili
tarnie i finansowo. A le gdy teraz wybuchły roz
ruchy w Starej Zagorze przeciw teraźniejszemu 
rządowi za przyjęcie przerobionej ugody z Tur- 
cyą i zerwanie z Bosyą, mieszczanie tamtejsi pu - 
iliczme uzasadniali na rynku swój opór w ten
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nerała , które mam przed sobą. Było to, Mpano- sposób: „Gdy baezybożucy w 1876 r, wyprawiali

Mowa p, Kazimierza Kantaka
wygłoszona w Sejmie pruskim podczas olrad nad 

etatem dodatkowym.

Na początku obrad w tej Izb ie , dotyczących 
spraw po lsk ich . przy wniosku p. A chenbacha, 
padło tu  walne słowo o rodzaju traktowania 
tycb spraw. N ie chcę tego słowa powtarzać, ale 
to możecie mi wierzyć i wierzcie m i, że sposób 
traktowania i występowania wielu panów w tej 
Izbie, widząc, że wszystko dzieje się napróżno i. 
że tu mamy do czynienia z zapadłą już naprzód 
uchwałą, uważamy za wstrętny. Dla tego n ie  bę
dę dalej rozbierał zasad i podstaw , które mają 
wszystkim tym  projektom służyć za m otyw a; nie 
będę też rozbierał poszczególnych paragrafów i 
i punktów tego etatu dodatkowego i jego umoty- 
wowań. Pozwolę sobie ty lko, ze nzgiędu na o- 
statnie obrady piątkowe, poruszyć kilka punktów 
A i tu ,  nie poruszę wszystkich punktów tej dy- 
sku»yi, odsyłam was do znakomitych mów pp. 
Porsza, Szmuli, dr. W indthorsta , Schorlemera i 
innych panów, a także i moich rodaków , gdzie 
znajdziecie odpowiedni i dostateczny uaateryał. 
Mianowicie co do owego, za przykładem ks. Bi- 
sm aik« wymaganego od nas siewa honoru , od- 
eyłam waB, Kpanowie, do znakomitej mowy ks. 
dr. Jażdżew skiego, który w niej stanowisko na
sze wyjaśnił.

Zdaje s ię , że . pan  m inister sam to uznał,

w ie, w październiku roku 1848, gdy m inister
stwo przedłożyło zgromadzeniu narodowemu me- 
moryał o stanie oblężenia w Poznaniu, a szło 
tam o znieBien:: tego stanu oblężenia. Mogę tu 

góry oświadczyć, że komisya wówczaB wypo
wiedziała, iż przedłożone przez rząd pisma nie 
zowierają żadnych faktów, któreby przemawiały 
za dalszym stanem oblężenia silnej fortecy, jaką 
eBt Poznań. W sprawozdaniu samem nie znaj

duje się nigdzie powód przytoczony pizez pana 
m inistra jako właściwa przyczyna zaprowadzenia 
stanu oblężenia.

Natomiast znajdziecie tam panowie dług. wy
wód , jakie stosunki i ówczesne wypadki spowo
dowały stan oblężenia. —  W dalszym ciągu po
wiedziano tam przy opisie stosunków : Najważ
niejsze i co do celu tylko na dobro ludności o- 
bliczone stowarzyszenia używane były zawsze ja
ko środek do wrogich agitacyj. Mierosławski i 
Sadowski przyznali to j  wyraźnie w procesie Po
laków co do Towarzystw rolniczych co do To
warzystwa pomocy naukowej. Oto wszystko, co 
tam znajduję, jest to zupełnie mimochodem po
w iedziane, bez wszelkich dalszych wywodów i 
podstaw. Jak owe wywody Mierosławskiego i Sa
dowskiego w procesie Polaków brzm ały, lego nie 
wiemy i to usuwa się w całej swei doniosłości 
z pod naszego sądu. Ale w ogóle — niecb mi 
to pan m inister wybaczy —  skoro zważa się na 
M ierosławskiego, jako na kom petentnego świad
ka co do Towarzystwa pomocy naukowej, jak się 
to s ta ło , to tak ja , jak i każdy — nie chcę tu 
użyć obrażającego słowa, — kto te stósunki zna. 
musi to uważać za śmieszne. Marcinkowski, za
łożyciel Towarzystwa tego i całe Towarzystwo i 
jego tendeneye sprzeciwiają się przecież zupełnie 
wszelkim ideom i zasadom Mierosławskiego. 
M ierosławski, który żył jako em igrant w Pary
żu , który zupełnie innem i sprawami się zajmo
wał i o nic więcej się nie sta ra ł, jak o powBta- 
nie, które chciał wywołać, on ma wydać sąd o 
Towarzystwie pomocy naukowej na W . Ks. Po
znańskie, o Towarzystwie, które znał zaledwie 
z imienia i z którem  nie miał nigdy żadnej sty
czności. Więc co do powodu, dla którego zapro-

rzcz u n a s , nikt w tenczas nie uwolnił nas od 
nich, jeno R o s ja ; gdy teraz odwii czny nasz 
wróg skorzystawszy z bezbronnych rąk, kióre 
nam związano haniebną ugodą z Turoyą, zechce 
znów się nad nami znęcać, nie przyjdzie nam z 
pomocą ani Austrya, ani kupiecka A nglia , jeno 
Bosya I “
„T ak ie  nabytki zyskała ona.

_  Konserwatyści! i cankowiści bułgarscy, widzący 
zbawienie swoie akże w  Bosyi, byliby wielce 
ograniczonymi ludźmi, gdyby nie korzystali z tych 
usposobień ludu i nie rozżarzali jego namiętności; 
rząd rosyjski zaś byłby n  .iwnyin, gdyby nio spo
żytkował jednych i drugich i me ułatw iał swe
go zadania. To też pracowano skutecznie i z 
wielką łatwością. Jeden  kram arz wędrowny ro 
syjski k-cap-korobocznik. roznoszący bohomazy i 
portrety carskie po wsiach bułgarskich, więcej 
mógł zdziałać na rzecz swego rządu, niż biurali- 
bci-konsulowie europejscy z całym swym arsena
łem  biurowym. J a  już dawniej pono wam pisa
łem  o w yrjłan iu  z niektórych gm in b iłgarskich 
adresów w iernopoddanczych do cara. Dzi&to się 
to z cicha i skrycie, bo istniał stan oblężenia. 
Lecz zaledwo stan ten  zniesiono, agitacya przy
gotowana i ułośona, od razu przybrała olbrzymie 
a wykończone romiary. Zaledwo zamknięto osta
tni wojenny sąd doraźny, już pojawiło się od ra
zu pi ęć dzieuników opozycyi no-rusofilskich, które 
z niesłychana gw ałtow nością uderzyły na rząd 
Karawelowa i na  księcia osobiście, stawiając je
dnocześnie żądanie pogód*en'i się z Bosyą.

„Samozwańcza partya —  p« ila Prawda ■ któ
ra na swoim sztandarze wypisała mile łechcące 
słowa „niepodległość“, „1 młgarya dla Bułgarów*, 
„wolny i konstytucyjny rząd" 1 1. p. jest stekiem 
indywiduów, legitym ujących swe prawa pałkami 
i buławami; zamiast zapowiedzianej niepodległości, 
uszczęśliwili oni naród bułgarski podwójną zawi
słością naszego młodego państwa od egoistycznej 
Anglii i chorobliwej T u rc y i; zamiast „Bułgarya 
dla Bułgarów", sprzedali on* ojczyznę naizacię- 
tszym naszym od pięciu wieków wrogom, oddali 
cebar8twu Osmanów najważniejsze i naj rategi- 
czniejsze punkta południowo-bułgarskiej ojczyzny

i rzucili niemiłosiernie na łup pięciowiekowych 
ciemiężycieli M acedonię; zamiast wolnego i kon
stytucyjnego rząd u  sprowadzili panowanie pałek, 
nahajek i terroru" i t. p. Dawszy partyi rządo
wej miano socyalistów, nihilistów i anarchistów 
i zarzuciwszy jej, że przeszkodziła Bosyi utwo
rzyć z Bulgaryi silne, somoistne i kulturne pań
stwo na wschodzie, organ konserwatywny kończy 
swój wvwód w nioskiem , że jedynym ratunkiem 
j ist poparcie Bosyi. „My jesteśmy przekonani 
powiada on —  że to poparcie po yskać możemy 
przez zapewnienie m o ra ln eg o  w p ł y w u  kolosu 
północnego na nasze s p r a w y  z e w n ę t r z n e .  
Nie iąda się od nas żadnej ofiary tery tory alnej, 
pieniężnej i t. p. jak to trzeba było dL pozy
skania opieki Turcyi i Anglii, jenu czystej i pro
stej kooperacyi naszej zewnętrznej narodowej po 
Utyki z polityką Bosyi i w ogóle Słowiańszczy
zny. (?)“.

1 ipróżuO partya rządowa i skrajny jej odłam 
wykazywały, że jedynym i przedstawicielami cy- 
wilizacyi rosyjskiej są dzwony, samowary i na- 
ha jk a ; napróżno przekonywały, że carat, który 
pochłonął jedno państwo słowiańskie, nie może 
pragnąć niepodległości drugiego państwa, które 
stoi na drodze jego zaborczej polityk i; że jcśii 
ugoda z Turcyą nie ostała się w takiej formie, 
w a Jej pierwotni - sobie życzono, to tylko dzię
ki Bosyi, bo właśnie n ik t inny jeno ona jak pra
gnęła okupacyi wojsk tureckich, tak też sama je
dna tylko sprzeciwiała się szerszemu samorządo
wi Bumelii.

„Kto dał prawo księciu — mówił nie zważając 
na te argum enta, drugi o.gan konserwatywny 
Wremie aby zawierał ugodę z Turkami i sprze
dawał im naszą ojczyznę za jeden w a l  i ty k  (gu- 
ber tatuistw o)... Ozy Bułgar mógł kiedy przypu
ścić, że ten, którego głowę wieńczy korona buł
garska, upadnie tak nisko, iz nietylko zostanie 
urzędnikiem su łtansk im , ale że mu odstąpi ka 
wał kraju!"

„Od Tembresza, który oddalony na cztery go 
dżiny drogi od Płowdiwa —  powiada tani kon
serwatywny organ Sojedinienje — i od Kirdżali, 
który oddalony na trzy godzmy drogi od Hasko 
wa, tureekio wojska wiszą nad ojczyzną naszą 
jak orły nad łupem  swoim ".

Kto tem u w in ien? — pytają te  organa.
Książe — odpowiadają same.

Mieliście powyżej próbkę — jak się o nim od- 
zyw ją te pisma. Posłuchajcie dalej Z powodu 
przejażdżki księcia po Bumelii w charakterze no 
wego tej prowincyi jeneralnego gubernatora i w 
towarzystwie zw jkłej w takich razach świty, — 
organ Gankowa Świdlina  tak pisze: „W iedzie
liśmy, ża on (t. j. ksiąze A leksander) między 
innemi jest człowiekiem „Sałlanailija" (t. j. szu
kający zewnętrznej wystawności i pompy) i że 
gotów |est wszystko poświęcić dla próżnego roz
głosu i dumy. Ale cała armia świty, która mu 
towarzyszy w tej podróży, obok wszystkich in 
nych komedyj, dusadnie wskazuje, jaką to miłość 
żywią Bumelioci dla tego maminego synka, który 
za jeduo general-gubernatorstwo i za kilka tysię
cy lii tureckich rozniecił pożar na całym wscho
dzie i zaprzepaścił losy całego narodu".

Jaki może być ostateczny cel podobnego ro
dzaju mowy, prawie bezprzykładnej w dziejach 
jawnego dziennikarstwa ? Po odpuwiedź nie po 
trzebs uciekać się do tajem nic partyi. Tak się 
mówi tylko wówczas, gdy się chce nietylko oba
lić rząd, ale zohydzić panującego, prowokować 
go do ostatecznych kroków, wywołoć zamieszki, 
aby następnie obalić go i sprowadzić interwen- 
cyę obcą. Jedno z tych życześ było już bliskie 
spełnienia, bo wiecie już z depesz o wykrytym 
w Burgas spisku na życie księcia Aleksandra, 
spisku, do któregu należało dwóch oficerów ro 
sypkich, paru Czarnogórców i kilkunastu Bułga
rów,

Do osiągnięcia reszty życzeń służy agitacya 
nieustająca wśród ludności, agitacya, której w o- 
statnich paru tygodniach nadano formę m ityn
gów ludowych, zwoływanych bądź poa pozorem 
obudow ania nad dzisiejszą sytuacyą polityczną, 
bądź z powodu wyburow <L N a r o d u e g o  So-  
b r a n j a .  Wybrana posłowie z obu Bulgaryj ma- 
I pójść do wspólnego sejmu w Sofii, ale ponie

waż dla północne, Bulgaryi ubowiązuje jeszcze 
okres wyborczy dawniejszy i pozostaną tam da
wniej wybrani posłowie, a nowi wybrani będą 
tylko w południowej Bułgaryi (Bumelii), więc 
pierwszego rodząju m ityngi odbywają się w pół
nocnej Bułgaryi, a drugiego — wyborcze —  w po
łudniowej. W północnej, garstka jest tylko kon
serwatystów, kieruje więc tam agitacyą eks libe
rał i eksm inister Ganków, dawniej mąż niepospoli
tych zasług dla B ułgary1 i zacięty przeciwnik 
Bosyi, dziś najgorętszy jej s tro n n ik ; w południo
wej kierują agitacyą eksdyrektorowie wydziałów 
z czasów rządów Bagoridasa i Krestowicza, na
zywani przez liberałów baszami-dyrektorami. W 
jednych miejscowościach zdobywają większość 
konserw atyści, w drugich partya rządow a, a 
w „wczas mityngi odbywa/ą się oddzielnie. Ale 
zdarza się często i tak, że w dużem mieście lub 
wsi zwołują mityng konserwatyści, a Jiberali sto
czywszy z nimi walkę i napędziwszy ich , urzą
dzają własny m ityng z zaufaniem dla rządu. Tak 
między innem i stałe się w obu stolicach, w Sred- 
cu i P ło t. di wie. Oto je s t form uła mityngów an- 
tirządowych.

„Dziś w mieście (lub wsi) NN. zgromadzom 
ludność w ilości XX., po długotrwałych obradach, 
zważywszy, iż obecny stan kraju jest najopłakań- 
szy i w najwyższym stopniu niebezpieczny, i że 
poniesione dotąd przez naród ofiary pozoEitały bez 
żadnej korzyści, uchwaliliśmy jednom yślnie: 1) 
potępiamy rząd teraźuiejszy, który swoją zabój
czą dla narodu polityką i zbrodniczą działalno
ścią zniweczył konstytucyę. zdeptał i podał w po
niewierkę wszelkie prawa k ra ju , zerwał święte 
węzły z o s w c b o d z i c i e l k ą  i o p i e k u n k ą  
n a s z ą  B o s y ą ,  zawarł sojusz z odwiecznymi 
naszymi wrogami i naraził na największe niebez
pieczeństwo losy i sam byt narodu, i 2) prosi
my Jego Wysokość Księcia, aby zwrócił uwagę 
na to wszystko i jak nairychlej przedsięwziął 
środki tak celem uchylenia grożących ojczyźnie 
niebezpieczeństw, jakotei przywrócenia miłości i 
opieki Bosyi ku wyzwolonej przez nią Bułgaryi. 
Upoważniamy wybrane przez nas prezydyum do 
zakomunikowania telegraficznie rezolucyi Jego Wy
sokości K sięciu, panu Draganowi Gankowuwi i 
prezydentowi m inistrów  p. Karawelowowi" (pod- 
pisy).

W  północnej Bułgary. — jak już powiedzia

łem  — kieruje opozycyą i całą agitacyą Dragan 
Cankow. Na życzenie i za inieyatywą jego a na 
wezwanie, podpisane przez kilku poważnych mie
szczan, zebrali się w końcu zeszłego miesiąca 
przedstawiciele mieszczaństwa sofijskiego w po
mieszkaniu Kowaczewa. Program  zgromadzenia 
miał się ograuiczać do spraw miejskich, tymcza
sem cankowiści zaczęli napadać na rząd i na księ
cia, bezczeszcząc ich za to, że zerwali związki 
z Bosyą. Mieszczanie obruszyli się, zaczęli wy
kazywać, że to właśnie Cankow sam pierwszy był 
dawniej zerwał stosunki z Kosyanami i będąc 
ministrem podpisał pasporty dla generałów rosyj
skich. Gdy Ganków oburzony, wezwał obecnycn 
do podpisania rezolucyi przyjaznej dla Bosyi, 
a mieszczanie nie chcieli, cankowiści poczęli 
namawiać gospodarza dom u, aby powyp^czał 
takich gości. Powstał rum or i gw ałt nie do 
opisania. Gdy wreszcie uspokojono tę burzę, 
zgodzono się na wniosek wybrania komitetu, 
któryby m iał obowiązek zwołania m ityngu lu
dowego. Jakoż w parę dni mityng został zwo
łany, a chociaż cankowiści, przewidując nie
przyjazny dla siebie skład jego , Btbrali się mu 
przeszkodzić, to jednak odbył się on przy bardzo 
licznym udziale ludu i powziąt następującą rez»- 
lueyę:

„W obec osławionych a haniebnych intryg D ra
gana Gankowa i jego kliki w celu zniweczenia 
świętej sprawy narodowej — zjednoczenia półno
cnej z południową Bułgaryą;

„wobec szatańsKich zakusów na wolność i p ra 
wa narodu, zakusów widocznych na każdym kro
ku w działaniach zdradzieckoj kliki Gankowa;

zważywszy, iż liczni obywatele sofijscy, Którzy 
pod różnemi pozorami od kilkunastu dni bywali 
zwoływani przez Dragana Gankowa do różnych 
domów nc zgromadzenia prywatne, przekonali się 
naj dosadnie, że ci ludzie powzięli jedyny cel —  
zaprzepaszczenia wszystkiego co jest. najdroiazem 
i święiom dla każdego B ułgara;

l j  potępiamy zdradziecką działalność Di Can- 
aowa i towarzyszy jego , skierowaną wyraźnie 
pr^eeiw wolności i prawom narodu;

2) wyrażamy całkowite zautanie dla rządu i 
pragLiemy mu udzieuć poparcia w dokończeniu 
świętej sprawy narodowej — zjednoczenia półno
cnej i południowej B ułgaryi;

3) upoważniamy prezydyum do przedłożenia 
niniejszej rezolucyi rządowi jego wysokości uko
chanego uaszego Gospodara". (Podpisy).

W Płowdiwie ŻSk samo konserwatyści zwoław
szy przedstawicieli m ieszczan, wybrali swój ko
mitet, który na dzień 4 (16) maja zwołał m ityng 
ludowy. Była to niedziela, a więc dzień, w któ
rym najdogodniej było wziąć udział w m ityngu 
i wieśniakom z okolicznych wiosek. Jakoż ci za
częli wcześnie przybywać. Największego kontyn- 
gensu dostarczyła w.eś Gulem Konar, której mie
szkańcy słynni są z rezolutn ści i nieprzyjaźni 
dia konserwatystów. Oni tc głównie w zeszłym 
roku przybywszy w liczbie kilkuset do miasta 
zdecydowali przewrót z dnia 18 września. Bząd 
się obawiał zaburzeń, i już od samego świtu za
częły krążyć po mieście zbrojne patrole z pie
choty i konnicy, które w miarę tego , jak się 
zbliżała cbwila otwarcia mityngu wzmagały Bię 
coraz bardziej. Mowy, wypowiedziane na wiecu, 
zwłaszcza profesora Bławczo Kiasiakow, entuzyaz- 
mowały tłumy.

Bezulucya uchwalona z zaufaniem dla rządu 
l ist podobna do sofijskiej z tą różnicą, że zamiast 
Gankowa, potępiono zastępujących go tu  byłych 
dyrektorów (Geszowyeh, Hakanowych i t. d ). 
Podobna dem onstracja pow tóuyia  się nazajutrz 
przy powitaniu przybyłego tu Z Stojanowa (re- 
daatora Nietaunstnjśu), który przyjechał tu kie
rować agitacyą przedwyborczą.

Paniczry strach zawładnął konserwatystami, 
Którzy po ochłonięciu z pierwszych wrażeń za
częli piorunujące pisać artykuły przeciw rządowi 
i grozić mu i jego partyi protestem  przed E u
ropą. W końcu wydano odezwę do wyborców, 
zalecającą im wstrzymanie się od wyborów. J a 
koż w następną niedzielę konserwatyści nie po
szli do urny w Płowd:wie i z niej tu wyszli 
sami liDerali (Płowdiw  wybiera 5 posłów, mię
dzy którymi wybrano też Stojanowa), ale tam, 
gdzie konserwatyści pewnymi byli większości i 
zwycięztwa, brali udział w w yborach, przyczem 
nie obeszło się bez walk. W  Nowej Zagorze za
bito 1 oficera i kilku żołnierzy raniono, a ze 
strony konserwatystów także było kilkunastu ran 
nych. W ybory jeszcze nieskończone, bo jeszcze 
dalszy ich ciąg będzie w następuą niedzielę, więc 
eszcze rezultat niewiadomy, ale ponieważ dotych

czas liberalni mają prawie połowę z ogólnej liczby 
mających się wybrać z Bumelii posłów więc za 
lewne i w ogóle uzyskają większość. Dzień zwo
łania Narodnego s o b r a n i a jeszcze niewiado
my, ale według wszelkiego prawdopodobieństwa 
zostanie ono zwołaue na 1 czerwca starego stylu.

Z dzienników rosyjskich.
W d z i e n n i k a c h  p o l s k i c h  pisze Nawoje 

Wremia, przepłynęła niedawno zajmująca, ja .o  
znamię czasu, a dziś już całkiem opsdia fala n i  e- 
z a d o w o l e n i a  p r z e c i w  B z y i n o w i .

Prąd ten zrazu pojawił się w skromnej formie 
w chwili zamianowania ks D indera arcybiskupem 
gnieźnieńsko ^poznańskim w miejsce kardynała 
Ledóchowskiego. Ton sam prąd objawił się zgry- 
źliwemi Komentarzami do różnych oznak zbliże
nia się W atykanu do Berlina z powodu rozjem- 
stwa papiessiogo w sprawie karolińskiej, owej 
wymiany osobistych grzeczności i podarunków 
między wysokimi dostojnikami obu stolic — i w 
krUcu objawił się dość silnie w ostatnim mie
siącu wobec ustępstw rządu pruskiego dla Bzy- 
mu w sprawie kościelne politycznej.

Ucichły żarty z Bismarka, który poszedł jako
by do Kaaossy, zaczęły się wyradzać domysły za 
jaką cenę kupiono nstępBtwa uczynione Bzymowi 
przez potężnego kanclerza. Odpowiedź nie długo 
kazała na siebie czekać. Zestawiwszy tę sprawę 
z prześladowaniem żywiołu polskiego w Prusach, 
z wyganianiem Polaków z wschoduich prowineyj, 
dzienuikarstwo polskie przekonało się, że ceną 
ugody są Polacy, w których obrouie z wysokości 
tronu rzymskiego me spadło ani jedno słowko 
przed nowym przyjacielem owego tronu. Niepo
dobna, rozumie się, identyfikować sprawy religii 
katolickiej ze sprawą polską, jak  to się działo za 
panowania Piusa IX. In n e  zachodzą (k iś atosnn-



ki i niewielkie korzyści przynosi polska miłość 
dla papieskiego tronu. Na dobitkę Rzym nie zaj-  ̂
muje się dziś wynajdywaniem dogmatów z p re 
te n s ją  do nieomylności i niewzruszonej powagi 
wszędzie gdzie wchodzą w grę Katolicy Papiez- 
filozof — jak go dzienniki polskie nazwały — 
uznaje, ie  z wiekiem bieżącym liczyć się należy 
i działaś nie za pom oc, bulli i encyklik, gayż 
inaczej utracić mozaa resztę wpływu.

W pływ ten dotąd w spółeczeństwie polakiem 
i w prasie baidzo był silny. Dziennikaratwo pol
skie przybierało (dla pożytku własnego) cechę 
religijną przy każdej sposobności. Były to prze 
ważnie barwy z narodowym właściwie odcieniem 
lecz stałość ich szczególniej jaskrawię odbijała od 
drobnych wyjątków z ogólnego prawidła, jakie 
się wydarzały. Takim wyjątkiem była Pruwda, 
która też nie pozyskała wielkich sympatyj śród 
społeczeństwa polskiego. Nie mówimy tu wcale o 
owym finansowo-klerykalnym organie, to je s t o 
Ciosie krakowskim, będącym — jak powszechnie 
wiadomo — organem jezuitów. Cokolwiekbądź, 
w dziennikach pclakich nie napotykaliśmy tak 
zwykłego w naszym skeptyczno-przesądnym wie
ku nnęeania się nad religią, lecz przeciwnie ka
żda w tm  „nk*. o którymkolwiek r. biskupów lab 
d  m inistra orów, w iernych myśli polckiej, była 

pełną uszanowania. Wiadomo jak wysoko podno
siło aztenniKSCbiwo polskie Felińskiego, H rynie
wieckiego i podobnych „męczenników" n iem d  
pasowanych na świętych. Znany jest wpływ je
zuitów — tycn głównych filarów katolicyzmu — 
tak na polskie rodziny jak i podrastające poko
lenia, wrerzc-ie na bieg wszelkich spraw polity- 
c i j je L  przynajmniej w Galicyi.

f  teraz tc wszystko jeszcze nie minęło. Ozna
ki reakcyi, wbrew chwilowemu przeciwpapieskie- 
mu rozdrażnieniu, już zaczynają się okazywać — 
Po ostrym artykule Kraju, przewidującym m o
żliwość oswobodzenia iniellgenoyi polskiej z pod 
wpływu katolicyzmu, a zarazem możliwe zobo
jętnieniu dlań nawet ludu, dał się słyszeć jło s  
Warszawskiego Słowa, mocno broniący posłuszeń
stw a Rzymowi, jako podstawy bytu polskiegu.

Oczywiście ta ostatnia dążność będzie miała 
przewagę. Tradycyjny storuneL pnlsk ego społe
czeństwa do klcrykalnych wszelkiego rodzaju, po
wag, ujarzmienie większej części ogółu przez 
wpływy klerykalne zbyt cię utrwaliły, ażeby m o
gły  us*ąpić p-zed wybuchem prawowkego obu
rzenia (z polskiego ma się rozumieć stanowiska). 
Katolicyzm jest zbyt bezsilnym, aby mógł zara- 
dzió polskiej niedoli. Katolicyzm zachował tylko 
jedną właściwość, że — j.w n .e  czy skrycia -  
i»cz stale bardziej wrogim jest dla Bob/i, jako 
przedstawicielki „schizmy* niż dla protestanty
zmu Stost nki kościelne odpowiadają pod tym 
względem stosunkom  politycznym.

„Czyi potrzeba m ów ić , że ihterer a rosyjskie 
całkiem czego innego wymagają? N ie chcemy 
odstępstwa Polaków od katolicyzmu, — jest to 
niepotrzebne i historycznie niemożliwe. Łrepztą 
nie sami Polacy wyznaj, katolicyzm wśród Sło
wian. Lecz z powodu powyższego epizod' "ale- 
iy  tyczyć MW’ wodzenia społeczni- twa polskiego 
ą biaci klerykalizmu z ceeną polityczną — kle
rykalizmu, którego wyobrszicielem jest Cios kra
kowski wraz z jedynem  harmonizującem z nim 
warraawskiem Słowem.

„Życzyć należy. — kończy organ p. fiuwor 
s s  — wyzwolenia polskiej narodowości i kościu 
h  polskiego z więżów ciasnego obskurnego du
cha".

Wywody te  rosyjskiego dziel* m la  nie potrze
ba, bomentarsy. Sapienti gai/

£p*fcow 9 Czerwca 1886.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 8 ci irwea

W edług półurzędowych doniesień s p r a w a  
p o d w y ż s z e n i a  c ł a  o d  n a f t y  n a  2 złr. 
s t o i  b a r d z o  i l e .  M inister D u n a j e w s k i  
zawiadomił prezydentn T 1 p z ę 0 uchwale korni* 
syi cłowej. M inisterstwo węgierskie zaraz odrzu
ciło propozycyę podwyższenia cła, dodając jednak, 
ie  gdyby parlam ent austryacki trw ał przy swojej 
uchwale, wówczas musiałyby Węgry szukać kom
pensaty n« im em p o lu , a mianowicie ne polu 
t a ł  od tkanin. Półurzędownie dodają do tego, ż- 
„ ponieważ ministerstwo Ta«ff( go 1 e jest rządem 
partyi w tern znaczeniu, żeby na koszt opozycyi 
■wojemn stronnictwu czyniło zadość — przeto 
z p o w o d u  p o d w y ż s z e n i a  e ł a  o d  n a f t y  
n i e  p r z y j d z i e  d o  w ł a ś c i w y c h  r o k  o 
w a ń  m i ę d z y  o b o m a  r z ą d a m i .

Zaś Buda-Pester- Uorr. pisze, że tiejm węgier
ski uchwali taiyfę cłową b e z  z m i a n y  według 
wniosku rządowego, a tem samem „zł°źy dowód 
że nie węgierski parlament będzie w inien, jeżeli 
nowa taryfa cłowa nie wejdzie w życie już d. 1 
lipca — bo gdyby austryaoka Izba noselska fa
ktycznie dokonała zmian w taryfie cłowej, a zwła
szcza gdyby przyjęła projektowane przez komi
s ję  cło od surowca nafty, to o załatwieniu taryfy 
cłowej w czerwcu nie może być absolatnie mo
wy, ponieważ ewentualne rokowania między obo
ma rządam i, które nie do tej jednej pozycji ale 
do całej noweli musiałyby się odnosić, zajęłyby 
tyle czasu, że dalsze narady nad projektem m u
siałyby być o d r o c z o n e  d o  s e s y i  j e s i e n 
n e j .

W komisy: budżetowe; austryackiej Izby poael- 
akisj odbiła się znowu niemiłem echem sprawa 
k o m i s j i  d ł u g u  p a ń s t w a .  Na posiedzeniu 
budżetowej kom isji z d. 7 b. m. było na po- 
raądkn dsiennym  aprawozdau e kom isji kontro
lującej dług państw a, skutl;i« m czego na pouie 
dzenie to zaproszono prócz n inistra skarbu także 
i prezesa kom isji długu p iństw a dra Szrama. 
M inister przyhył, aie dr. Szrom nadesłał pismo, 
w którem oświadczył, że ze względu na ustawę 
o kontroli długu państwa i w porozumieniu z 
członkami kom isji jako jej prezydent 'lie sadzi, 
aby był u p r a w n i o n y m  do uczynienia zadość 
-.aDrcszeniu Nad tem  pismem rozwinęła sie ob
szerna d y sk u s ja , w której dowodzone, że skoro 
kom isja Kontroli długu państwa wybraną jest 
przez parlam ent, który p r z e z  nią wykonywa 
f  w o j e prawo kontroli, to prezydent korniej i ma.

Erawo jawić się na posiedzeniach parlamewtarnejt 
omisyi budżetowej, jeżeli przez m ą j#«t zapro
szony. D yskusja zakończyła się u chw ałą , iż kó- 

Btisya Gadżetowa wywoła uenwałę Izby-poackkis;

w tym przedmiocie ...tłumaczącą .ustawę ; p,. tym 
a ą c h u , że kom ioya. budżetowa, ma prawo zapra
szać prezydent* kom isji długu państwa na awe 
pusiedzeuia, gdji ua porządku dzieuujm  jest sp ra
wozdanie tejże Komiayi. i że prezes kom isji długu 
państwa ma prawo zaproszeniu takiemu uczynić 
zadość

Ustawy o pospolitem ruszeniu,, uchwalo^e przez 
oba parlamentu monarchii, mają już być sankeyo- 
nuwane i wkrótce nastąp • i on .publikacja. Ró
wnocześnie w i j  być ogłoszone rozporządzenia 
wykonawcze. M inisterstwo wojny .podobno posta
nowiło przyjąc bardzo liczne katogorye niezdol
ności do służoy rT pospolitem ruszeniu , a to ;w 
tym celu, aby nie przyjmo raó t-kiego materyału, 
który byłby dla siły zbrojnej ciężarem ,yJko a 
me pomocą. Utworzono ju t  w m in sterstwje wojny 
departam ent dla pospolitego ruuzen ia , złozeny z. 
wysłużonych oficerów.

 >(; .. .
Telegramy wczor jsze z pesztu do"iooły lako

nicznie o rozruch.,..!, ulicznych w stolicy W ęgier 
i o wywołauej niemi rozprawie parlam entarnej. 
Z.jsciu uliczne były dość znaczno. P o lic ja , jak 
etę zdaje, zgrzeszyła zbytkiem gorliwości', skoro 
jest kilkunastu rannych, 4 jąk dzienniki windeńskie 
donoszą, jedęp z dem onstrantów zoatu zabity i 
skoro T i s z a  san oświadczył w parlamencie, iż 
wy tuczono śledztwo dyscyplinarne przeciw tym 
organom p o l i c y j n y mk > ó r e  się dopuściły „wy-
krauzeń". ... • j j,- j

W ęgierskię ęizienujki przeczą jakoby istniało 
było chwilowe przesiieiiip. . Powodu do tegc m e 
było , skoro Janszky idzie na urlop .— a rada 
m inisteryaln. zwołana w sobotę , nie naradzała 
się nad przesileniem ,, ale nad cłpua.mfi^naUy. 
Zdaje się jednak,że rzęcz 1 1 1 1  się nieco inaczej. 
Przypom inam y: w piątek jawi „ sie janszky w 
F £ u k irc h e n : — a w .Peszcie zapewniają, że ge 
nerał ten powraca i obejmuje napowfót ^węją 
brygadę N a 'to  pęwstąją uliczne dem onstracje.— 
prezydent r  i s*  4 zwołuj e radę ministrów —- a 
telegraficzne druty roznoszą na w szystkie. struny 
światą wiadomość 9, ąw^psjlepiu, v jM adridę 
dem onstracja ponawiają aję, zrnw u i przj oierwą 
groźniejszy, charakter ~n a jn ie  pojawia sję ni
gdzie zaprzeczeni» wieściom o przesilaniu Do- 
j  iero w po liedziałck nadchodzi wiądojność £’ te  
Janszky otrzymał U^eęhmicsięczoy urlop i . n i e  
przyjeżdża do P esz tu , a równocześnie przeczą 
dzienniki w ig ie rsk ie . jtkuby było: jakiekolwiek 
przesilenie. Nam  się zdaje, że drut telegraficzny 
między P ^ z te m  a Wboddieni m usiał #  tym  cza- 
Bie bardzo pracować i że na nim przesłano z je 
dnej strony oświadczenie, iż m inirterstw o goto
we jest podać się : do dym isji, a z drugiej zape
wnienie , że gotowość ta jest zbyteczny, ponie
waż Janszky nie wraca do Pesztu i ,d, ie sobie 
na urlop. Niechże mu ten  urlop będzie lekkim.

Półurzędowe dzienniki berlińskie donoszą w 
formie półurzędowej, że następcą n a c z e l n e g o  
p r e z e s a  r e g e f i c y i  p o z n a ń s k i e j  Guntera, 
a zarazem p r e z e s e m  kom isji rządowej, m a j, ■ 
cej zajmować się wykonaniem ustawy koloniza- 
czyjnej ma być prezes regencyi opolskiej bar. 
Z e d l  i t z - T  r i i  t z s c h  l e r ,  dzienniki dodają, iż 
p. Zedlitz j.ko  obywatel ziemski na Górnym 
Śląsku i jako człenek sejmu prowincjonalnego 
złożył dowody niepospolitego talentu adiuiuistra- 
cyjnego, a my od,siebie_dodamy, że na stanowi
sku prezeca regencji opolskiej odznaczał się w 
zaciekłej germ anizacji polskiego żywiołu.

Wszystkie dzienniki berlińskie zwróciły uwagę 
n .  p r z e m ó w i e n i a  p r e z y d e n t a  m.  M o 
s k w y  i iii e t r o j i o l i t y -  J e a n  n i c y  uwsfa Mo 
car. i zatrwożyły się m»czeniaiu cara. Nsidalej 
w swych przypuszczeniach poszła Berliner Ztng , 
która mówi już o wielkich chm arach barzą brze
m iennych, jakie n iszą jnad E uropą. Ą rtykuł ten 
możnaby uważać za aiarm, gdyby BerUner Z tn j  
miała wpływowe znaczenie, lteietiftik -ten^wzyw 
Niemców, by w rozpoczętym boju pYzeciw R osji 
nie ustal ‘z e ś n i ś j $  ją  rozbiją .w drobni ka
wałki.

Wczoraj w .labie iranonskiej uniuł M aret p rzed
łożyć sprawozdania w imieniu .onnayi w s p 1 1- 
w te  w y d a l e n i a  k B i ą i ą t .  poniew aż sprowo- 
zdawca, podobnie jsk  większo część radykalistów, 
przeciwny jebt w ygnaniu , więkBzość zaś lom isy i 
domaga się ogólnego -iibeawaględnego wygnania, 
przeto sprawozdanie, Mąreta będąie luchen stre 
Bzezeniem przebiegu obrad kom syi. Jeczi*ze ta 
sprawa nie została załatwioną, a już wychyla się 
druga ważna spraw a o d d z i e l  e n  t a  t o  ś c i  o ł  a 
o d  p a ń s t w a .  O tej 'pragrje j>. Spull9r w Re- 
publiąue franęatse w te odzywa się słow a: „Od
dzielenie kościoła od państwa nie jest zasadą 
lecz środkiem Jeżeli rL na.-ńie z^iatryw ać się 
będziemy, to zmniejLzą się rudności w przepro
wadzenia tej pożądanej reform y."

Do chw ili, w której piszemy, gabinet francu- 
■ ki nie porożumial się 'w y d z ia łem  Izby w s p r a 
w i e  w y d a 1 e n ia k s  i a ż ą  t. Z.d°' i się, ii prze
szkody do zawarcia kompromlsa spoczywają w 
łonie samego gabinetu. Czterech radykalnych 
m inistrów : Boulan^er, ńube, Lockroy i Granet 
intrygują wspólnie z Olemeuceau przeciw Gre- 
vy’omu i Freycinetow i.

Dnia i  b. m. p b r y s c ,  a n u r  c h i  śc  i urzą
dzili w teatrze Ghateau a ’Eau zgromadzenie, na 
k tó rem , po zwykłych mowach podburzających 
przeciw mieszczaństwa i kapitalistom, oraz prze 
ciw „ich republice", żapadłi. uchw iła, potępiająca 
„ohydną opiekę, jakiej udziela mieszczańska re
publika wyzyskiwaczem, tudzież zachęcanie boha
terskich właścicieli kopalń w Dec&zeriile do wy
trw ania w obranie własnógo in teresu , co spro
wadzić mnsi ogólną socjalną rew olucję." Jedno
cześnie odbywały się zgromadzenia robotników 
w Decazerille, na których zachęcano ,do dalszego 
oporu i przedłużania zmowy. W ybuch) dynam i
towe nie ustiją  w Decazeyille.

W ażnj il by/ dzień wczorajszy w nowszej bi 
storyi parł umeutu angielskiego, gdyż wczoraj wie
czorem , miało ,sęę odbyć głodowanie przy drugiem 
czytań>u H o  m e r u l - b i l l u .  Ostatnia p ró b a , u 
«zyńioaa pł»eż L a b  o;n d b ó r f c  w  im ieniu grupy 
radjkajlstów , V  cehi skłonienia Chamberlaina do 
jhentrafnego zachowania nie udała się. Cham ber
lain  oświadczył, iż głosować będzie przeciw bil- 
dowi. Loa Homerule - billu zawisł od dwudziestu
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niezdecydowanych liberalnych. Jeżeli ci głosować 
będą w nioskiem , to w drągiem  izytaniu bill 
małą większością zostanie przyjęty. Na wypadek 
odrzucenia billu w drugiem czytaniu robią w Ul- 
stei przygotowania d k  wyrażenia z tego powodu 
radości
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Kraków, 8 czerwca

W ycieczka do K rakow a na Zielone świątki. 
Dzienniki lwowakie donoszą: Zarząd kolei K-rola 
Ludwika przyznał kuiuiteUwi wyoieoski pociąg spa
cerowy, który odejdzie ze Lw-w» m  sobotę d. 12 
bm. około godz. .7 wiu-zonm i po drodze bęlzie 
takie mógł , zabierać gości us wszystkich stacyj. 
jazda kosztować bidzie połowę ueny zwyl.łej. Na 
koszta ogólne wyoieozki, każdy, z nczestoików 'słożj 
50 vt Według dotychczasowych oświadczeń wyj;ż- 
dtą 60 ozłonków „SoLuła" gimnaatycznego, dolej 
c7tonkowie -Towarzystwa strzeleckiego i gremium 
kupców i przemysłowców ihrześciańakich.

Zapisywać się można u  tę wycieczkę w handlach 
Ihoatowioza. bpożarSKiego i księgarni Ghibrynowicza 
i Schmidta, w Administraeyi Kuryera lwowskiego 
i w „Sokole gimnastycznym". Zapi iy hędą zamknię
te w p ąt- K o godz. b popołudnia.

Bankiet W pięknie przystrojonej sali strzeleckiej 
odbył się wczoraj wieczorem bankiet urzędników 
Towarayet- 1 wząjamnyoh ubezpieczeń, Juuy ku noz- 
ozenin kolętgów którzy ./raz z dzisiejszym jubilen- 
asem Towarzystwa świecą 25-lctaią rocznicę pracy 
1 wej dla rozwuju tej ińatytuoyi Środek stołu w 
podkowę zastawionego zajęli jubilaoi: pełnumocnik 
przy reprezentuoyi lwowskiej poseł dr. Piotr Gros, 
ł»p.. Banaszki«wioz,;Elipunowski i Łuuioki. W naj- 
bliżs-iom aaś ieh otoczeniu zasiedli dwaj dyrektoro
wie pp. Stonecki, Łępkowuki, urzędnicy reprezenta- 
Oyi we Lwuwi« i Czemiwwoaoh, jak również przed
stawiciele Tuwąrzystw tagrauioznyub będącyoh w 
stosunkach z instytneyą krakowi ką ]ak bar. Scal, 
aękretari Garn i  inni. Zebranie o ale ożywione było 
jpk największą swobodą i iBsozeruścią, objawianą w 
długim szeregu toastów, skierowanych przeważnie ku 
uozozeuin jubilatów jako uosabiających pracę, tę 
główną podstawę ftytu i przyszłości. Jubilaiom wrę
czono ozdobne albumy 1  fotografiami wszystkich u 
nędirików, przyezem w pięknych i gorąoyoh słowach 
przemawiał p Geizler. P . Hnbaczek wnosił zdrowie 
p. Groasz jako jednego z najprzychylniejszych nrzę- 
dn'kc _i. P, Mrazek wniósł zdrowie dyr^koyi Tow. 
ubezpieczeń. Ogólnie przygnębiające wrażenie wy
warła nieobecność ua bankieoie dyrektora-referenta 
p. Henryka Kieszkowskieco. Przemówienia rotpoozę- 
te przez p. Geizlen. zakończono przez pp. Czesława 
KieezkewsLiego i- dyr. Słoneokiego poduójnie wnie- 
aionem „kochajm^ się*. Przy rozmowie, pełnej ser- 
aeoeności, którą podniecały dźwięki orkiestry zebra
nie przeoiągło się do półnooy.

A rcybiskup ks. 'ssakow icz dziś rano przybył 
ze Lwowa do krokowa.

M irs /a łe k  krajow y dr. Zyblikiewicz bawi w na- 
szem mieśoia.

X sią ię  Adam Sapioha wozoraj wieczór karyer- 
skim pociągiem przybył ze Lwowa.

Dr. Hipolit Przeżdziecki praktykuje w Francens- 
badzie dwudziesty ro r 1  rzędu i jest tam najda
wniejszym lekarzom zdro|ęwynę.

Ki. Huczka, proboszoi w Kolbn nowej, k .u  ui 
honorowy kapituły tarnowskiej, członek Ko/a Dol
skiego w Wiedniu, mianowany został tajnym poóke 
tuoizyiu papieża L«uua K in .

Spraw ozdanie Z io tery i fantow ej. Mimo nie
sprzyjającej pogody, loterya miała wielkie powodze 
me, skoro losów niemal zabrakło. Zebrano, jak się 
okazało po obliczeniu zaraz w ogrodzie przez cżł.on- 
ka kumltetn ratunkowego, 1560 złr, Pizy lużdym 
namloole panował ruch i życie, a przy fantaol tłok 
nieustający. Piękuy serwis majolikewy, rozegrany 
na losy 60 centowe, przyniósł'35 złr. Drugi szklą- 
n* jpesobem lioytaćyl l l  zł- 2f większroh fanłów 
fotel tylko nic został rozegranym. Wieiką była 0- 
fiarnośó ogólna pnad  loteryą. Zewsząd płynęły d zry
li wis don o, że cały bnfet urządzony był przez panie, 
z wyjątkiem wisien, lodów, tacy ciast, lóO rogali 
i chleba, nadśśłanego przoz p. Bartla. Z fantów za- 
pnujjmy jeszcze datki' pp. Bitsona, Sulikowskiego. 
F m /a , Hessa j Ejgla.

(Jprzejmie upraszani e sanowm panie, należące do 
komitetu loteryjnego ażeby raczyły zgromadzić się 
a mnie we środę dn. 9 bm. o godzinie 3 po poło- 
dnin w celu ostatecznej narady, co do użycia ze
branego funduszu1.

Podług natychmiastowego obliozenia pieniędry w 
ogrodzie pizet ozlunka komitetu ratunkowego i upro
szonych panów. wraz z nadesłanemi późaiej sumami, 

ównież przez nich oblioa ,n=mi ogólna cyfra do- 
'.buda wyimsi 1666 itr . Koszta loteryjne przedsta
wione zostaną komitetowi wrar. i  pokwitowaniem ra- 
chunkó w. Julia Teitnajerowa.

K o n ite t zawiązany oelem nozorenia zasług i pr. 
mięoi W ł a d y s ł a w a  L u d w i k a  A n o z y o a a  
złożony i  przedstawicieli tyeh instytacyj, do których 
śp. Anczyo należał, rozpoczął rozsyłanie zaproszeń 
do wzięcia udziału w uroczystości poświęcenia ta
blicy pamiątkowej w toćońlę ćw. Salwatora ua 
Zwierzyńcu d 12 czorwea br. o godzinie 11 przed
południem.

Nowa spakulacya. Dnia wczorajszego wpadli w 
ręoe straży] policyjnej Mai symilian Wilczyński syn 
szewca i Marceli Romański mularozyk, którzy od 
dłuższego jaż crcsu nadchodzili różne domy podczas 
ślubów i pogrzebów, przedstawiali się zą służbę ko
ścielną i w teu sposób, będąc także n*eraz zaopa 
trzeni w fałszywe listy od osób poważnych, doma
gali się wynagrodzenia za świadczenie niby asług 
w kościele lub na cmentarza. Oba oszustów oddała 
Dyrekeya polioyi do więzienia

Wczoraj popołudniu spadł z dachu hotolu lon
dyńskiego b ł Stradomia, Llaoharuzjk Ssnl Werner, 
na podwórzec hotelu, z powodu, iż nie zabezpieczył 
się podczas roboty na daobu. Werner na miesnu ży- 
oie- utracił,:ta włoki jego odwieziono do kostnioy na 
Kirkowie. ledztwo.w tej sprawie wdrożono

Niedoszłe samobójstwo. Wieczorem dnia wczo
rajszego powiesił się na drzewie przy wałnoh na 
Błoniu Józef Głowacz, lat 32 liczący, rodem z Kra
kowa, mursiż, ojcita dwojga dzieoi. Żołnierze atoli 
ód iniynieryi odcięli go ze sznur* i , !o życia przy
wrócili, G/owacz przyprowadzony do życia oświad- 
oiyL iż nie mając utrzymania i mieszkania, chciał 
‘W tan apesób nędzę zakońozyó.

Zapiski policyjne. Organa Dyrekojri polioyi ode

brały od Makeymilizn (Wilczyńskiego, włóczęgi, 
szpilkę /Jotą ślubną patLiiąikową, znaczoną literami 
N. K., którą skraść musiał niewiadomemu właści- 
oielowi.

Konfiskaty. Najświeższy numer Seeeutka zostar 
skonfiskowany za wiersz p. t. „Aoh! trudno mini
strem być", omawiający fcwcstyę uaftową.

Wydawana w Czerniowoach na Bukowinie G-azt- 
ta polska nległa konfiskacie za artykuł w sprawie 
kradzieży depozytu sądowego w Kutach, o czem w 
właściwym czacie donosiliśmy.

POiary. W Białym kamieni’i (Złoczowskiej zgo
rzało dnia 28 zm. 25 gospodnrL^w. Szkoda wynosi 
okeło 20 .000 złr , a powodem było zapuszczenie 
ognia w aiodole oc papierosa, paior. go p.zez jakie
goś niedorostka.

W Pudwołoćzyskaob spłonęło dnia 5 bm. pięć 
aomków tui naprzeciwkn staeyi kolejowej, której per- 
sonal z nadzwyczajną energią przyczynił kię do 
stłnmienia pożera.

W óy dacze wie w niedzielę zgorzały znów dwa 
domy. Przyczyna pożnru niewiadoma.

W Hudawib Z dniem 1 bm. otwarty został przy
stanek kolei północnej.

Z Bi inn i. Tegoroczna stała pogoda majowa spo 
wodowma i w naszym uadrabtkim grodzie kilki, wy 
eieczek w sąsiednie lesiste ekuliue. I  tak dnia 2E 
z. nr. pięfcn majówka młodzi, ży szkół ludowych, 
wydziałowej i pospolitej odbyła się z zadowoleniem 
dziatwy i jej rodziców, dzięki znacznemu zasiłkowi 
pieniężnemu, jakiego udzielił z kasy miejskiej tntej 
szy burmistrz, gorliwy uiłosmk oświaty p. dr. Try
bul ec W skutek stsiań p. lurm istrza jest już na 
ukończeniu bardzo ładny dwnpię,rowv gmson w 
zdrowem miejsca postawiony na pomieszczenie gi- 
mnazynm. Jak słyszymy na otwircie i poświęcenie 
gmachu gi_uuszjJjegu przybyć ma z początkiem 
roku szkolnego p. minister oświaiy

Dnia 29 maja odbyła się wycieozka tntejszegc od
działu Towarzystwa pedagogicznego do puszczy Nie- 
połomiokiej. Po serdeozucm przyjęciu przez p. Przy- 
byłkę, {kierownika szkoły niepołomickiej udali się 
uzłonkowie Wycieczki na posiedzenie, na którem pa 
załatwienia bieżących spraw oddziału pedag. miał p 
Pukswski, prof. gimn., wykład o „Nocy letniej" Z, Kra
sińskiego. Wspólna zabawa w lesie przy odgłosie 
wiejskiej muzyki zakończyła wycieczkę pedagogiczną. 
W pTredOstatpin* dMj maja urządziła tn ie ja i, s i j ż  
pożarna wycieczkę pod wodzą" dzieluego swegę na
czelnika p. Loehora.

Nowytarg, 6 czerwca. Z powoda przenieBieuia 
kierownika tutejszego starostwa p. Edm und» , Ra- 
uiura do Brzeska, urządzono dn. 3 but. z inioyaty- 
wy Wydzia/u risyna  ucztę pożegnalną w aali Rady 
powiatowej na oześć odjeżdżającego, — na którą 
pzzybyło bardro liczne grono darhownyoL, obywa
te li, urzędników, a n -wet delegaoye włośoiuu. — 
P. Romer bowiem przez niespełna półtrzecia roku 
urzędowania zjednał »olie ogólne - poważanie jako 
urzędnik r  isiooie gorliwy o dobro powierzonego n u  
powiatu.

Przed kilku dniami przybyła do naszego miasta 
część pionierów oelem przygotuwank strzelnicy dL 
artyleiyi wałowej i polewo; z odpowiedniemi rekwi
zytami i rozpoczęła swe roboty, gdyż już z da. 1 
lipca część aityleryi z Tyńca pod Krakowem ćwi
czenia ewe tu przenooi.

Z ośmiu osób przez 3 psy wściekłe w drugiej 
połowie stycznia pokąsany oh, zmarł chłopiec izrao- 
lioki 9-Ietni na wodowstręt. Gbławi na poy p m „  
starostwo w mieście i okolioy zarządzona, zapobie
gła dotyohozas większym jeszcze i możliwym nie
szczęściom.

Ropczyce, J czerwca. Powiat nasz liczy wiele 
wypadków spowodowanych burzam i, a mianowicie 
w gnrnie Borku wielfrm zabił piorun 2 osoby w 
pclu przy ziemniakach zatrudnione, a trzecią poraził, 
w gminie Wrorcauach zabił piorun parobka taż przy 
dworze g— w gminie Gumnieka zabił człowieka, 
dwoje dzieci i spalił chałupę — w gnanie Skrzy
szowie uderzył w ohałupę i spalił — w gminie 
Glinika również uderzył w domostwc i spalił. — 
Wczoraj gm in/ WUrzary, Iwierzyce, Noohowo, Ła- 
gorzyce, Gnojnica i S/kodna nawiedzone zostały gra 
dobiciem i oberwaniem cbmnry. Woda zamuliła łąkf 
i poniszczyła --isiewy. W Rcpczycaoh dziś po po- 
łndniu zastrzelili żołnierza od n/anóy przy strzela
niu do tarczy. Powodem wypadku była nieostro- 
żjjośó

W Żegiestowie Otwartą została stseya telegrafu, 
połąo-zoutL z U'zędem póiztowym.

Ucztą jubileU 8Z0W ą obchodzili lekarze warszaw
scy 25 rocznicę należenia do Tow irzystwe 1 .k u  
skiego warszawskiego profesora uniwersytetu warsz. 
dra Baranowskiego Na uozoii zebrało się prz, szło 
200 osób, jubilatowi wręczono dyplom ns członie 
honorowego Tuwarzystwa. Podczas uczty przema
wiano podnosząc szereg zasłng unzonegu profesora, 
wieszcie odczytano liczne ze wszystkich stron nade 
błane telegramy, pomiędzy innemi z aerdecznemi 
życzeniami dla jubilata od krakowskiego Towarzy
stwa lekarskiego.

W Toruniu miejscowa policja, z polecenia wła
dzy wyższej, rozpoczęła śród Polaków bl dziwo w 
cek  dowiedzenia się kiedy, jak często i na jaki cel 
w ciągu roku 1880 dawane były polskie przedsta
wienia teatralne, ik  przyniosły dochoda i w jaki 
sposób pieniąoze ze źródła tego otrzymane, zażyto. 
Cała sprawa zalecona zoatata, jako badzo nagląoa i 
zażądano iak najsz; bciej odpowiedzi nu wszystkie 
postawione zapytania.

Książę Konstanty Radziwiłł, jak donosi K ryn i
ca zakupił w Caanes (Francja) willę „det Dunes" 
i zamierza ua przynależnych tej willi granta<-b wy
budować pałao, mający kosztować 250.000 franków! 
Uzdrowisko francuskie tyska przez to bardzo wiele. 
Lepiejby może jednak było, gdyby te krocie fran
ków alokował polski książę w polskim uzdrowisku! 
Francuzi z pewnością nie podziękują mu za to, a u 
nas czynem takim zyskałoy wielkie uznanie. I oćż 
znaczą głosy dziennikarstwa naczego, nawołujące do 
podnoszenia naszych zdrojowisk, do nozęszczania do 
nich, itp. wobeo takich czynów!.,.

Srebrne wesele w więzieniu. Prezydent folke- 
thingu duńskiego, Berg, skazany, jak wiadomo, za 
„opór zwierzobności na zebraniu polityoznem" na 
i ześciomi łsięozny areszt, obchodził w tych dniach 
w więzienia srebrne wesele. Aresztowanemu prezy
dentowi dauo dc zroznnńenia, łs  w razie gdyby 
zażądał, rząd odzieli mu na obchód tej rodzinnej 
uro/zystośoi, kilku dni urlopu. Berg jednak pogar
dził łaską ministra Estrnpa. Rodzina jednak i dwie 
depntacye wyrobiły sobie pozwolenie odwiedzenia 
więźnia. Jeana depmtacya ofiarowała mu w imienin 
partyi wolnomyślnej fundusz, wynoszący 46.000 ko
ron. srebrną paterę stołową i dwa srebrne świeozni- 
ki. Drag., deputacya zaś wręczyła Bergowi w imię-
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nin załużonej przez niego szkoły nawigacyjnej w 
Bogó, srebrny dzlan do wina.

Przed sądem w  DyŁabnrgD rozsfzygać się bę- 
dnie wkrótce bardzo oiekawa sprawa. W charakte
rze oskarżonych wystąpią radni miejscowego zauą- 
du miejskiego. Pozostają on! pud zarzutem, iż przed 
kaideini wyborami podkupywaii i spajali swycL wy
borców. Na świadków powołani są przedstawiciele 
knpiectwa w liczme 'fO.

Slub Cievelanda, prezydenta Starów Zjeanoizo- 
nycb z panną Franciszką FoJsom, w otoczeniu naj
bliższej rodziny obojga narzeczonych i uzłonków ga
binetu, odbył się w Białym domu w tycL dniach 
w godzinach wieczornych. ŚLnb dawał mr. Sunuer- 
lanć duchowny wyznania prezbiteryańskiego. Caay 
program obchodu odznaczał się pn rto tą  i skromno
ścią godną naśladowania.

Składk' Na pogorzelców S b /ja  i Liska złuzył 
w Administracji Nowej Reformy dr. Kazimierz Za
bierowski 14 złr. ze skłaaok

*r.  ISO 3

Repertuar teatru lwowskiego w Krakowie.

We ś r ó d ę  % czerwca: „Guskończyk", opera ko
miczna w 4 aktach. Soappćgo. z p. Bandrowskim 
w tytułowej, roli.

We c z w a r t e k  10 czerwoa: „Wasołn wojna", 
opora kom. w 3 aktach Jana Straussa.

W p i ą t e k  11 bra. „Pierścień rodzinny", opera 
kom. w 3 aktach Andrant, t  panią Raawau w ty- 
tnłowej roli

W s o b o t ę  12 bm.: Uroczyste przedstawienie 
ku uczczeniu pamięci śp. Wł. L, Anozycn, „Halka" 
opera w  4 aktach St. Moniuszki z panią Kasprowi- 
czową w tytułowej roi.1 Jontfa odśpiewa p. FIo- 
ryański. Zakończy obraz s żywych osób układu p. 
Kossaka, t kióiym weźmie udziai cały persona) 
teatru Iwowukiego.

f  id iin ic ! M tlm , dteracUe i a r ijitjcm
— W Akademii amlejętnośoi odbyło się dnia 29 

maja posiedzenie naukowe komisyi fizyog'afiożnej 
pod puzewuanictwem prof. drs Rostafińskiego. Za 
prosiwszy prof. dra Kaczyńskiego do przewodnicze
nia , mówił prof. dr Rostafiński „O dzisiejszych 
kierunkach badań florystycznych* opierając się na 
niedawno ogłoszeryeh bid  ani ach Y olkec' nad florą 
pusijn’ egipsLo-arabskiej. W dtakusyi, która po wy
kładzie nastąpiła, zabierali głos proL dr. Czerny i 
p. K. jelskf.

Objąwszy przewndni rzenie -g-emudr uua 1 prte- 
ohcdząo dc drogiego punktu porządku dziennego, 
miannwioie do „podawania przez członków \  iadumo- 
śoi z rakresu fizy«gr»fii kraju", zwróoił prof, dr. 
RosUfińrki uwagę zgromadzonych na to, że rotoi ta 
przyczynić się ireże w wysokim stopniu do ożywW- 
ni- ruchu naukowego w kom isji, a re względu na 
to, ie  sprawozdania z pouiedzeń liomisyl lrok^war : 
bywają w „Rozprawach i Sprawozdaniach Wydziału 
matem.-przyrcdniozcgo Akademii", nadwia się cr* n- 
kom sposobnośó podawania do wiadomość/ puoli ** 
ne; przyczynków do fizjografii k ra ju , WLŻuych nie
kiedy, chooia/ nie dostarczających dosyć materya/n 
io osobnych rozpraw i dlatego dctyohctat otęab? 
nie ogłaszanych. Zaprosjł wrsszoie przewodni^s^J 
tych ozlcnkow, kterzy odnośne wiadomości przego
towali do udzielenia ioh zgromadzeniu.

P. Konstanty Jelski zwrócił uwagę ebeenjah na 
prawdopodobne znacbodzenie się oieszynitn koło 
Szczawuioy. Zbierając tamże przed laty kilka okazy 
petrograf czne dla zbiorów kom isji, znalazł on w 
łożysku tamtejszego po‘okn głazy, przypominające z 
pierwszego wejrzenia amfibclit, które jednak przy 
dokladniejszeno obejrzeniu rfcaz ły się podobnemi do 
cieszynitn z okoho Żywca; do tej skały podobne sa 
też wrostkr kanciaste, znalezione w traonioie góry 
Bryjarki. Prawdopodobnie znajduje się więc koło 
Szczawnicy oieeiynit i to nad potokiem tamtejszym, 
jakkolwiek dla łatwości, t  jaką wietrzeje, p o k ry j 
może być roślinnością i stąd trudny do odestikania 
Prot dr Szajnocha zsuw f*.y/, że róznlea między 
trachitem a cieszynitem jest przedewszystkiem geo
logiczna; przedłożonych przez p. K. Julek’ego oka
zów ni< nw atsl -z vrort. J ale fcopkrerye, dc któ
rych oznaczenia zresztą byłyby niezbędne badania 
mikroskopowe. W delszej^dyskusyi brali udział prócz 
p. Jslski go, dr Szajnocha , broniąc zdania swego, 
że nznat iu przedłożonych > kazów na kongreore nie 
się nie sprseoiwia stanowczo, tudzież p. Fr. Bieniasz, 
który okary te ne podstawie ich . isziałto nz ia ł ze 
wroutki, a ze względów geologioznyoh uwar-J za 
możebne znajaowanie się cieszynitn koło Szczawnicy.

Następnie prof. dr. Stajnoobe przedłożył ząb na- 
leżąoy do zwierzęcia: Aceratheriam inoisiram, po- 
chodzyoy ze zbiorów p. Władyki w Przemyśla, 
znaleziony w kamieuiołomie koło Podgórza, obecnie 
właJnoóć gbbineta mrzeralogioznegn Uniw. JagielL 
Prelegent wykazał ważność tego odkryoia d/a znajo
mości rozsiedlenia wymienionego zwierzęcia. Na nie- 
szczęśoie nie ma przy okazie podanej dokładnie miej
scowości znalezienia,; przypuścić jednak można po
chodzenie z iłu mioceńskiego, znanego r okolic Pod- 
górra. Co do pochodzenie ckazu podniósł prof. dr. 
Czerny pewne wątp/iwośsi, któro uzrając zauważył 
jednak dr. Szajnoch_, iż takie same wątpliwośoi mo- 
«raby mi«ó względem wszystkich skamielin, których 
się nie zebrało własną ręką. P. G Osnowę! uznał, 
że przedłożony ząb różni się znacznie od zębów no
sorożców u nas w stanie kopalnym znajdowanyoh.

Dłuższa dyskuct wywiązała się nad sprawą a- 
tworzenia sekoyi topogrofioznej, której potrzebę wy
kazywał prof. dr. Rostafiński. Brali w niej odział 
pp. dr Czerny, dr. Szajnooha, dr. Knozyński, dr. 
Rarliński i Fr. Bieniasz. W końcu zgromadzenie o- 
świadczyło się za potrzebą utworzenia ackoyi topo
graficznej.

Wezwawszy do ukonstytuowania się te  sekcje, 
które tego dotychozaa jeszcze nie zrobiły, zamkną] 
prof. dr. Rostafiński posiedzen'6, dziękniąe zgroma
dzonym za wzięcie w niem udziału.

— Na w y a t a w ą  Zjednoczonego Tow. przyj, 
sztut pięknych nadeszły: Brochoehiego „Zbiór sia
na". Ejsmoada „Głowa mężozyzny w zawoju" stud., 
Krzeszą „Głowa niewiasty", Machniewioza „Portret 
domy", „Portret mężczyzny", Staohiewicza „Znuże
nie*. Fabiańaklego „Wnętrze kaplloy Batorego", F a
nie „Może nadejdzie", „Stąd nie ucieknie", Kossa
ka Jul. „Poohód przez stepy" akwarelle, Rygiera 
„Julieta", popierzie z marmuru i n r .

— Piśmiennictwo popaiarno-naakowe wzbegaiił 
połytenzuym nabytkiem dr. H. N u s s b a n m ,  któ
rego wykład o „ W r a ż e n i a c h  z m j a ł o w y c h "  
wydała księgarnia A. Gruszeckiego (Warsz,“w al88C )
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w celn zaznajomienia ogółn i  najnowszemi pojęcia- 
mi • istocie wrażeń zmysłowych. Autor opisuj  ̂ zmybł 
materyalny: dotyk, arnik, powonienie i słuch, zmysł 
dyramiczny wirókn, ciepła i zachowania zmysłów 
wobec elektryczności, dalej zmysły żyoiowe, zmysł 
mięśniowy, zmysły duszności, pragnienia i głodu. 
Książkę zdobią liczne drzeworyty, niezoęane do zro
zumienia wykładu.

— N o w e  k s i ą ż k i .  A Miokiewicz w Wejmarze 
1829 r., — w trsydzijssą rocznicę zgonu poety 
streścił dyrektor Teodor Stahlterger. Kraków, 1886. 
Broszura pod powyższym tytułem jest odbitką ze 
„Spiawozdania gimnazyum św. Jacka w Krakowie".

—  Tygodnika '.lustrowanego najświeższy numer 
przynosi na czele rysunek J  Bismonda do noweli 
B Sienkiewicza .Bartek zwycięzca”, portret CarolU' 
■a D uran, reprodnkoyę świetnego obrazu Józefa 
Brandta „U przewozu", .Górkę Kalif'." podług obra
zu Dnrana, rysunek E d w d a  Loewy, portret prezy
denta republiki Equadorn .Obwieś:iozenie urodzin kró
la h<szpańskiegoŁ, wreszcie .Chrzcielnice i monątraa- 
oya na Sądeoczyznie", iy»unek i’ artyknł W. (Jer- 
sona. Tyle ilniraoyj Trese numeru równ eł 'rogata 
i interesująca.

— Biesiady literackiej pisma ilustrowanego pod 
redakcyą W1 tdysława MaiedzewsHego wydawanego, 
ostatni nnmer zawiera: Z Warszaw?, Krzyżowej, 
powieść historyczna z czasów Jana TH, spisał Aer. 
Na ziemi i na gwiazdach. Z Wielkopolski do Zako
panego, skreślił A Sd. Teatr roasyjski. Raptularz 
tygodniowy. Pod pieczęcią spowiedzi, przez Ouidę 
Listy polityczne. Odpowiedź napytan ie: Gzy rośliny 
mogą ohorowaó na przesyt? Ze skarbca prawd. Sza
rada. Jak ‘obie radzić Rolnictwo, przemysł, giełda. 
Gazetka. Post-scriptnm. R y s u n k i :  Kościół w Su- 
lisławi acL (rysunek P  Brzozowskiego). Kain (obraz 
S. Eounaj. Wiosna, (rysunek S. Reeohard’a). Tele
fon w podróży. Rebus. „D udatjk  powieściowy" za 
triera powieść M. Jokay’s : Tnrcr na Węgrzech, 
arkusz 7.

— Frgewodmk bibliograficzny dra Wtad. W: 
słoekiegn zawiera w zeszycie uzerwoowym wykaz 
161 no wy oh pnblikacyj. Międty niemi mieśoi s'ę 118 
w języku polskim, inne bądź rzeczy polskich dolyozą- 
ee bądź też przez autorów polskich pisane a miano
wicie 18 niemieckich, iześó franonskich, trzy cze- 
akie, dwie łacińskie, dwie rossyjskie, jedna rnska i 
jedna holenderska. Kronika tego zeszyta zawiera jtk 
zawsze znauzną llozbę cieknwyoh dla bibliogr ala i 
miłośnika literatury wiadomośoi.

°d 4 Y* pret. krajowych listów zastawnych — bes 
potrącenia jakiejkolwiek należytoici, już od dnia 15 
b. m. począwszy.

Bank posiada w obiegn listów na złr. 5,503.900 
wymagalność knponowa wynosi złr. 123.834 et. 58, 
a splata apitału złr. 17 050.

Pocztowe kasy oszczędności. W maju r. b. 
włożyło w całej Anstryi na książeczki oszczędności 
osób 2991 wkłndek 97.669 w Lwocie 1,297.8&2 62 
złr., w tem w Galioyi (bez Bnkuwinj) osób 647, 
wkładek 10.108 w kwocie 79 o90 86 złr.; na czeki 
ogółem wkładek 221.816 w kwooie 39,584.324 20 
złr., w tem w Galioyi wkładek 11.952 w kwooie 
1 ,278 ,103 '49 złr. — W tymże czasie zwró. ono 
wkładek oezczędnośoi w całej austryi 28 747 w 
kwocie 1,279.951 17 złr., — przybytek rzeczywi
stej oszczędności wynosi zatem 17.931'45 z ł r . ; 
w Galioyi zwrócono wkładek 2247 w kwooie złr. 
49,392 55 złr , pozostało ze.ta.tt istotnej cBzctędno- 
śoi 27.298'31 złr. — W rnchn czekowym zwióco- 
no ogółem pozyoy) 81.207 w kwooie 38,009 587 72 
złr., w tem w Galieyi pojycyj 881 w kwoei* złr. 
303.595 06 ; — pozostało zatem na dalszy rachu- 
nok 1,574.736 48 złr., w tem w Galioyi 974 598-4S 
złr. — Najwyższe kwoty, włożone n» czeki i wy
równywanie raohanków (clearing), były w centr. 
urzędzie pocztowym w Wiednia (przeszło 13 mil.), 
w Czechach (przeszło 8 mil.) i w Anetryi Niższej 
(przeszło 51/ ,  mil.), toż samo było i ze zwrotami

dzł> słusznie powiedział: O e h  w a ł  ' g ó r y  p o 
w z i ę t y c h  n a w e t  A n i o ł  z m i e n i ć b y  n i e  
z d o ł a ł !

Korzy str m uoli ze sposobności, aby wszy
stkim  członkom tej Wysokiej Izby, którzy w tej 
ciężkiej walce nie odmawiali nam swej pomocy, 
wyrazić w imieniu tak moiem, jak i moich ko
legów najgłębsze podziękowanie.

Mości Panowie! N ie byli to zaiste ostatni sy
nowie narodu niemieckiego którzy w tej walce 
stanęli po naszej stronie, a postępowanie ich po
zostanie zaicte chlubą narodu niemieckiego ; dzię
kujemy im z całego serca.

W końcu mam onowiązek w imienin moich 
ziomków tu obecnych, » sądzę tak ie  w imieniu 
całego narodu, a mianowicie tych, którzy nas tu 
taj przysłali, abyśmy , praw ich bronili, złożyć de 
kliracyę, brzmiącą jak następuje:

Gromadne wydalenie z P ros Polaków nie bę
dących ch poddanymi p rusk im i , i stojący z tem 
w związku wniosek Achenbachu były początkiem 
systemu tuzporząuzeń : projektów, który głównie 
zwrócony jest przeciw narodowości polskiej jako 
takiej. Środków tyr*h nie uzasadniono ani praw- 
nemi zasadami, ani też nieuniknioną konieczno
ścią; przeciwnie środki te sprzeciwiają się zasa
dom chrześciaństw u, hnmaiiitaryzmu, prawdziwej 
cywilizacy p i.w u  natury, prawu narodów, trak
tatom międzynarodowym jako też uroczystym do

z tą uwagą, że w centr. urzędzie wypłacono zna-i Zbioru praw przyjętym, przyrzeczeniom króle 
ernie więcej (przeszło 2 1 1/, mil.) niż włożono, a w sk im , nie mniej dosłownemu brzmieniu ja- 
uskuteczniouo to na rachunek wkładek w prowin-; snem u rozumieniu kcustytucyi. 
oyach austryackioh w zastępstwie dłnżników, obo-i W im.ę tego humanitaryzmu, sprawiedliwości, 
w;ą.anyeh do płacenia wierzycielom (kopcom i fa-1 przyrodzonego i poręczonego prawa, protestuje 
brykantom) -y Wiednia. '

Dział ekonomiczny.
D o ^ o c z u e  z g r o m a d z e n i e  T o w a r z y 

s tw a  w z a je m n y  r h  u b e z p ie c z e ń .

Przed dzisiejszą jubileuszową uroczystością od 
było się doroczne wzlue zgruiu&dzenie członków 
7 >warzystw > wzajemnych ubezpieczeń. Zagaił je  
preze.) S r a r o w i e j s L i  przemową, w której pod
nosząc piękny rezwój Towarzystwa zazuacza, że 
Jest on najlepszą odpowiedzią na zarzut, iż Pola
cy rząiaić się nie umią, bo dowodzi przeciwnie, 
iw g d z i e  . r o l n e  m a m y  r ę c e ,  tam  się rzę
z im y  dobrze. Prezes .oddał cześć pamięci zmar
łego wiceprezesa Apolinarego H  o p p e n a , któ- 
jrego portret będzie zawieszony w jodaej ze sal 
l& aarzystwa.

Po sprawozdaniu Bady nadzorczej z jej czyn
ności w roku ubiegłym , wybrano wiceprezesem 
T o warzy stw a posła Zygmunda D e m b o w s k i e 
g o  — a do Rady nadzorczej wszedł ponownie 
p. Franciszek J a s i ń s k i ,  którego mandat w tym 
roku się kończył.

Na wniosek komiByi rachunkowej udzielono 
D yrekcji absolutoryum, i uchwalono w dziale od 
ognia 24 proc. zwrotów —  w dziale gradowym 
•trata 81.686 złr. będzie pokryta z funduszu rt>

Targ na zboże. Kraków, daia 8 ezerwca. Do
wóz mały.

Płacono za 100 klgrm.
Pszenica czerwona (hebt. 78 kilo) . . .

żółta (78 U l . ) ..............................
„ biała (bez gw. wagi) . . . .

Ż y t o ...................................................... ‘ 6-90
J ę c z m ie ń .................................................... 6-90
O w ie s ...................................................... 7 '—

9 60 
9 6 0  
8-75 
7 1 6

my tutaj przeciw tej ustawie jako i wszelkim 
t. z. prawom antypolskim i oświadczamy, że 
stać będziemy z n i e z ł o m n ą  s t a ł o ś c i ą  
w i e r n o ś c i ą  p r z y  p r a w a c h  b o s k i c h  i 
u s t a w a c h  z a g w a r a n t o w a n y c h  t r a k t a 
t a m i ,  które poręczają nam utrzymanie narodo
wości,

że n i k o m u  nie możemy i nie chcemy przy- 
znać prawa ograniczania i uszczuplania tych praw 

7 40 ‘ naszych wbrew woli naszej,
7 75 i że, o iie ten projekt i wszystkie inne środki 

j i mogą n a d w e r ę ż y ć  te p r t w a  na- 
  ~  " r - ' ~ ™ . s z e ,  o tyle zdecydowani jesteśmy stawiać im

Uroczystość jubileuszu Towarzv-!vsz !k 1 r-wem o p ó r  i nie
« s  . * , ,  . J .  ■ pomijać niczego, coby do utrzym- l i t ,  Inb odzy-

S tW H  W Z a je m T fy C T l U b 6 Z p i 6 C Z 6 n .  | s ian ia  tych praw przyczynić się mogło.
  Ta nieszczęśni w iJka, w yw ołana a Drew nasze j

W edług ułożonego planu -  po godzinie 10 ^  'iuM“ 8° p o w o d z i jedynió
zrana viziś d ia 8 , odbył., się w kości le J P-0C,W Ó “  '
F ljry au a  na Klaparzu uroczyste azięk.zy .ne na i ń
Użoństwu. Celebrow ł ks. biskup Dunajewski, 1 ™ ^ “° ^ - .  L  T l ?  'W S H
P i«eJ kościołem Straż ochotnicza„guiow a * cho- i f j .  l*c h ' ktor^  g  Wa,kę bez PotraebJ

M V:. >ii -w. . -
pełni delegatów i z .p ro .zonych  gości. t  7* k°  • P0CŁ« r 7 ‘ n,u 1 0 8UnŁ

)kolo godziny 12 r,.św ięcenie nowo zbudow ane-! I  ‘ ,Jdkrle w-obf ,  J ~  T  X

r y b i /u p  Isakov/i z ze Lw-wa i ks b b t u p  K ra-! (BraW0 na iau,“ch ^ tóiłcA>'
siński p. marszałek krajowy M. Zyblikiewicz, ! ^  
p. nam iestnik F. Zaleski, główno-Jnwodzący ks.

goście. Na galeryach damy, przeważnie z rodzin Telegramy „Nowej Befonry".
jubilatów i dygnitarzy Towarzystwa. W kamień , f
węg'Blny zamurowano dokum ent, dający treści- (rryw am t.)
wy pogląj na rozwój Towarzystwa od zawiązb ■ Poznan, 8 czerw u . Tnlejszy komitet wybor- 
nia dziś dzień. czy, zgodnie i  życzeniem wyborców, za ołiye n

Dokument odczytał sekretarz Towarzystwa p dzień 10 b. m. wiec dL  wyrażenia zgodności 
Mrazek. Podczas wkładania tego dokumentu od- j wyborców z zapatrywaniami Koła polskiego, wy
śpiewał chór, złożony przeszło z 100 osób, z to rażonemi w oświadczeniu i proteście te g c t  Koła. 
warzyezeni am kapeli wojakuwej — pod kierun
kiem p Steibelta dws ntwory, między temi bym n 
BeetbOTena! „Niebiosa głoszą cześć Panu".

(Z  biuru korespondencyjnego.)
Wiedeń. 8 cze-wca. Dziennik rozkazów wojsto- 

. . .  , . . . .  wych eghsza Pet odręczny cesarza do arcyksię-
zerwowego tegoż działa -  w dziale życiowym częło się uroczyste posiedzenie jubileuszowe pod cia A lbrechta następującej treśc i: W  zwykłem

i Po dwunastej w wspaniałej nowej sali rozpo-

Ostatnie wiadomości.

zaś z; L 77.740 złr. rozdzielono jak następuje: j przewodnictwem prezesa Rady nadzorczej, który 
15.548 złr. do funduszu rezerw ow ego— 27 .808 : na kom .sarza rządowego zaprosił h r Budeniego, 
złr. na zwroty członkom (14 proc. od ubezp. delegata namiestnictwa, na assesorów p. namie- 
potm iertnych, a 7 pre. od doży wotnieh)— 8.505 stnika i p. marszałka, na sekretarzy pp. M. Stra- 
i ł r .  na rezerwą zysków — 25.878 złr. na rezor-] szewukiego i Marchwickiego ze Lwowa, 
wę specjalną. j Poważna i podniosła uroczystość trw ała do

Nastąpiło zgromadzenie Tow. wzajemnego kre-'godz. 2*/,. Szczegółowy opis podamy jutro, 
dytu, na którem dyr Ł ę p k o w s k i  ~dsł spra
wę z  czynności N a wniosek kom isji rachunko
wej uchwalono absolutoryum dl» D y re k c ji, a 
z zyskn 47 .546  złr. po strąceniu 10 proc. tan- 
tyemy dla D yrekcji, uchwalono 4 proc. tamyemy 
dla Bady nadzorczej, i 5 proc. dywidendy od 
udziałów przydzielając resztę do funduszu rezer
wowego. P. S t r u s z k i b w i o z  wnosił zniżenie 
procentu od pożyczek z 6 proc. na 5 1/* p roc.— 
motywując potanieniem  kapitału i zniżeniem pro- 
c .n tu  opłacanego pr*,ez Tow. od rk ład ek  uszc-zę- 
dności. Na oświadczenie dyr. K i e s z k o  w s k i e -  
g o ,  iż Bada wzięła już pod rozwagę zniżenie 
procentu, cofnął p. Scrnszkiewicz swój wniosek.

N a tem zgrom .dzenie zamknięto.

D e k l a r a e y a  1 p r o t e s t  K o t a  p o l s k i e g o  
w  s e jm ie  p r u s k i m .

N a sobotnicm posiedzeniu izby deputowanych 
sejm a praskiego przy trzeciem czytaniu projektu 
do ustawy, u mianowaniu nauczycieli i nauczy
cielek zabrał głos w i m i e n i u  K o ł a  p o l e k i e -  
g o pre ibS ti goż poseł dr. H e n r y k  S z a m a n  
i powiedzi.I ce następa je :

M o ś c i  P a n o w i e !
N ie zamierzam bynajmniej wchodzić ponownie 

w m ateryalny rozbiór tego p ro jek ta ; wszystko co 
w ;ej mierze o istocie rzeczy samej powiedzieć

Bank krajowy wypłaea w swej głównej kasie 
wt, Lwuwie. jakuteż w t .  .oh swych 49 cas^ępstw 
w GeJoyi i w "szych .aiejsoaah płatności w Wie- było można, już wypowiedziano, a choćby jesz- 
dniu, Pradze, Graon, Bernie, Try^śoie, Inabruku i 'e z e  na to lub owo można zwrócić uwagę, t j  kc- 
P liT b  płatne 30 snerwea b. r. półroczne 1 upony leg . dr. W im ithorst już przed kilku dniami bar-

bezinteresownem poświęceniu i nigdy niezmordo
wanej gorliwości podjąłeś, Was s. l ito ść , w osta
tnim  czasie nużącą podróż do Bośni i Herrego 
w.ny ' orzez to ponuwnie zdobyłeś sobie prawo 
do aioj^j wdzięczności. Złożone mi przez Ciebie 
sprawozdania o stosunkach i o duchu wojska, tam 
rjełożonego, oraz o jego wykształcenia i pracach 
w kiernaku wojskowości i oświaty, napełniły mnie 
wielkiem zadowoleniem. K orpus 1, ,  w s rym  
składzie reprezentujący całą armię, działa w spo
sób nader godny w duchu d iw nych tradycyj ar
mii, która wśród wszelakich stosunków z rzadką 
wiernością swoim obowiązkom i zaparciem się 
podpierała powagę tronu i monarchii — a nie
mniej w przy, złożu spełni także swoje wysokie 
przez&aczenie. Schoenbrunn, d. 7 czerwca 1886.

Wiedeń, 8 czerwca. Ni. wczorajszem posiedze
niu Izby poselskiej, po me? ach Tnerka, Herbsta, 
KronaweUera i Cbotkowskiego, bardzo znaczną 
większością postanowiono przystąpić do szczegó
łowej rozprawy nad ustawą przeciw anarchistom. 
Przeciw temu głosowali tylko członkowie klubn 
niemieckiego, demokraci i antisemici. Sprawozda
nie kom isji c łoaej o taryfie cłowej rozdano po
słom.

Buda Peszt, 8 czerwca. Wcroraj wieczorem na 
alicy Kcrepecz i przed gmachem policyi nu 
ulicy Hatwan znowu zebrały się tłum y, które

jednak polic ja  rozproszyła. O godzicie 10 spadł 
nlewny deszcz i przeszkodził dalszym demon 
strucyom.

Petersburg, 8 c z e rre - . Journal de £t. Peters. 
oświadcza, że spisek odkryty w Burga > jest wy
mysłem rządu w celach wj occzych.

Berlin, 8 czerwca. Nordd. AUg. Zeit donosi, 
i i  kardynał sekretarz (tanu Jacobini oświadczył 
dnia 1 b. a  posłowi Schloezer, iż obowiązek 
donoszenia o proboszczach (Aneeigephlicht), stale 
odtąd obowiązywać będzie duchowieństwo, o czem 
pruskie biskupstwa w sposób właściwy zawiado
mione zostaną.

Paryż, 8 czerwca. K om isja dla sprawy wyda
lenia książąt, edrznciłr nowsze p ro je k t, przyjęła 
natom iast sześcioma głosami przeciw pięcia da
wny rojekt F loquets’a , żądający orzeczenia bez
względnego wydalania książąt w drodze ustawo
dawczej. Sprawozdawcą kom isji będzie Polletan.

Londyn, 8 czerwca. W kofacb parlam entarny en 
panuje m niem anie, że z powodu poi zżnej wię
kszości , jaka Lu* oświadczyła prznciw bilion i ir- 
landzkiema, nie nałoży ocżekiwać rozwiązania par
lamentu, Lcz dym isji gabinetu.

Z wyjątkiem jednego Daily News jrezystkie 
inne dzisiejsze dzienniki poranne objawiają wiel
kie ztdowolenie z odrzucenia biba irlandzkiego. 
Daily News dowiaduje się , że Cli dstone bez
zwłocznie poprosi królowę o upoważnienie do 
rozwiązania parlamentu

Londyn, 8 czerwce. Izba niższa odrzuciła 
w drągiem  czytaniu 341 głosami przeciw 311 
bill o adm inistracji IrU u d fi i na wniosek Glad- 
Btone’a odroczyła się do czwartku.

Londyn, 8 czerwca. Lord Bosebsrry oświadczył 
w Izbie niżazej, iż w ediag otrzymanego dziś te 
legramu od ks. Edynburskiegu blokada wybrze
ży greckich zestala zniesioną, a eskadra mocarstw 
powróciła do zstoLi Soda.

Rzym, 8  czerwca. Alokucyr papieża na dzisiej
szym kensyBtorzu wyłącznie poświęconą była po
chwałom dla nowycn kardynałów. Po alokncyi 
nastąpiły znane już czytelnikom mianowania i 
prekunizacye.

O atin la , 8 czerw -a. W ybnahy Etny nazały — 
Mieszkańcy mogą ju tro  powracać do Nicoloni.

Ateny, 8 Ctarwca. M inister spraw zew nętrz
nych z_, &Qomi' IzDę o zniesieniu blokady.

Bukarwszt. 8 czerwca, Wczoraj Zl; , *rty zoatał 
traktat handlowy z Szwajcaryą.

£raifów 9 Czerwca 1886.

N a d e s ła n e .

Spacerowe pociągi Z powodu Świąt urządza zna
ne wiedeńskie Bióro dla Podróżnych: G. SchrokTs 
W Pociągi epaoeiowe do Wiednia, Triestu, Fiuuiy 
i Gratzu. Ponieważ ceny jazdy do porowy są zni- 
żonj zdarza się więc każdemu sposobność przepę
dzenia Świąt w sposób przyjemny i tani. Bliższą 
wiadomość podają plakaty. (879)

N A D E S Ł A N E .

Zwraca się uwagę P. T . Publiczności na ia te - 
rat, sk ładu wyrobów cnińskich H. Horowitza,
w dziaiej«£ym numerze umieszczony.

(689 4 10)

N A D E S Ł A N E .

W moim domn na Mioazmsiu znajduje się restan- 
taoya pp. Biernaokich w parterze — * n» piątrze 
eq do wynajęcia pokoje najwygudniej urządzone i to 
dziennie, tygodniowo lub ua aezoi. Nadto pomoa 
lekarska której udzielam przez cały sezon, jako le
karz zdrujowy od kilka lat.
866 1 Dr. Jóeef Koiącefcowslei.

N A B E S Ł A N E .

Zwracamy uwagę ne ogłuszenie L Czynsiuego 
w Jt rosławiu o jego znakomitym „Pierniku hi- 
Oiemcznym", niezawodnym środka, usnwaiącym 
uajnperczyweze cierpienia narządu trawien— — 
W yrób ten najsumienniej możemy każdemn za
lecić i życzyć należy, aby się znajdował w każdym 
domu. 502

K a d e U  a n e

"

K o m  t e l e g r a d M a t ) .

m e d e ś  i. 8 ezerwoa 1886.

Renta papierowa a-ttrj teka 
„ 5 % papierowa meopudat. .
.  »r Rni z . . . . . .
, rfoti . . .

4 *  Renta złota węgierska . . . 
U  iys Banko Austre-węgi., (kiego 
Akeye sred>tow. nu«b-?aaki< . . 

.  „ węgursue . .
Lundyn. . «■ 4 ■.............................
Napolcendor.................................
Lombard1 .................................  .
i-keye Karola LorlwLe . . . .  
Akeye L.rowiko-Gzerniowieckie .
Angle-banJr ........................
Union . ...............................
B a n n rs re in .........................
Sfoaiiibahr . ........................
Elbetholb.........................................
Ttam way......................................
L iudurbank..................................
A lpine...........................................
M arka...........................................
R il
D u k a i .................................

B e r ł u  4 8 ezerwoa 1886.
Bankauty anstryaeUe . . . . .
W ie d e ń . ..............................   . .
W m aw a......................................
Rubel  ......................................

tai Ir .tawHf Król. Polsk. . 
i% Listy likwidaeyjae . . .
*ic> i Korola Ladtriks . . . .  
Akoyo kredytowo . . . . . .

O l i l i r
WTUM

86-32

106 46 

283-30

204 80

241-25

2 2 8 :6

128 80

rołndalowr |

Słaoości wszelakie, szczególnie roT.araznlonia 
tiurwuwn, padaczki, dolegliwości żołądkowe,ner
wowy szi m i kłucie w uszach, oraz tępość 
•rnchu nolt głowy, migreny, bladaczka i pnra- 
Ż6T..L doznają wyleczenia za pomocą naszej sła
wnej, racjonalnie pewnej metody. U słabych u l  
płucś i na astmę obi^nęliSm y po czteiotjgodnio- 
wem Ieczśnit skutek cudowny. Szczegółów e spra
wozdania prosimy przesyłać do nas z wezelkiem 
2 lulaniem  z dołączeniem marki na odpowiedź. 

Prywatna klinika nFreisalu w Salzburgu 
1528 16 52 (Austrya).

8n-3S

261-90 ; 
IJWO i

l

s z G i s m o m .
w p i j  M z e i w i a j i t y  s to ło w y ,

M n h t  u  feaanl w rtin lM l 
M tfM i Ul% I  p«*M fc

I s s r j k  k r t t o ł i ,  b r l s k a d  i  f f i e t a .

O d p o w ie d k i« ( |iy  Bedakto: 
2 t n ł « t t r t  R o m a n m e i o %.

W y d a w o * : & r .  J L e t f ła r o  B o r o ń s f c i .

Rubryka ^ śa^ a s ła n e "  i  i pnrnodzl od Rodak 
o y l, k tó ra  to i  żadooj odpowiodzlaliaoóol zo ols
oio przyjmują

H A D E M .A N E .

Wł, Kosydaraki
przeniósł swój

skład i pracownią
z ulicy Szewskiej do domu własnego Rynek głó

wny nr. 24, via a vis odwaehu.
72U 16 30

(2i0 19 48;

P o c i ą g i  n a  k o l e j a c h  ż e l a z n y c h .

Odchodzą z Krakowa:
Do Lwowa *9 .26  10 57 — *7 59 10.46 -
Do W iednia 5  S7 ł e .55  6  20  *9 3 5  3 . -  9.30
Do P rus 5  37  -6.55 6 .2C 8 .17 -  9.30

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lwowa 5 .7  * 9 .3 8  *6.48 2 .33 — —
/" W iednia * 8 .4 8  9 .5 0  *7.26 9 .45 5.24 7.1
Z Warazt wy * 8 .4 8  — — 9.45 5 .24  —
Z P rus * 8 .4 8  — — — 3.15 7.1

Uwaga: Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei gaiicyjsk.ej obliczone wedrug zegara 
peszteńskiegu (różnica od krakowskiego o 4 
m inuty); zaś na kolei t-es. Ferdynanda we
dług zegaiu pragskiego (o 12 m in a t późnie: 
od krakowskiego),

Gwiazdka oznacza pociągi pospieszne.
Cyfry tłusto drukowane oznaczają godziny nocne, 

t. j .  od szóstej f  leczór do szóstej rano.

10 .rubj 
100 mar.

K r a k ó w  ,  d n i a  8 /6 . 
bas biL e go  kuponu.

_alle  papierowa rosajjakie . u
Marki niemieckie......................... ,
Kupony s re b rn e ....................................
Dukat nowy w ażn y .........................................
•0-lo Aaiikówka iło ta j....................................
9% Pożyesiia kraj. gaJio.. . . m  iłr. lo t
4* a % t*i ty, d a  kraj galie. . . „ „ 100

OblLracye tndemn. gal. za zfr 10U k. m. 
41/, % Lijry zostaw. Bark-i kraj. ra iłr . 100
6>  Obligi k —. zlne . . . . . I Rmia.

Listy m L Tow. ured. dem. . . . .  
i  t  t  i  i  * ii* Ser.

4 *
A*
* *
**
■»*
1%
6%
* -

,  tarki hip.
> ■ a

aaał Król. Pol.
Ilkwid. ,
jL wAw ,  d n i a  7 /6 .
bm bżesąeago kuponu.

z prem. 10% 
zwr. za 40 lat 
za rubli 100 
,  ,  100

51/ , % L iny u v  F .-ku  krsjow. 
1% I  isty zan. Ranku bip»t gaL

6 a
Obligacje pożyczki bajo1 

tM l .  m w  Beaki kr»‘. za nu IM

l?o  36 
61 76

5 90j 
9 95

103 -
94 60

104 80
95 75 
99 70
96 -  
92 76 

101 -  
103 
101 76

19 60 
100 -• 
92 75

124 —
62 06

6
10

10.
96

lOb

10'
96
93 

101 
103 
102 
100 
:oo
94

na ił.(200 286 — 296 —
:sa zł. 100 101 10 iOI 45

,  ,  100 95 lu 96 60
,  ,  100 96 85 96 35
,  ,  100 99 70 100 10

i. 100 tu. k. 106 — 105 40
»j ra i .  100 ł* 75 >5 76

W arszaw a, dnia  7/6.
Lez bieżącego kuponu.

6 g  Li-ity „bwne z r. 1869 za rnbli 100
■ % L stj likwidacyjne . . . „ „ 100
5% L!sty s«uu. Warszawy I. Em. h g 100

.  ,  .  n .  ,  .  » 100
,  ,  ,  n i. . . .  i , '

5% .  - „ IV. „ „ „ io o

W iedeń , d n ia  7/6.
OBLIGI DŁUGU PAE8TWA 

bez bieżą3ego kuponu.
5 % Renta austr. papierowaab 16*/,sa zlr. 100 8 30 
" % ,  ,  srebrno „ ,  ,  100
4 *  ,  ,  złota . . .  , ,  1(0117 -

.  ,  pap. nowa . ,  ,  100 102 —
4>  Losy z r. 1S5* na 250zft.ab20»/ sa 100 129 7b 
5 *  ,  ,  1860 ,  500 ,  ,  ,  10 139 20
fi % ,  ,  1810 .  100 ,  ,  ,  100139 7e

,  1864 >ez % całe ,  ,  100 ie7 75
„ ,  1864 bez % pól ,  ,  , 10i le8  —

OBUGAOYE KORON! WĘGIERSKIEJ.
A% Renta zło3  na J000 złr. . i . złr. 100 
5% ,  papierowa. . . .  ,  ,  100
S n  Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab lOjfce-a. io0 
Pożyezka pren. węg. po 100 Jr. , ,  100 

60 . . .  100
99 76 100 10,4 % L m  ObańaUe (Tbsiss-Bsg.) 100

100 601 
9a 66 
98 50 
97 60 
96 f!5 
96 86

86 46 
5 45 

1J 7 %v
102 !5*V.
130 26
139 70
140 60 
168 26 
168 60

106 45 
95 ?5

120 20 
12o —

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.
5 % Obi. ind. ab 10 % esc. Galioyi za lOu ił k. 
5% „ „ ,  l u *  ,  Buków ,  100 ,  ,
9% ,  ,  , 7% „ Siedm. ,  100 ,  ,

• .  ,  7 *  ,  Węgier. „ 100 ,  ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
» % t  n»y Lonau-Regnliz. z 1870 za zztukę 1
5 % . ‘ożyc.-ka , z 1878 , „ 1
Z% Serbska poi. pr. pc 1 0 fran., w 1
0% Losy Tureckie pr., 400 ,  ,  ,  1

6%
6*

7 % 
6%
*1/.
8*
w%
B6

41/,
4*

LISTY ZASTi.WNE.
% Bonk krajowy ualicyj J  sa ołr. 
Banku hipotecznego galie. ,  „ 

hip. gal. z 10* pi- ,  ,
■ w w 40,] t. ,  ,

Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 „ „
» » ,  * ,  20-1 ,  „
,  ■ w w w  36-1 ,  „

•jt Łnden-Credit allgem. 5»Ł „ „
Boden-Cn 1 allg 6st z pr. ,  „ 
Galo, Tow. kredyt, zięmjk. ,  ,
Gal. Tow. kred. ziem. z tarę „ „ 
Banku ouitro-węgierski ego , „

%  w  w w w  w

106 80 
95 10 

119 60 
llfl 80 
1X8 60
124 80126 20 4 jt Basic? kip. weg. i  prsmis

100
x00
100
100
100
J00
1/00
100
100
100
100
100
100
100
100

105 2u

10E 30 
11E ta-

106
106
lOb
05

PO117 -  
101 -  
81 80 ‘ 32 20 
18 ec 18 oO

117
106
32

96 25
102 76 
102 — 
99 76 
99 -  

10!  -  
99 90 

lSh 10 
ICO 26 
101 10 
95 50

100 iO
1(W 50 
98 90

[OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
R0 6 v  Albrechta . . .  na 30(* iłr. sa 100 101 50 10J __ 7-—
90 5% Ferdynandapółnocn.na300 ,  ,  100 117 75 11S 50
80 4‘/, jfKśr. L. E ^ . z 1881 As 300 , , 100 101 SC 101 40 21 —
80j >< KoLZyeko-Bogum. ,  200 ,  ,  IO0 102 80 103 Łu 14‘50

Lw. C«jr. z 1884 300 z. ab 10% za 100 83 90 83 1' 42.30
Lw.-C.eni. z 1884 na 3u0 złr. „ 100 93 10 93 40.

4 ?  Rudolfa y  złocie. ,  2uD „ , 100 '26 eO 126 20 22-—
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 , 100100 7 5 ‘01 25 10-—
& % Lomb. (Sudb.) ,  500 fr. zi zztukę 1 1P0 50 I6C 26
5*  Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr 100 lu:‘ — 102 6u
6> Nordozty . . na 300 „ ,  „ 100101 10 i OI 50
O t Morawi -fal. O.-B. 800 ,  100 71 70 72 30

10S
u2

lvO
-9

107
100
126
100
lu l

100
101
99

'IV  
80 
20

198 10108 «0

L O S Y .
76 Kred. dla handlu i praem. ni 100 sir.
25jKlary . . . . . . . .  40
50H£ Tow.łegl.Dun.ablOęt ,  100
26 K rakow zkie...............................20
70 Ofner (miasta Budy) . . .  40

Czerwonego K nyia auztr. ,  10
20 » » węg. .  6
90 B u d e l f a .............................„ 10
76|Stanisl i w, uzkie . . . . ,  20
70 4*/, % Trycstyńskie . . ,„ 1(1 

A% w • W

w. a. 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w a. 
w. a. 
m. k 
w. a.

176 
44 25 

119 26
17 75 
48 25 
13 90
9 —

18 25 
.« —

!!fi 75 
69 -

176 50 
45 75 

119 76 
18 26
4o 1 5 
1 20

£70

AKCYE BANKOWE.
Ang obank............................na ZOO zi.
Bankyerein Wiener . . . .  100 „ 
Kredyt, dla handlu i przem. , 160 
Kreditban. węg. allgem. . , ?00 „
Laenderbank.........................  200 ,
knstro-węgierskie . . . ,  6U0 „
UniuUnaul............................. ,  100 „
Galie. Bank hipoteczny . , 200 „ 
Bank kredytowy krakowski , 200 ,

AKCYE KOLEJOWE, 
Alfold-Fiuma . . . .
Ferdynanda Półnren.
Franciszka Józefa . .
Karolu Ludwika . . .
Lwc i wako-Czernio w.-Jassy
Elżbiety..........................
iCoszycko-BoguminsUe .
Rudolfa

t t a  1 tądajs
116 21 
106

9.81 
152/io 
10-60 
13-60 
1 3 ;- 
kl 50 
7-94 
9-60
9-94 Siedmiogrodzkie 

30 fr. Sts .taei int »an .
.-w fr- Lombardy (Siidl ahn,
9 go 21*— Lcgluga i i  Dunaju

18 -  W A L U T Y .
Dukaty pełne ważne . . . .

189 — jo to F icak tt k i ..........................
•t<> M arków ki..........................

Bćł-Imperjuły roz. peło '- ważne
lu ty  -oterlingi . “ .....................
u u t - n j  w* J r f e .....................

RuUa m piwewi _ . . . . ■
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* * "  P O I O  i  R A D O M S K I  ~*C
mechanicy

poznawszy wszech-

w  K r a k o w i e ,  przy ulicy Sławkowskiej, Hotel Saski, Nr. 3.
Niniejszym mamy zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż zaopatrzywszy nasz SKŁAD obficie w najlepsze i najpraktyczniejsze H A S Z I R T  K O  S Z Y C I A  sprzedajemy ta

kowe pod bardzo korzystnymi warunkami i po przystępnych cenach. » r  J j
Nadto ośmielamy się dodać, iż jako mechanicy pracując przez wiele lat tak w kraju jakoteż za gianicą w pierwszorzędnych składach i fabrykach maszyn do szycia 

stronne wymagania Szanownej P . T. Publiczności — jesteśmy przekonani, iż maszyny nasze zasłużą na ogólne uznanie.
R a t y  t y g o d n i o w e  1  z l r . ,  m i e s i ę c z n e  4  z l r .  —  G o t ó w k ą  o  1 0 %  t a n i e j .  — G w a r a n c y a  5  l a t .

Wszelkie zamówienia i naprawy wykonywane będą w najkrótszym czasie. — Pojedyncze części maszynowe, oliwę, igły i t. p. zawsze mamy na składzie. — Ilustrow ane cenniki i próbki szycia rozsyłamy franco.
W  nadziei, iż Szanowna P. T. Publiczność zaszczyci nas swemi względami, zostajemy z poważaniem

P O J E  i R A D O M S K I
61 16 16 mechanicy, przy ul. Sławkowskiej, Nr. 1.

M art . ochr.

SZAMPAN
AIAŁA A C#

Jedyny skład dla Zachodniej Galicyi w Handlu Win 
i Delikatesów p.

E D W i R D i  F l i C H S A  w  K r a k o w i e
przy Głównym, Synku. 71 38 84

D e n ty s ta
wszech nauk lekarskich

Dr. Imm  S z y i u M c z
mieszka w R ynm  głównym  N r 26, róg 
ul. W iślnej, nad sklepem Wgo Krywulta. 
Ordynuje od 9 —1 od 3 —5, w niedziele 
i święta tylko przed południem. Ubogim 
chorym bezpłatnie od 8 — 9 g. zrana. 

822 8 10

Do zakładania łąk
racyoiialnie naukowo złożone

mięszanki nasion
traw i roślin łąkowych 

niezawodnych i celów ’ odpowiednio zmie
szanych.

O dokładne podanie własności gleby, 
wilgoci i stosunków klimatycznych bez
względnie uprasza przy obstaluuku, po
ręczając ceny rzetelne. Dokładne ozna
czenia i cenniki posyła bezpłatnie i fr. 

Alfred Rassl,
Troppau, Siąsk austiyacki.

830 3 5

P I W #
w bute lkach  i w beczkach

O K O C I M S K I E
Exportowe i Marcowe.

ot.

SB mN-,
9

Za staram, e wykonanie obstalnnków ręczy 
sami mnie many

m i  P m  Kraj o tęp  i 2Bpanicz|ep 

J T .  H I F F E R
w Krakowie, J.rca  Sw. Jana, 5.

44 39

Nowo założony

H O T E L
z  l i e s t a u i  a c y ą

W. Muller
na rogu ulic .Dietla i Kra
kowskiej, poleca się P. T. Pu
bliczności czystem wygo- 
dnera urządzeniem, zdrową 
kuchnią, uprzejmą usługą, a 

szczególniej taniośeią.
787 5 12

Najstarszy zakład pogrzebowy 
w  K r a k o w i e

Concordia
po'siada wielki wybór ;ru a.en m ituLwyoh i dre
wnianych, oraz wszystkich przyborów przedpo- 

grzebowyeh. Natrętników po domach do ngody 
nic posy.am.

Zamówieni’, na cale pogrzeby lab tylko na 
karawany, powozy, kuety i t. p. przypnij? ka
żdej ohwili w własnym domu przy ul. Zwie
rzynieckiej 32/37.
6J 5 10 J .  K. Pękalski.

STANISŁAW 
SOKOŁOWSKI

Rynik główny l. SI, 
utrzym uje na Bktudzie następujące 
przez znakomitości lekarskie zale

cane gatunLi

P I W A
z browaru Arcyksięcia Albrechta

w Ż y w c u :

1. Piwo butelkowe „Ale“; 
2. Piwo butelkowe marcowe 

„leżak" (Ezportbier); 
3. Porter;

4. Piwo beczkowe. 
Odbiorcy większej ilości butelek 

otrzymują stosowny rabat. 
Biorącym zaś do dumu piwo becz

kowa sprzedaje się 7 t ib ra  po 
5 centów. 593 15 52

Utracona i osłabiona
siła męska.

I m p o t e n c j a .

P e w n a  p o m o c !  Za pomocą e. k. 
uprzyw natrysku karbom,wego każdy wy
leczy dokładnie, bez złych następstw, 
pewnie i na zawsze, częsu, w przeciągu 
uwu dni nawet pozornie nieuleczalną Lu- 
potencję każdego wieku, zażywając le
karstwa przyjemnego, a zewmęt/znie ni • 
ozem się nie zaradz ijąe. Świadectwa zna
komitych profesorów i ozienników lekar
skich, gorące lekarskie zalecenia i tysiące 
podziękowań od radykalnie .wyleczonych 
doradzą/ą bezinter ownle każdemu eier- 1 
piącemu sprowadzić sobie b szz-włocznie 
natrysk karbonowy, dający rękojmię trwa
łego skutku Kompletny pizyrząd z wska
zówkami użycia i opiniami pit.wszorzę- 
dnyeh profesorów toosziuje z ł r .  ft*yO- 
Pod dy„kreeyą wysyłL bez zdradzania treści 
i wysyłającego t k. uprzyw. Carbon-Dou- 
che - Depot. D r . K a r o l  A lt m a n n ,  
Wien, VII, Manahilferstrasse 80.

218 1* 88

Wszelkie maszyny i narzędzia rolni
cze najnowszej konstrukcyi z Szwajcaryi 
i Ameryki są do nabycia po najumiar- 
kowańszych cenach u

J. B Priiwera
w Krakowie, Wolnica, 4.

802 5 10

Dr. W. Kretowicz
ordynuje przez cały sezon kąpielowy 

w Karlsbadzie,
mieszka: „Stadt Warschau" Kai- 

serstrasse. 695 4 5

EoncesyBUowany Zafóan pogrzebowy 
A. Szafrański

ul. Kopernika ( Wesołu) N r. 18,
urządź., pogrzeby od nąjsl roumiejuzyeh 
do najwspanialszych rozmiarów i posiada 
największy sLład wszelkich przyborów 

pogrzebowych.
■ V  Telegramy: A. Szafrański, Kraków. 

46 42 ?

Chińskie srebro,
sztućce, lichtar te, koszyki, cu iier- 

niczki i t. d. w magazynie 
F .  H Z U K I E W I C Z A  

Kraków, Rynek A-B.
401 10 0

Odznaczone srebrnym  medalem zasługi na W ystaw ie przyrodn.czo-lekarskiej w Krakowie w r. 1881, tudzież 
w M aiburgu r. 1876, oraz aprobowane przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie. Srebrny medal zasługi na

W ystawie rolniczo-przemysłowej w Przemyślu 1882

ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE
WYROBU

J Ó Z E F A  T E A U C Z Y S r S K I E S O
■ p i e k a r z a  „ P o d  K o r o n ą "  w  K r a k o w i e .

WINO CHINOWE I WINO CHINOWE z ŻELA
ZEM, uznane przez Towarzystwu Lekarskie 
krakowskie, środek znakomity/i wzmacniający 
w ogólności, a mianowicie w rukunwaleseen- 
oyaoh po ciężkich chorobach, jak: tyfusie, 
zapaleniu płuc lnb opłucnej, po płonicy, dy- 
fteryi, Jalej w oeln podnieuenis ipetytu, tn- 
dzie. w katarach żułędka i kiszek, w saeho- 
ta h, ouizmienin gruczołów, w niedokrewno- 
śoi, blednioy, w febrach długotrwałych, zwła- 
szcza u dzieci, wino chinowe zawsze błogie 
jkatki wydaje. (Jena butelki 2 złr.

WINO PEPSYN0WE, cena 1 złr. 50 et.
WINO RUMBARBAR0WE, oena 1 złr. 50 ot.
WINO PEPTONOWE, oena 1 złr. 60 et.
WINO z NADF0SF0RANEM WAPNA, cena 

1 złr. 50 ct.
SYROP BAl SAMICZNO - ZIOŁOWY, usuwa 

wszelki dł igotrwSly kai zel. zaflegmUnie, du
szność, chrypkę, plneie krwią. Cena 75 ct.

R0ZCZYN „LERASA", zawiera w sobie py- 
rofosforan żelaza 1 i sody, który w niedokre- 
wności, bledniej, osłabieniu całego organi
zmu, został oddawna przez najiTainiejszych 
lekarzy za środek m,lepszy uznany i zale
cony. Cer 50 ot.

PASTYLKI BALSAMICZN0-ZI0Ł0WE, usu
wają tdawniony i n)juporczy\.dzy kaszel, 
chrj pkę, duszność, zuneguuenie, wy schniecie 
w gildie lub krtani. Cena 50 ct.

Pa s T t LKi  'SŁODOWE, w kaszlu, katarze, 
po 10 centów.

ZIÓŁKA ANTIREUMATYCZNE I ANTIG0Ś6 
COWE, czyszczą krew, nsnwają z starzał;, 
reumatyzm, podagrę, gośoiee, darcie, łama
nie, bezwładność w rękach lub w nogach 
i t. dj 10 poreyj 1 złr.

ZIÓŁKA KARPACKIE, usuwaj" kaszel dłu
gotrwały, ...tar płue, uat-nę, dławienie w g tr i 
dl t t. d. Cen t 40 centów

EXTHAKT SZPILKOWY. Zaleca się jako śro
dek wyborny dla wszystkich cierpiących na 
płuea, astmę, brak powietrza i Ł d. Sposób 
nżyeia następujący, płyn ten za pomooą przy
rządu rozpylony po pokojn, wydaje woń nad
zwyczaj przyjemną do uddyehania, zupełnie 
taką samą, jaką oddychamy w lasach sosno
wych, żalem można sobie samemn tę woń 
drzew szpilkowych w pokojach przyrządzić, 
eo zwłaszcza w zimie jest pożądanem.) Cena 
butelk. 1 złr. 50 ont., pół butelki 75 ont. 
Rozpylacz 2 złr.

BALSAM ZDROWIA, jedyny środek, ulecza
jący wszelkie katary żołądkowe, zafiegmie- 
nia, odbijania, knreze żołądkuwe, brak ape
tytu, uderzenie krwi do głowy, a ztąd ciągły 
ból jłowy, hemoroidy, zawrót głowy. Cena 
butelki 1 złr., pół bntelki 50 cent. SetkL 
świadectw służyć mogą z, dowód skutecz
ności tegoż balsamu, a jedne z ostatnich 
brzi-ir:

Wielmożny Panie Dobrodziejnl
Dziękując najuprzejmiej Wielmożnemu Pa

nu za przesłanie poprzednią razą 3. isamu 
zdrrwia Jego własnego wyrobu tak znako
mitego w swyeh i kulkach; upraszam znów 
o przesłanie mi dwóch nasze, za zaliczką, 
a zarazem upraszam i upoważniam Pana o 
ogłoszenie dla szerszej Publiczności z moim 

podpisem co następuje:
„Ja weteran z roku 1830, mąjąey lat 76, 

będąe cierpiący na katar żołądkowy i hemo- 
rojdy, używałem różnyoh środków, byłem po 
kilka razy w Marienbadzie, Karlsbadzie, Fran- 
zensbadzie; żadne z powyższych kąpiel tyle 
mi dobrego skutku nie sprowadziły, eo Balsam 
zdrowia wyrobu WP. Czuję ęię w obowiązku 
podać to do publicznej wiadomości, najgoręcej 
polecając ten zbawienny i nieoceniony środek.

Kołomyja, 4 kwietnia 1883.
Z poważaniem

Seweryn Ostaszewski 
żołnierz z r. 1830, pułku Karol i Różyckiego."

Szanowny Panie Tiauezyi iki'
Upraszam znów o przysłanie mi trzeoh 

łaszek pańskiego zdrowia, który
otwarcie mówiąc, z najlepszym skutkiem duje 
się używaó w katarze żołądka, a eo doznając 
na subie od trząen miesięcy, s.aram się ró
wnież zaleeaó każdemu z moich znajomych, 
którzy ulegają ty r przykrym cierpieniom.

Lwów, dnia °4 listopada 1881 i
Z poważaniem Michał M»ączyń$k: 

Ulica Ochronek Nr. 8 we Lwo„ie. 
Wielmożny Panie DobroJzieju!

Upraszam o łaskawe nadeseanie liii znów 
2 flakonów pańskiego Balsamu zdrowi) za 
pobraniem pocztowem. Prawdziwie powinni 
byó WPann wdzięczni wszyscy cierpiący na 
katary żołądka za ten wynalazek, bo skute
czniejszego a tak łagodnego środka Lie mi) 
łem w żyeiu mojem, ani będąe we Włoszech, 
ani we h.ancyi, ani w Prusiech. słowem ni
gdzie, i to donoszę bez przesady. Nawet woły 
mineralne, ani Hunijady, ani Karlcbadzkic, 
Śni Muhlbrnn, ani Sprudel euś podobnego 
nie czynią, oo pański Balsam zdrowia. Już 
w _iałej ilośol użyty czyni Lomincm trzeźwym, 
lekkim, ból głowy znika i codzień staje się 
zdrowszym, weselszym i silniejszym. Kto nie 
zpj jeszcze pańskiego wynalrzku, niechaj po
próbuje p>&ez parę tygodni go używać, a po
twierdzi to, uom doznał sam n i sobie.

Moszezan, d. 31 października 1881.
Z szacunkiem Ksiądz Krezcenty 

kapneyn w Krakowie, poczta Radymno.
EXPELERIN, działa otrzeźwiająco na osła*, 

bione muskały, usuw . zastarzały reumatyzm, 
gościec, darcie ból w krzyżach migrenę, 
ból głowy, fluksyę barcie żołądkowe. 70 ot. 
i  złr. 1 ct. 50.

ANTlHEhiChnNIN. Jest to środek niezawo
dny przeciw najgwałtowniejszej migrenie, bólu 
głuwy i bewratgii. Sposób użycia: Skoro 
tylko ból głowy następuje, aa ty u ualcży na- 
tyoluiurst 2—3 pigułek antibcinicraninin, a 
w r»zi< f huby po upływie jednej"godziny 
używszy znów 2 -3 pigułek, ból głowy tsię- 
puje zupełnie. Chcąc się juszeze prędzej n- 
wolmó od częstokioó gwałi m nego bóln gło
wy, rulety rowDuczeónie natrzeć skroi i i  po 
za uszami a nawet i wierzch głosy Aliylem 
a ból głowy L„ty uhmiast ustępuje. Kto pe- 
ryodycznii) dotknięty bywa migreną, powinien 
dla przerwania następnych j aroiyzmów jesz
cze i-rze* następujące trzj ani d» 2 pigułki 
Antinemi raninu używać, codzień na czezo. 
Cena flasonu 1 złr. 80 ct.

VERRUCIN, płyn niszczący odgmotki. sma
rując pędzelkiem udoisk przez 8—10 dni sam 
późni, j odpada luez nżyeia narzędzi ostrych. 
50 ot.

ALLYL, niezawodny środek przeciw mi
gi enie i newralgii. Śposób użycia: Zwilży
wszy płynem tym watę pueieia się takową 
silnie miejsca za uszami, .tronie i czoło, a 
w razie silnego bólu i wierze, głuwy kilk" 
razy, a wkrótce najsilniejszy bóJ mibreiuwy 
ustępuje w zupełności. Cena flakonu 1 złr.

FASTA PIĘKNOŚCI. (Creme de baute). Śro
dek usuwający piegi, plamy wątrobi.ne, pry
szcze, zmarszczki na twarzy, wyrzuty skór
ne, węgry, czerwoność nosa, słowem jest to 
środek odmładzający i nadający oerze kolor 
jakby aksamitny Ponieważ nie zawiera ża
dnych ezęśoi szkoJliwyoh, przeto z oalą ufno
ścią nżywaó ją inożn.. Cena 85 ct

MYDŁO T0ALFT0WE, złożone z wyeiąęó w 
ziołowych, nadające ns Izwyozajną uiałose i 
delikatność oerze. 25 eut. Tśyoic gliceryno
we prynnp, uznane przez Tow. lekt.rskie jako 
znakomite i nieszkodliwe 60 et. Judowe 35 
ct. Smołowe 25 ot. Siarkuwc 25 ct. Kar
bolowe 25 ct. Myl.. ■ na wszelkie plamy tłu
ste. Cena 25 ot. Olejek przeciw głuchocie., 
Cena b0 «t. Proszek niszczący pluskwy, mu 
le, karakony < .z wszelkie owady domowr; 
środek niezawodny. Flaszka 2 > ct. Puder nie
szkodliwy Blanche i Ronge z puszkiem 1 złr. 
Woda kolońskn po 35, 7 ct. do 3 3łr. Pa
sta do zębńw 25 i 50 et.

WODA 00  UST ochraniająca od psnoia się 
tychże, oraz niszcząca woń nieprzyjemną czę
sto się wytwarzającą. Cen) 30 i 75 et.

REPENERATEIR jest niezrównanym środ
kiem, przywracającym oiw^m włosom kolor 
pierwotny, wzmacniając takowe, nadaje tymże 
nadzwyczajną miękkość i kolor połyskający, 
nadto aiszozy lapież tworzący się na głowie, 
oraz pryszcze lub wyrznty skórne nsnwa. Za
leca się ten płyn dlatego, że przewyższa wszel
kie dotąd znane środki o tyle, iż przy innych 
prawie wszędzie użycie wskazują, by włosy 
przed barwieniem myó w sodz. lub mydle, 
a o w cel i uwolnienia vakowjoh od tłuszczu 
gdy tymczasem używając Regenerateur staje 
się mycie włosów zupeł.ie zbyteeznem, i przez 
proste zwilżanie a poczęści nawet wcieranie 
płynem tym we włosy, takowe po 8 10
dniaen otrzymują kolor pożądany nie farbu
jąc nadto skóry lub bielizny az tc ma miej- 

przy wieln innych środkach. Cen i 1 złr. 
50 ot. i 3 złr.

k ROHLL CUDOWNE od bólu zębów; krople 
te można zakł.dać na wacie w ząb bolący; 
nadto natrzeć dziąsło i twarz po stronie bo
lącej, oraz na wacie zaLżyć ci< ucha, a gdy 
zu.znic piec w uchu, ból przochodzi natych
miast; również p zez wąe.anie tych kropli, 
nerw zostaje namierzony. Cena 50 centów. 
W>t> Uiicierzająca ból zębów 15 et

OLEJEK TANIN0-Ł0PIAN0WY rano podczas 
czesania należy -lejkiem ąwilżaó włosy, wcie
rając takowy silnie w skórę, a zapobieży się 
dalszemu wypadaniu włosów, ktęre następuje 
przes tw( rżenie się łupieżu, grzyb&ów, wy 
rzutów kórnyeb. ora* pu ehsrobaub zapal- 
nye] , jak zapaleniu płue, tyfusie, wszystkieb 
podobnych przypadkach zapemoeę olejku tan- 
uo-ło j i tnowego, lub essen'7i tanno-łopiano- 
wej nietylke, ze , ię wstrzymuje w zupełności 
dalsze wypadanie włosów, lecz porost tychże 
staje się o wiele jbflt»*ym i bujniejszymi 
Cena oLjku 8f’ ot.

ESENCYA TANNO ŁOPIANOWA. Skutki jej 
są te same, oo olej su tanuo-i (.pianowego, 
lecz różni się tem, że me zawiera w sclie 
olejku tłustego, ale że jest to przetwór wy
skokowy. Cena 80 et.

CUDOWNY Pl a s t e r  KRAkbWSKI na w io t
kie zastarzałe rr ly . ii aleczen'., oena 4C et. 
Płyn odwletrz>jąoy zepsute powietrze przj 
epidemiach, jak ospa, szkarlatyna, cholera, 
tyfns i t. d. Cena 50 eeut. P rocek  Jeslnfek- 
_yjny, odwaniający natychmiast, 20 ot. Kit 
do lepienia szkła, porcelany, 50 et.

i ODY LFKAriSKIE, przez Świetne Tow. 
lek. krakowskie nzna~e i po'eoone, własuego 
wyrobu, uadzwyczaj przyjemue do użycia a 
o wiele skuteczniejsze u i wód. naturalnych i
0 połowę tańsze, mianowicit: Woda z pyro- 
fosforanem żel łzawym. Woda uorzka prze- 
ozTszesająea. Woda litowa. Woda Vichy. 
Wodi jodowa. Woda seloersks.

Powyższe środki utrzymają: w Poznn- 
nlu Mtnkiewicz apt., we Lwowie Rnoker apt., 
Mnssil apt., w Bochni Reiss apt., w EjDrce 
Międliński apt., w Brodaeb Kulak apt., w Bu- 
dzanowie Jasieński apt., w Chrzanowie Spo
rysz apt., w Ciężkowicach Zopott apt., w l)em- 
bioy Zaudorer a p t, w Grybowie Tulczycki 
apt., w Jaśle Palch apt., w Krośnie Piuk jpt., 
w Krzeszowicach Rybacki apt., w Lajcuc e 
Sehultz apt., v Mieleu Pawlikowski apt., 
w Krynicy Nitribitt apt., w Przemyślu Ma-
1 zewski apt., w Kzeszowie Kalinowski ap t, 
wNowjm Sąezu Jakubowski apt., w Staui- 
sławowie Macura apt., w Tarnopolu Jainru- 
giewioz apt., w T mowie Chodacki apt. 
Reid apt., w Wadowicach Kurowski apt., 
w Żydaozowie Bardasz a p t, w Szczawnicy 
Jesierski apt., wBrzeżanacL Hausberg, w Prze
myślu Mańkowski, w Brodach Inlaen

'Wody mineralne krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz Apteczki homeopatyczne.
HMF* N a żądanie przesyła się cenniki franco.

Zamówienia za zaluzką pocztową.

Ważne dla pp̂  właścicieli maszyn 
i ekonomowi

Oferujemy franko do każdej staeyi kelejowej 
»  kraju: podwńjnie odkwaszony o l e j  w nl>  
k a n i e i n y ,  jako r tańsze i rowidło do 
wszelkich maszyn i w ogóle do każdego prze
mysłu, lb 100 klg. złr. 18 z beczką

Hubner i  Hanke
376 25 0 we Lwc vie.

Były asystent Polikliniki w Wiedniu

RAFAŁ SPIRA
Dr. wszech nauk lekarskich, specyalista 

chorób usznych i dziecinnych,
ordynuje od 1— 2 popołudniu; dla ubo

gich od 2 —3 bezpłatnie; 
ulica Krukowska 1. 14.

804 2 3

ulica Mikołajska N r. 6.
W ybór Kapeluszy paryskich; pracownia 

sukien. — Dobór m ateryałćw
Geny zniżone. 847 4 6 

Klementyna Chojecka.

Parcela pod budowę
do sprzedania

przy ulicy Grzegórzki. I  L  21, 15 E^żni 
frontu, na południe położona.

868 2 3

SALON MÓJD 
FRANCISZKI MOLINKIEWlCZ

w K r a k o w i e
w domu Wgo óanigi, 1 piętro linia t -B,

Po powrocie z ranioy j  opbtrzyłem swój ma
gazyn w nr' wit. ze L ip d - jz r  paryskie wio- 

ii no I letnie, ’>raz Wykonywam tnknlc poJłng 
najświeższych iarnali, polecając się i nadal 

względem 8zanownyck Pan 
Cenj umiarkowane.

Y\ odę mineralną

-Czigełkę
z najświeższego czerpania rozsyła 
Główny SKład expedycyjny 

Alojzego Muszyńskiego
w G r  y b o w i e. 6221012

JUBILEUSZ  
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń
 ............ .....K r ^ k  ______

Próba ogniowa.
W e ś u a ę  dnia 9 czerwca 1886 r., o 

godz. 5 popołudniu odbędzie się 
na Błoniach 

próba ogniowa z dachem słomianym, 
płótnem, tkaLinami, drzewem, papierem 
i innem ' łatwo palneml przedmiotami 
ir  ipregnowanemi przeciw ogniu, w spo
sób niedopuszczający płomienia, naw et 
przy zupełnem  zwęgleniu, podług zna
nej i za granicą już powszechnie przy

jętej metody 
RUDOLFA SCHERERA 

na którą rię S zsd . Publiczność krakow
ską niniejsiem  uprzejmie zaprasza,

856 2 2

W Rogulicach
ta Z-mkiem Tenczyńskim, w bliskości 
źiódeł wody, k.óra jako najlepsza ma 
być braną dla Krakowa, w okolicy bar
dzo uroczej, zdrowej, w bliskości lasów 
szpilkowych, godzinę drog: od staeyi 
kolei Krzeszowic, Chrzanowa lub Trze
bin! jest w Dworze tamtejszym m i e -  
b j L s  n i e  ooszerne, z 2 salonów, 2 pu- 
koi i kuchni, a na żądanie stajni i wo- 
zuwni z meblami lub bez, oć 1 maja 
b. r. na letni pobyt do wynajęcia. —  
Bliższa wiadomość w A dm in istrac ji „N.

Befoimy".

Folwark
w okolicy Krzeszowic j Chrzanowa, w bli
skości staeyi Kolei Trzebinia, w górzysto- 
lesistej okolicy, dom murowany c 6 po
kojach, 2 przedpokojach, kuchni, strychu, 
4 piwnice sklepione, stodoia, 2 stajnie 
z wielkim dziedzińcem otoczonym mu- 
rem, og.ód warzywny, 12 morgów pola, 
2 morgi lasu grabowego i sosnowego, 
za 3500 złr. z9raz z wolnej ręki do sprze
dania, lub do wynajęcia na letnie mie
szkanie. Bliższa wiadomość w A dm ini
s trac ji „N Btiformy". 672 i  6

Ludwik Weber
790 2 “4 w  K r a k o w i e .
tynk glÓTty L. 29 przy piłui „pod Btrutii".

P olec*  swój magaatyn poócieli, k o łd e r j e 
d w abnych  i z w ełn ianej raa ie ry i, flanelow ych, 
czysto  w e łn ianych  francuzk ich , z s ie rc i w iel
b łąd z ie j sy s tem u  prof. Ja*ger, p luszow ych  a n 
g ie lsk ich  i p ledy . W ie lk i w ybór w n a jn o 
w szych  desen iach  kap  na łó ż k a  i dyw anów . 

M aterace z w łosia  i w k ład y  sprężynow e. 
Waty wełniane 1 pierze tylko w naj

lepszym gatunku.
M aterye  na  w sypy , d re lich y  na  m aterace 

i s to ry , k aszm iry , a tła sy  w ein ian  i podszew k i 
do k o łd e r sp rzed a je  na m etry , 
j9 ^ ^ *  O raz  p rz y jm u je  w sze lk ie  ob sta lu n k i
ty czące  się poście li, przerabinnlt materacy i
kpłder po  um iark o w an y ch  cenach.

Portland Cement,

główny skład u

Stanisława Feintcoha
w  K r a o T r l e , 456 8 0

LEON PASSYGA
K r a w i e c  m ę z Ł i

przeniósł swój tnagazy,. z  pod 
N ru 27 pod Nr. 11 przy tdxy  

Sławkowskiej, bliżej Rynku 
przyjmuje wszelkie obgtalunki na obra
nia, tak ze swoiuh jakuteż i przynie
sionych materyj i wykonywa takowe 
podług najnowszych krojów i w jak 
laikrótszym czasie po cenach nader 

unnaraowanTch; — przyjmuje również 
wszelkie przerabiania, reperaoye I czy
szczenia plam, polecając się względom 
jak dawniej tak i nadal Szan. Pnbl 

547 3 3

W niezliczonych przypadkach wypró
bowany środek domowy

„prawdziwy ' i
i kotwicą" _

pow inien  rnajdow aó  się w k aż
dym d o n n  w z a p s .i  

c*»4a aMtOw.
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Ostrzeżenie!
Poczytuję sobie za obowi szek ostrzedz 

wszystkich, Którzy by kiedykolwiek byli 
zmuszeni wynająć mieszkanie w domu 
przy ulicy Krowoderskiej, 1. 36 położo
nym, a własnością pani M a r y i  O b e r -  
m a y e r  będącym , by dla unikniem a 
wszelkich procesów sądowych i niena- 
rażania pani Obermayer na składanie 
przysięgi, wszelkie umowy co do czasu 
trw ania dzierżawy mieszkania, jakotoż i 
term inu wy go wiedzenia, tylko na piśmie, 
przez c. k. notaryusza legalizowanem za
wierali, zaś z panem Obermayerein, mę
żem, jako niebędącym współwłaścicielem 
realności, w żadne układy nie wchodzili 
878 l  J ó z e f  Ż y c i e f i s k i .

Wyszedł Nr. 9

ANANASA
pisma humorystycznego 

illustrowanego,
wychodząc6gu pod redakcyą 

K .  B a r to s z e w ic z a ,  
oydobiony rysunkam i Sew. Bieszczada, 

M. Ichnowskiego i J . Kruszewskiego 
P renum erata roczna w Krakowie & złr. 
(z przesyłką 6  złr.), półrocznie 2  iL , 
5 0  ct. (z przesyłką O sir.), kwartalnie 
1  złr. ct. (z przesyłką 1  złr. 5 0  ct.).

C e n a  S T rn  2 5  c n t .
Adres Wydawcy:

K. Bartoszewicz, w Krakowie,
Hotel Saski. 881 i

Asystent farmacyi
znajdzie umieszczenie w a p t e c e  W go 
Gumińskiego od 15 lipca b. r. K andy
daci nadesłać zechcą świadectwa kondy- 

cyonalne. 883 1 3

Francuzka, w średnim  wieku, poszukuje 
miejsca na wsi na czas wakacyj. —

U lica Wolska Nr. 17, w oficynie, na
dole. M . O . 882 l 3

D anow ie dłużnicy, zostający winni fir 
■ mie Salomei F ridm ann, ulica Miko
łajska N r. 7, raczą się zgłosić z uiszcze
niem  należytości do dni 8miu, w prze
ciwnym razie wezwani będą na temże 
miejscu z im ienia i nazwiska. 880 1 3

BIURO NAUCZYCIELSKIE
HELENY NOWOLECKIEJ

Kraków, ulica Wiślna l. 9.
Powyzaza firma, jako s p e c y a l n a  w tym za

wodzie, przyjmuje zle ienia we względnie wyboru 
odpowiednich Nauczyc'e|i nauczycielek I Bon,
tak edukaeyi krajowej, jak i zagranicznej.

Staraniem powyższej firmy jest: wszelka bacz
ność, aby zlecenia w tym względzie załatwiane 
były sumiennie i aknratnie, :elem uchronienia 
stron obu od przykrych zawodów i strat

Za pośrednictwem tegoż Binra są rekomendo- 
wine . polecane te tylko nauczycielki, któr„ po 
bliższem zbadanie ich usposobień moralnych . 
wyegzaminowaniu kwalifikacyi naukowej przed
stawiają zupełną gwaranoyę tych przym:atów, 
jakie są zwykle wymagane od osub tego powo
łania.

Wszelkie porozumiewania się w tym sensie, 
uądź przez Wespondencyę, bądź osobiście, jako 
oi arte na pewnye'- podst v rach, Biuro podpisa
nej gwarantuje. Nadto nadmienia, że gdyby 
o*i rnj interesowane, po zawarciu umowy przez 
p .rednietwo Biura, zmuszone były wskutek nie
przewidzianych okoliczności w przeciągu pierw 
szych trzech miesięcy zażadao zmiany osoby, 
na*encz i po dpi lana zajmie się niezwłocznie in 
nym wyborem nauczycielki, n żądając jnż po 
n„wncj opłaty za takową czynność.

Tudzież po1 ibane są Wychowawczynie Polki 
inteligentne, z Froblowm |  m, a Ją, oraz na żą
danie sprowadzane* być mogą Bony cudzoziemki 
F.uneuski i Niemki.
874 1 52 Helena Nowolecka.

Tutki do papierosów
z handlu

OmyttewTmwie
są do aabyeia: 364 14 24

w B ieczu  N. D o m ag alsk i, w D ąbrow y  J .  W ojc ie 
chow ski, w D ęb icy  S. S e red n ick i, w D o b ro m ilu  N. 
G ro to w sk i, w  G o rlicach  S. M uszyńsk i, w J a ś le  W  
T . B rąg lew icz , w Ja ro s ła w iu  J . K rem p a , w N ow ym  
Sączu G aran , w P ilzn ie  M. C zerw ińsk i i A. M isiąg. 
w P rzew o rsk u  S. R e jm ań sk i, w R zeszow ie E . F. 
A r ra y ,  w  R ad o m y ślu  B arto szy ń ak i, w R opczycach  
W . K w ia tk o w sk i, w S o k a lu  A . W . G ro t, w U strzy 
k a ch  M. R u tk o w sk a , w Z ak liczy n ie  Szym anow icz, 

w Ż yw cu  P aw luszk iew icz .

agazyn i pracownia
Ł o n f e k c y j  d a m s b  i c h

c: pod iirmą

M I  1 GONIAKOffSKI
w Krakowie, ulica Bracka Nr 6,

poieea 597 Ib 25
s k ł a d  o k r y ć  w e d l n g  n ą j n o w  

m o d e l i  p a r y s k i e k .
Wszelkie zamówienia wykonywa w najkrótszym 

czasie.

M d i  Typershe ń  naturalne!
za litr

rcisyłam za z a i i r z k i ą  w beszk-ca od 10 li
trów wzwyż: 

dobre si ire wino stołowe białe po 24 et,
wyborny 1862 r. „ ,  2 8 ,  ,
Biesling 187? r. „ „ 36 „ „
Buster Aussticb „ ,  55 „ ,

„ Ausbrueh tłuste słodkie „ 75 „ „
Czerwone wina w najlepszy .a  gatunkach od 25 
ct. wzwyż, śliwowica p ravJziwa syrmysk- 70 ot. 
do i  złr. 20 uf za litr- Borowiczka (jałoweów- 

ka) trenczyńska od 80 ot. do 1 złr 50 ct.
Beczk' policsam najtaniej po oenie kosztu i 

przyjmuję je w dobrym stanie opłatnie koleją tu
taj napowrót po obliczonej oenie. Best tuiatorom 
pisy zakupnie najmniej za 100 złr. udzielam 5%
n  a., Przy zamówieniach proszę o dokładne
podanie staeyi kolejowej. I g .  S p i r z e r ,  wł t- 
ju c  el winnio i pi lio w Fr^szbnrgn (w Wę
grzech/. 528 15 0

$  ' • " l t a r i i  Z w i | i k f w « j  w  K r » t o w i «

PicrWSZy Skład materyaiów aptecznych, chemikaliów.
kosmetyków 

  i innych materiałów w skład drogeryj wchodzących
Eldwarda KrautJ era

w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 38.
Borgrńęzione stosunki z pierwszorzędnemi domami tak zagranicznemi jak kraj o we-ni umożebni«ją 
mi zadość uczynić wszelkim wyr aganiom Szanowuyeh kupujących. Za dobroć inateryałćw i szybką

ekspedyeyę ręozs.
Utrzymuję także nr. składzie 

oryginalną H ERBATĘ karawanową Wassylego Perłow a i Synów w Moskwie,
Koniaki, Rumy i t. d. 650 12 12

j^ ra w ia d a m ia m  Szanowna Publiczność, iż moją p r a e o w n i ę  b l a e h a r -  
* - ■  yJką  i  &L i a d  istniejący w Krakowie od lat 10, przeniosłem z ulicy 
Szewskiej do domu własnego

Rynek główny I. 2 4  (naprzeciw Hwachu).
Dziękując za dotychczasowe względy, upraszam  o takowe nadal, 

polecając w ł a s n e g o  w y r o b u :  przyrządy kąpielowe, jako to : W anny, 
Sitzbady najnowczej i najwygodniejszej konstrukcyi, Bidety, Parówki, P ry 
sznice; — F iltry , Lodownie; wielki wybór wieńców i Kwiatów metalo
wych; wszelkie naczynia kuchenne i gospodarskie.

Pokrywa dachy i przyjm uje wszelkie obstalunki i reperacye, wcho
dzące w zakres mego zawodu, ręcząc za każdą robotę.

Cenniki llluatrowane na żądan.e rozsyłani darmo.
Z głębokim szacunkiem

5 5 3 15  30 Władysław Itosydarski.
Wyroby moje nagrodzone były nr -ar wach.

Wzietością
powszechną

cieszą się O .  K I B B E B G A  s l a a neb r x y t w y ,
zrobione z najlepszej, prawdziwej angielskiej stali srebrnej, bardzo 

pięknie wyżłobione, juz rpuszczone, gotowe do użycia.
Cena 1 Bztuki 2 złr.

Pudełka na brzytwy
sztuka po złr. — .25.

Itl
brzytew, sztuka po złr, 1.75.

Masa do powlekania
pasków, słoik po złr. — .40.

M y d ł o  d o  g o l e n i a  l a ,  sztuka złr. —.25.
P ę d z e l  d o  g o l e n i a  l a ,  „ „ — .40.

Dla przestrogi zaleca się wszystkim panom, którzy się golą, 
aby mieli w łasuą brzytwę, dla ochronienia się ile możności od cho
rób zaraźliwych. Tylko sprowadzenie wprost od fabrykanta daje 
rękojmię prawdziwości.

Posyła się za pobraniem pocztowem.
C e n n l h l  wszelkich nożow, widelców, nożyczek i t. p. roz

syła się gratis i franco do wszystkich Krajów.

OttO Kirberg, MesserwaarenfabrikaDt,
I n  G rS f r a th  b e l  S o lin g e n , R h e in p re n s s e n . 875 l 181

ADAMA MICKIEWICZA
wydanie kom pletne w 4 tomach na ładnym  satynowanym papierze

A opuściły praaę
2  nakładem K s i ę g a r n i  P o l s k i e j  we Lwowie w najtańszem wydaniu.
W Cena za 4 tomy 1*60, w eleganckiej oprawie 3*50,
B (po za Lwowem o 10 et. więcej na liat Lach to wy i opakowanie.)
ił. Zamawiający naraz 5 egzemplarzy z dołączeniem należności otrzymają poayłkę franko.
V  Zamówienia należy adresować:
ff Do Księgarni Polskiej, Lwów, 14, plac Halicki.

W tejże księgarni nabyć możua:
Największe arcydzieło Wiktora Hugo: 

N Ę d Z I I C Y ,
^  romans w 10 tomach, w cenie zniżonąj z 12 złr. na 3  złr. 41 25 0

M T a  liczne zapytania ze strony mych 
- IM  znajomych i klientów, oznajmiam 
niniejszem , iż tak jak dotychczas, utrzy
muję nadal moją

kancelaryę adwokacką 
w Krakowie

z tą tylko zmianą, iż takowa nie znaj
duje się przy ul. Grodzkiej, lecz przy 
ulicy Brackiej Nr. 8 na dole.

Zarazem zawiadamiam, iż ubogim 
klientom udzielam porady adwokackiej 
każdego poniedziałku po południu bez
płatnie. D r .  W ik to r  W ły ń s k i  

867 3 4 adwokat w Krakowie.

■

Pierwsza galic. fabryka
PORTLAND C£HkENTU

w Szczakowej
poleca:

Ima Portland Cement w beczkach po 200, 175, 165, 100 i 50 klg.
Dobroć gwarantowana, wytrzymałość przewyższa znacznie normę 

przyjętą, przez austiyackie Stowarzyszenie architektów i inżynierów.
Wapno skaliste, nawozowe i sproszkowane.
Cegłę ogniotrwałą w czterech gatunkach i rozmaite wy

roby ceglane po najumiarkcwańszych cenach.
Bliższych objaśnień udzielają: Zarząd Centralny Fabryki Szczako- 

wieckiej w Białej; p. Adolf 8 oherer w JB pąkowie, jene- 
ralna reprezentacya dia zachodnie Galicyi ; p. J. Mor. Diamant we 
Lwowie, jener. /eprezentaoya dla Wschodniej Jalicyi; p. F. C. Lan- 
genhan w Czerniowcach, jener. reprezentacya dla Bukowiny.

Portland Cement Szczakowiecki utrzymują na składzie: w Kra
kowie pp. Adolf Suherer, Fr. Lenert, R. Silberbach, Herman Fritsch, 
Stanisław Feintuch; w Białej pp. Gr. Raffaya Syn, Emil Kruppa; w Bo
chni p. J. Michnik; w Tarnowie pp. w . Muldner i Sp., M. Lipschutz; 
w Rzeszowie p. J. Schaitter i Sp.; w Jarosławiu p. K. Zabłotny; 
w Przemyślu pp. M. Kozłowski, Em. Hirt, zastępca dla Przemyśla; 
w Nowym Sączu p. Sal. Lichtman; w Jaśle p. Józef Steinhaus; w Sam
borze p. H Friedman; w Sanoku p. H. J. Hochdorf; w Sokalu Spółka 
rolnicza; wWadowicacn p. R. Rząśnicki; w Stanisławowie pp. Aleks. 
Wittels i Kiesler, W. Fichmann; w Brodach p. Gruttmann; w Drohoby
czu p. M. Kreppel; w Kołomyi p. J. S. Fiehmann; we Lwowie p. J. 
Mor. Diament; w Czerniowcach p. F. 0. Laugenhan.

Komisya wybrana przez Krakowskie Towarzystwo techniczne 
przeprowadziła przy współudziale delegata c. k. Dyrekcyi inżynieryi 
w Krakowie, z Portland Cementu pierwszej galic. fabryki w Szcza- 
kowy pobranym na miejscu przez członków komisyi — próby według 
norm, wydanych przez austr. Towarzystwo inżynierów i architektów.

Na podstawie wyników Komisya orzeka: Cement Szczakowiecki 
odpowiada w zupełności wymaganiom, podanym w normach austryac- 
kiego Towarzystwa inżynierów i architektów

Kraków, dnia II. kwietnia 1886 roku, 596 8 12

Spiridion Makarewicz, nadinżym er c. k. kolei państ. Józef Saro, c. k. inżynier. 
Teodor Kułakowski, inspektor ekonomatu miejsk. Tadeusz Siryjbhski.

, Adalfrid Springer, nadporucznik c. k Dyrekcyi inżynieryi w Krakowie. 
Gustaw Steingraber, c. k. profesor Akad. techn.-przem ysłowej.

Dr. Emert Bandrowski, c. k. profesor Akad. lecht.-przem ysłow ej.

PRACOWNIA NARZĘDZI 
chirurgicznych i nożowniczych

w K r a k o w i e ,  Grodzka l. 13, 
poleca P . T. PP, Lekarzom i Szanownej P u 
bliczności swój Zakład, istniejący od r. 1870.
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» o P ana  IL C z y r i s b i e g o ,  fabrykanta pierników i sucharków, wynalazcy 
„P iern ika higienicznego“ w Jarosławiu.

Partyę higienicznych pierników, wyrobu fabryki pańskiej, otrzymałem; ja próbował m 
piernik ten w szpitala ranionych żołnierzy serbskich, których właśnie miałem 425 leżących 
w moim szpitala, a wszystkich ciężko ranionycL. Głównie .ym rozdzielono ten piernik i to wten- 
, gdy cl ciężko rai kuł nie mogli traw ić najlepsze I najUejsr: pożywienia szpitalne, ( po 
krótkim czabie. ranieni :edząc pieruik ten, dostawali zdrowy apetyt i chęć przyjmowania poży
wienia; żołądek i najciężej chorych, ranionych, operowanych, prsyjmuwał len piernik, r< nieni 
przychodzili do sił > d :b<:ago a zdrowegc wyglądania, a co także spostrzegłem, że wskntrk tego 
piernika i fnnkcye żołądkowo-jelitne zupełnie się regdkwaly.

Banien i  operowani nazywali piernik pańskiego wyrobu „polskim Chlebem*, i gdy 
wchodziłem Jo sal , u-onyeh, wołano zewsząd: „czy nie ma już więcej tego polskiego ohleba, 
ktćry nam dodaje sił i źycla?“

To mnie znagl. do prośby o natychmiastowe^ wysyłkę nowej partyi z 600 sztuk. Za 
pierwszą posyłkę Panu dziękuję bardzo wielu ranionych wynędzniałych, wymizerowanyah. wska- 
‘ek in, operacyj i  chorób zołą ikowyoh, zawdzięcza temu środkowi, któremu muszę przypisać 
i własność leczniczą, powrot bił Swoich, l>< gdy ciężko ranieni i operowani nie mogl’ przyjmo
wać innego pożywieni0,, piernik ten jedli, był ich jedynem pożywieniem, poprawiał proces tra 
wienia, i przyprowadzał żołądek do tego stanu, że potem d ogli być '[ywieni 1 innemi jadłami.

łtaeezywiśeie powinienby każdy tńększy szpital, mianowicie chirurgiczni, użyyab tego 
purnik, jaki reniaurująco-leczniczy środek.

(Pieczęć) D r .  R o m u a l d  D a l l m a y e r ,  m. p.
Szef szpitala wojskowego „Istahana" ./ NiidU (Ser ia).

N iu , 14 kwietnia 1886.
Piernik higieniczny L. Czynskiego w Jarosław iu jest do nabycia wo wszystkich 

handlach korzennych i aptekaeh po 20 ct za sztukę.

DAWIDA BUCHNERA
w  K R A K O W I E ,  btradj * N t. 23,

poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów bław atnych, matoryj je
dwabnych czarnych i kolorowych, aksamitów lyońskich, kaszm irów czar
nych zagranicznych, dywanów angielskich, płócien rum burskich  — i sprze

daje je po cenach fabrycznych częściowo i kurł&wnie.
Polecąj jc cię ł  ckawym względom Sz. Publiczności, zostaję i szacunkiem

i 19 25 D a w id  B uchner.

BONIFACEGO
ze zdroju „ B o n i f a c e g o *

W  Morsjzyme<
będącego własnością Towarzystwa lekarzy galicyjskich,

wyszczególniony ńa wystawaoh- 
w Krakowie 1881, w Tryjeście 1882, w Przem yślu 1882, w Am sterdam ie 1883
pomiędzy wszystkiemi wódkami gorzkiemi najbardziej obfita w składniki stałe, przewyższa ta I 
rozpowszechnione wody gorzkie węgierskie.

W mały cl dawkach sprawia jnż obfite wypróżnienia bez bólu i upośledzenia trawienia i 
zaleca się wskutek te jo  ao dłuższego użycia.

Działając łagodnie i pobudzając wydzielenie błon śluzowych, przewodu pokarmowego, 
osuwa za (toiny kałcwe i skłonność do tychże, nawały 1 iwi, zastoiny zylne, nadmierną otyłość, 
oraz obrzęki trzewćw brz.isznyeł (wątroby i śledziony) i ztąd powstałe cierpienia hemoroidaine, 
tudzież uporczywe zatwardzen’* towarzyszące cierpieniom kobiecym poręczonym z nieaokrewnością.

Szanowny daniel
Według doś\..iade?eń a klinice tutejszej położniczo-ginekologicznej woda gorzka BONI- 

FACćlGO MOitSZlNSnA nie ustępuje w niezend ..odzie gorzkiej BUDZIŃSKIEJ działa szybko, 
pewąia, me sprawia boleści i nadaje się do dłuższego nżyeia z powodu, że nie pociąga za sobą 
żadnych nieprzyjemnych następstw.

O czem miło mi Pa„a szanownego uwiadom, i 734 3 0
Kraków, 2 kwietnia 1882. R r o f .  M a d u r o w i c z .

■ i  Dostać można we wszys1-1 ich aptekaeh i składach wód mineralnych.

ANTONI ROZMANIT
fabryka paroWa cykoryi i surogatów kawy 

W RąkowiCanh pod Krakowem,
kantor i s/elad główny: Kraków obok Bramy Floruańskiei w wic snym domu.

Wyrabi różne gatunki oykoryi z materyałn surowego krajowegu wł me; plantacyi.
Ma*aryrl su.owy krajCwy tzyli korzeń eykoryi uprawiany w naszych rolach według ana

lizy chemicznej, dokonanej łrdaboratorynm akademii przemysłowo-trebnieznei w Krakowie, po
siada daleko więcej cręścl pożywnych i goryczkowych cykoryl właściwych, niż lak! sam ko
rzeń zagranlczay, co ztad p. chodzi, iż uprawiana tam od lat wi°lu wyciągnęła jnż z ziemi czę
ści pożywne, których do rozwoju swego notrzebdje.

Mając z: rem materyał surow^ wy borowej jakości, oyhorya moja rywalizuje zy.yciężko 
z wszelkimni wyi * i  obeeml tego /od:> u, mająe nkd niemi tę jeszeze przewagę, że ,’«“t swoj
ską I tanią. —  Ttabifyk* poleca pitedewszystj&em:

Ł ‘ ow śką,Cykory^ krakc 
Kaw  ̂ irutowa frarcuską,
Kawe fig wą.

Mam nadzieję, że Szanowne Tanie

Cykoryę pragską,
Kawę wii ijską,
Kawę krakowską w pudełkach wyborną.

Gospodynie ryohło oceni, dobroć moich yrobów, 
ieh wyższa wartość od szumnie reklamowanych fabrykatów obcych i poprą usiłowania podjęte 
na raeyonalnej j  d c  *.« ..s, zgodnie z interesem własnyn i krajowego przemysł i. 82ó 2 10

W yroby 'm oje. są do nabycia we wszystkich znacanj^szych handlach.

Towary c liM in  i jajolsH e.
Niniejszem mam zaszczyt donieść Sza
nownej P . T. Publiczności, iż otwo

rzyłem 
przy ul. Grodzkiej I. 35

SKŁAD
jako to:

H E R B A T Y
sprowadzanej wprost pizez kanał fei=e:,ki, 
różnych wyrobów z kości dłonio
wej i drzewa, jako to:, sząchy, 
szkatułki, wazy, stoliczki, skrzy

neczki i t. d. i  t. d.
U trzym uję również na składzie wielki 

wybór

PORCELANY JAPOŃSKIEJ
jako to:

serwisa do kawy i herbaty, wazy, 
dzbanuszki, półmiski i talerze.
Polecając ceny pr*j»tępne i ręciąc za 

prawdziwy tak chióaki jakoteż japoński 
towar, uprasza o łaskawe względy 

z uszanowaniem
688 9 io H irsch  H orow itz.

słynnym w świecie wynalazkiem
jest

Fr. Palma
najnowszy P r o c e k  zamorski v

przsciw owadom
Trans A tlantic Insect Powder,

Ze wszystkich dotychczas wynalezionych prosz
ków przeciw owadom jest to jedyny i najsku
teczniejszy środek wyniszczenia bycia się 
zupełnego wszelkich owadów, bo .~»bij& owady 
ludziom zwierzętom i roślinom przykre i sz&o- 
dlwe, jako to : mole, pluskwy, pchły, karakony, 
szwaby, stonogi, g^Bienniee, komary, polne plu
skwy, mszyct roślinne, ptasie moliki, muchy 
i. t. d, i. t. d. Skuteczność tego pioszku ludziom 
zupełnie nicezko<.~Uwego, przy należytym użytku, 
za pomoc., umyślnie na to z.obionej maszyny,
ożyli szprjezki do zasypywania owadów, pok* 
żuje się prawdziwie zadziwiającą. Tylko proszek 
w puszkach biaozanycb opatrzonych marką ochron
ną jest prawdziwy po oer\e ZU, 4b, 60, 80, ot. 
1 iłr. 1-50, 2-50. cena 1 klg. 5 7iłr, Cena roz
pylacz: gu .parkowego a rurką meta'ową, po 
cenie 40 et. Zaszczytne pisemne po chwały i i -  
znania za trafny wynalazek yosiada od wiarogo- 
dnyoh i wysoko wow-!anyeh osób. Wysyłka na p „ 
wincyę odbywa się odwrrtuą pocztą za zalijzką.

Proszki Fr. P a l m a  oryginalne sprzedają się 
z autentycznym podpisem.

Z ezem mam honor polecić się Szanownej 
P. T. Publiczności tak miejscowej, jakoteż na 
prowincyi.

OM Jedyny Skład główny na całą Galicyę 
w bar 'lu J a n a  K r o c h m a l s k l e g o  ulica 
Floryańska Nr. 28. róg ulicy św. JćarL. w Kra
kowie. 537 17 20

Dla
Budowniczych i przedsiębiorstw 

budowlanych
polecają

Tektury dachowe, — Płyty asfaltowe (Tsolirplat- 
ten), — Maię asfaltu wą, — Teer pogazowy i drze
wny, — Masę teerową, — Asfalt, — Cement, — 
Gips, — Wapno hydrauliczne, — Farby do fasad 
rozpuszczalne we wapnie w 30 Loloraoh, — 
Farby olejne gotowe do użycia szybko schnące,— 
Farby do malowania dachów, — Farby t ,rte 
w pokoście mineralnym, — Antime-nlion, — Ma s 
du gaszenia pożarów, — Wiaderka do ,gnia. — 
Kiszki konopne i gumowe, — Pasy skórzane do 
maszyn,—Pasy gumowe do maszyn,—Pasę lniane 
zaDuszczane do maszyn, — GujJy konopne do ma- 
rzyn, — Oliwę do maszyn, — Smarowidło do osi 
żelaznych, — Pokost,— Minię,— Bleiweis,— Tek
tury, — Asbest, — Kłaki, -  Konopie, — Kit mi
niowy, — Wagi wodne, — Pionki murarskie. — 

Przyrządy do rysowania,
etc. etc. 698 4 0

Hubner i Hanke we Lwewie.

MBZaWG?E7 P lm  18  O dploffi
wyrobi

EoĘAHŁEHAi
| aptekarza „pod E»łi Głowa" w Krakowie I
Co wieczór sędziuje się ndgmoiek; saiŁt po ^  

| pierw»zen lub drągiem pęd_lowamu ud- k  
pniaiek staje' się na wszelai uciśk nie-1 
.żułym, po 7 rnb 8 duiaóh, po jedno lub dwu-1 
raąowem oodziennem pędzi owailiu, podwa- 

, żony paznogeiem wyohoa*t eały ber naj- 
mniejszeso bólu.

C e n a  5 0  c u t  223 23

 1__

Wygoaniec z Prus
Tęodor N jW to w sk i, Malara koście.ny i 

kojovj, osiadł w Krakowie; mieszka 
prz j ulioy św. Jana N r. 33 'Poleca się 
Szanownej Publiczności i W ielebnem a Du- 
cnowiem twu celem wykonywania wszel- 
kijch robót W zakres m alarst#k  Schodzą- 
wj ch, ręcząc za rzetelną pracę, szybkie 

w yirjtan ic  f c e n j  przystępne.
661 6 13

O d p o w M i U n j  n « d «  A n t o n i  A  B s j i a w ą k i ,


